








Pojedynczy numer 15 groszy, Nakład 27000 egzemplarzy.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORR-
DOWNIRa MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.00 zł, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.55 zł. - Miesięcznie 2.00 zł, przez listowego w dom 2.52 zł,
pcd opaskę, w Polsce 4.08 zł, do Francji i Ameryki 8.00 złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie
spowodowanych wyższą siłę, strajków lub t. p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.
Redaktor przyimuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

OGŁOSZENIA
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.. każde da! sze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sędowych wszelkie rabaty upadaję. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostaję w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A .

- Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K . O. nr . 203713 -, Poząęu,

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmują się.

Telefon administracji 315. Te!efon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 148, BYDGOSZCZ, środa, dnia 1 lipca 1925 roku. Rok XIX.

Państwo na wuikaoie.

Imperium brytyjskie zagrożone! —

Od iluż to lat powtarzają się na łamach

prasy niemieckiej, a także rosyjs_kiej
powyższe nag;łówki nad telegramami.
Kolejno odpadały Indie, kraje arabskie,
Egipt, obecnie wiec C.hiny zagrażaja
Anglji. Szczęśliwy to naród, ci Anglicy.

Co kwartał mniejwiecej alarmuje ich

prasa, że w tej lub innej stronie kuli

ziemskiej zagrożone sa interesy a,ngiel­
skie. Nie dziw tedy, że wobec takich

niepokojów Anglik nie może być zaco­
fanym, spóźnionym, lecz że raczej wy­
przedza wszystkich. Żadne niebezpie­
czeństwo nie wytraca go z równowagi.
W takim Egipcie np., o który w listopa­
dzie ub. r. narobiło sie gorąco w Euro­
pie, dziś jest spokój. Tamtejszy wyso­
ki komisarz angielski, marszałek Alem-

by, postąpił sobie zbyt szorstko z Za-

gluletm-basza- Alemby, który zdobył
Palestynę i przez 6 lat rządził w Egip­
cie, został odwołany, a powrócił skrom­
nie do Anglji, gdzie go nawet kompanja
honorowa w porcie nie uczczono.

Podobnie nie należy sie zbytnio
przejmować ,,strachami" o żółtem nie­
bezpieczeństwie, wymyśionem przez
Niemców. Chiny daja dziś tylko wyraz
zniecierpliwienia z powodu odwlekania

przyrzeczeń, danych im przez m,ocar­
stwa, gdy wystąpiły do wojny przeciw
Niemcom. Z przyrzeczeń tych spełnio­
no jedno, to znaczy zwrócono Chinom
Kiau Czau, zabrane Niemcom przez Ja­
pończyków. Sowiety zrzekły sie kon­
cesji rosyjskich. Ale dalej posunęli sie
Amerykanie, Zrzekli sie oni swego u-

działu w odszkodowaniach za powst,a­
nie bokserskie w 1900 r. na rzecz Komi­
tetu Chińsko-Amerykańskiego, któ.ry u-

tworzył sie we wrześniu 1914 r. Komi­
tet ten z funduszów powyższych zało­
ży} w Hongkong nowoczesny uniwersy­
tet chiński, gdzie wykładaja angielscy
uczeni.

Nie jest to pierwszy uniwersytet na

wzór europejski. Chiny zerwały z daw­
nym systemem nauki już w 1905 r. O-
hecnie istnieje 10 rządowych uniwersy-
fcetów, 275 seminariów nauczycielskich,
167076 szkół powszechnych i 5 814 579
dzieci szkolnych. Pozatem sa niezliczo­
ne szkoły misyjne, katolickie i prote­
stanckie. Wedle statystyki z stycznia
1923 r. rząd utrzymywał 1241 studen­
tów w Europie, a 646 w Stanach Zjed­
noczonych. Pozatem na własny koszt

przebywało 1000 studentów w Stanach
Zjednoczonych, a 200 w Anglji.

. O ruchu umysłowym Chin świadczy
liczba dzienników, tygodników i mie­
sięczników, których wychodzi przeszło
1000.

Rząd chiński dla propagandy wydaje
dzienniki w jeżyku angielskim i fran­
cuskim. W samym Pekinie wychodzą
po angielsku 4 dzienniki i 2 po francu­
sku. W Szanghaju wychodzą 4 dzien­
niki angielskie, 1 amerykański i 1 rzą­
dowy po angielsku oraz 1 francuski. —

W Tienisin wychodzą dwa dzienniki an

Sielskie, 1 amerykański i 1 francuski.
W całym kraju istnieje 185 bibliotek,

286 bibliotek popularnych, 1900 czytelń
i 733 bibliotek ruchomych. Podobny
rozwój zaznaczył sie w innych dziedzi-

joach.

Nie dziw tedy, że chińczykom nie po­
dobają sie przywileje nielicznych cudzo­
ziemców w Chinach, którzy tu zarza-

dzaia cłami, poczta, maja osobne sa­
downictwo, osobne dzielnice w mia­
stach z odrębna administracja. Chiny
chca takich samych praw jak Japoń­
czycy.

Cudzoziemców w Chinach było we­
dle obliczeń urzędów celnych w 1923 r.

około 325 tysięcy, z czego 201 tysięcy
Japończyków, 85 856 Rosjan, 14 775 An­
glików, 9 356 Amerykanów, 3 424 Portu­
galczyków, 3 361 Francuzów i 2,233 Niem
ców. Powyżej 500 jest Włochów, Bel­
gów, Duńczyków, Holendrów, Norwe­
gów. Spis obejmuje nawet Polaków,
których było 45, podczas gdy Czecho-
słowaków 136.

Wobec powyższych kilku cyfr, jasne
jest, że obecna ruchawka w Chinach to
nie dzieło sowietóvz, lecz wynik odro­
dzenia albo raczej przystosowania sie
Chin do metod euroueiskich. Anglicy

rozumieją to doskonale. I niewątpliwie
znajdą wyjście, tak jak je znaleźli w

zatargu z Burami, Indiami i Egiptem.
Anglicy zdaia się szuka,ć niebezpie­

czeństwa, zamiast siedzieć spokojnie
na swych wyspach, oblanych morzem.

Nam Polakom zdaje sie, że maiac ta­
kich sąsiadów jak Rosja i Niemcy, je­
steśmy państwem godnem litości i po­
mocy świata. Tymczasem właśnie po­
łożenie geograficzne Polski jest szczę­
śliwe. Mamy do wyboru tylko dwie
możliwości: być albo nie być. Być mo­
carstwem albo niewolnikiem. Nie mo­
żemy być Portugalia, która, leżąc w

martwym kacie Europy ma 75 proc, an­
alfabetów, albo Hiszpania względnie
nawet Włochami. Nasze położenie geo­
graficzne nie pozwala nam zasnać, co­
fać sie lub spóźnia_ć . Mamy w tem wie­
le wspólnego z Anglia, która jednakże
musiała sobie dopomóc, stwo,rzyła
sztucznie wulkany, aby ja nieustannie

alarmowały do czynił- ,A, P. B.

Ze zjazdu inwalidów w Warszawie.
Warszawa, 30 czerwca (Tel. wł.) Wczo­

raj zakończyły się tutaj obrady Zjazdu
delegatów Związku Inwalidów wojen­
nych Rzeczypospolitej Polskiej. W obra­
dach wzięli udział p. premjer Grabski
i minister Ochrony Pracy i Opieki Społe­
cznej, Sokal.

Delegatów upełnomocnionych było na

zjeździe 284.

Przy wyborach członków Wydziału

Wykonawczego, oddano głosów: na posła
Bigońskiego 260, Kantora 245, Rosochac-

kiego 239, Dra Wratnego 219 i t. d . Po­
wyżsi, jak również pp. Stachecki, poseł
Polakiewicz i Jakubowski zostali ponow­
nie wybrani.

Pośród licznych depesz gratulacyj­
nych, z entuzjazmem przyjęto depeszę
redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".

Zmierzch idei republikańskiej
w Niemczech.

Frankfurt nad Menem 29. 6. (PAT). Od

było się tu zebranie przywódzeów bloku lu­
dowego celem naradzenia się nad przyszłoś­
cią bloku1 Były kanclerz Wirth stwierdzi!
w swem przemówieniu, że wspólny froni
stronnictw republikańskich socjalistów, demo­
kratów i centrum jest dziś rzeczą bardzo

wątpliwą, i że mnożna mówić o kryzysie idei

’epublikaóskiej w Niemczech. O współpra­
cy rzeczonych trzech stronnictw nie może

być dziś mowy. Wirth uważa, że uda się
orzynajmniej utrzymać kontakt pomiędzy
ooszczególcyrai przywódcami tych stron­
nictw.

Zajścia w Chinach.
Anglją zaczyna działać! — Spokój w niektórych miastach. — Anglją
sądzi, że ruch ten nie jest specjalnie zwrócony przeciwko AngSikpm.

Londyn, 29. 6. (Pat.) Chamberlain

oświadczył w odpowiedzi na interpe­
lacje, iż do chwili obecnej rząd iego nie
zwrócił się do rządu sowieckiego w spra
wie bolszewickiej agitacji w Chinach.
Mówca wyraził opinie, że propaganda
przeciwko cudzoziemcom w Ch,inach
nie jest skierowana specjalnie przeciw­
ko Anglii, lecz przeciwko wszystkim
cudzoziemcom, przebywającym w Chi­
nach.

Szanghai, 29 6. (Pat.) Spokój pa­
nuje w Szanghaju, Pekinie, Czing-Tao
i Czifu. Bankierzy chińscy postanowili
otworzyć zpowrotem banki.

Londyn, 29. 6. (Pat.) W związku z

otrzymanemu ostatnio z Chin wiadomo­
ściami, wydaje się pewnem, iż z^iścia
w Szanghaju sa tylko pretekstem, któ­
rym posługują sie elementy wywroto­
we, pragnąc ta droga dojść do władzy.

Ciągnącą sie od lat kilku wojna domo­
wa przygotowała odpowiednia atmo-

sfree dla agitatorów, którzy staraia sie

wyzyskać łatwowierność szerokich mas

dla swych osobistych celów’. Położenie

przedstawicieli mocarstw zainteresowa­
nych w Chinach jest bardzo utrudnione
ta okolicznością, iż rząd centralny pra­
wie że nie istnieje.

Wymuszone oświadczenie posła
chińskiego w Ber!!nie.

Berlin, 29. 6. (PAT). Podobnie jak to

miało miejsce w Paryżu, część członków ko­
lonji chińskiej zmusiła tutejszego posła chiń­
skiego Wei-Su-Chou do podpisania .oświad­
czenia w którem poseł ręczy własnem życiem
za to że pobyt generała chińskiego Chsoe
w Niemczech nie ma na celu zakupu broni
lub też akcji, zamierzającej przeciwko chiń­
skiej ojczyźnie.

Prezydent Wojciechowski
nad polskiem morzem.

Gdynia, 29, 6. (PAT.) Daia 27. b . m.

w południe przybył tu p, Prezydent
Rzplitej. W przejaździe przez Gniew, Sta­
rogard, Kościerzynę, Kartuzy i Wejherowo
p, Prezydent był owacyjnie witany przez
miejscową ludność, domy zaś tych miast

przystrojone były flagami o barwach naro­
dowych i zielenią. Przy wjeździe do

Gdyni powitał p. Prezydenta Rzplitej1
w imieniu floty polskiej szef kierownictwa

marynarki wojennej komandor Swirski

poczem orkiestra marynarska odegrała
hymn narodowy. P . Prezydent po wyjściu
z”samochodu przeszedł przed frontem kom­
panji honorowej marynarki wojennej, poczem
wraz z towarzyszącemi mu osobami i ko­
mandorem Swirskim odjechał do portu
w Gdyni. P . Prezydent objechał na ho­
lowniku basen portowy, interesując się
szczegółowo stanem robót przy budowie

portu, następnie odjechał na Hel.

Niezwykle sympatyczną owację zgoto­
wali dostojnemu gościowi rybacy z Helu
obu narodowości, mianowicie kilkadziesiąt
kutrów, udekorowanych flagami narodowe-
mi i kwieciem wypłynęło na pełne morze

na spotkanie torpedowców, wiozących gości
i zrównawszy się z torpedowcami, eskorto­
wało je do portu, poczem przedefilowało
przed niemi.

Po obejrzeniu portu rybackiego p. Pre­
zydent odpłynął na ,,Kaszubie" z powrotem
do Gdyni. Następnie po zwiedzeniu Radło­
wa p. Prezydent wrócił do pociągu, gdzie
odbył się obiad wydany przez p. Prezy­
denta dla przedstawicieli miejscowych władz

cywilnych i wojskowych.
O godzinie 8 20 odjechał p, Prezydent

Rzplitej drogą na Kokoszki, Kartuzy, Iłowo
do Warszawy.

Warszawa, 29. 6. (PAT.) W niedzielę
o godz. 9.30 rano powrócił tu p. Prezydent
Rzplitej z podróży po pomorzu. Wraz z

p. Prezydentem powrócili do Warszawy p.
min. Janicki, dyrektor p. Chrzanowski i ko­
mandor Swirski.

Rewolucja w Grecji.
Ateny, 29. 6, (Pat.) Po dokonaniu

przewrotu, gen. Pangajos zaprosił dzień

nikarzy zagranicznych na konferencje
i oświadczył im, że przewrót jest dzie­
łem patriotów i ruchem narodowym lu­
dzi, którzy nie żadaja dła siebie żad­
nych korzyści, pragnąc tylko dobra na­
rodu. Zdecydowano sie na te akcje z

powodu niepowodzeń rządu Michaloko-

pulosa w dziedzinie polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej. Rząd ten nie cofnął
sie nawet przed wydzierżawieniem Gre­
cji cudzoziemcom, a to przez udzielanie
im koncesyj, przy których kilku mini­
strów zbogaciło sie. O losach parlamen­
tu nastapi decyzja później.

Tenże dziennik podaje, iż rząd Micha

lokopulosa usiłował początkowo sta­
wiać opór i dopiero na interwencję pre­
zydenta republiki zaniechał oporu. Re­
wolucja odbyła sie zupełnie bezkrwawo.

Katastrofa na pe!nem morzy.

Nowy Jork 39. 6. PAT. Parowiec

,,Toscana" natknął się w odległości 200 mil
od Halifasu na statek rybacki .,Rek"- i za­
topił go. Kapitan statku i 14 marynarzy
utonęło.
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Od sierpnia powinna być lepiej..
Premjer Wł. Grabski o sytuacji gospodarczej kraju.

Warszawa, 27. 6. (PAT) Na wczoraj’
azem posiedzeniu połą,czonych komisyj
sejmowych skarbowej i budżetowej, za­
brał głos p. prezes Rady Ministrów Grab­
ski, przyczem powiedział m. in. co na­
stępuje:

W Sejmie i Senacie referenci zupełnie
dobrze zobrazowali stan naszego kraju
pod względem skarbowym. Ja pragnę
dać tylko szereg wyjaśnień na różne

sprawy natury szczegółowej. Stwierdzę
jednak wpierw, że stan Ogólny naszej
sytuacji skarbowej jest nadzwyczaj po­
myślny. Zestawienia z pierwszych czte­
rech miesięcy wykazują dochód — 643
milj. zł, wydatki - 611 milj. zł. Tak mi­
nęły najtrudniejsze 3 nliesiące. W tych
611 milj. zł wydatków w pierwszych czte­
rech miesiącach jest już wiele wydatków
inwestycyjnych. Inne wydatki mają zna­
czenie gospodarcze. Pozatem zasiłków
kredytowych z ogólnej sumy udzielono:
Bankowi Rolniczemu — 20,800.000 zł, sa­
morządom — 12 milj., specjalnych poży­
czek na inwestycje i przygotowanych
jest już dla nich 11 milj., z tego dla Górn.
Śląska 3 milj. Taka jest działalność pań­
stwa bezpośrednia dla ożywienia życia
gospodarczego. Mimo tych wysiłków oży­
wienie to nie odpowiada oczekiwaniom.
Wiosna nas nieco zawiodła. Są nawet

obawy o trudności kredytowe. Ale nie

powinniśmy zapominać, że oprócz tych
przykrości życie nasze gospodarcze ma

w sobie także pierwiastki twórcze, które
nieustannie się rozwijają, I tak dopływ
środków oszczędnościowych jest nieu­
stanny. O ile rachunki czekowe W ban­
kach i kasach czekowych ulegają fluk­
tuacjom, to czyste wkłady oszczędno­
ściowe i to nietyłko w miejskich, lecz
także w wiejskich kasach nieustannie
rosną.

Inny wskaźnik życia gospodarczego—
ruch kolejowy również źle nie wygląda,
bo w porównaniu z rokiem ubiegłym w

tych samych miesiącach ruch nie zmniej­
szył się, lecz nawet nieco zwiększył. Tyl­
ko wywóz węgla zagranicę wypadł na na­
szą niekorzyść. W maju roku ubiegłego
było 3.562 wagonów 10-tonnowych, a w

maju tego roku 1.663. Ilość bezrobotnych
naogół zmniejszyła się o 22.000, tylko w

dziedzinie węgla wzrosła o 7.000 . Nawet
na Śląsku ilość bezrobotnych naogół spa­
dła. Mimo to ożywienie w ruchu wiosen­
nym jest nieznaczne. To też były głosy,
że pożyczka zagraniczna nie spełniła
swego zadania, były nawet wątpliwości,
czy ta pożyczka wogóle była i pytania,
eo się z nią stało? Tu mogę dać szczegó-
3owe wyjaśnienia, oczywiście narazie co

do całości pożyczki, gdyż dopóki nie jest
zakończona, nie mogę pokazać dokumen­
tów. Otóż pierw’sza rata wynosiła 35 mlj.
dolarów. Należy odjąć agio 12 %, a nie
30 %, jak doniosły niektóre sprawozda­
nia, a w’ięc pozostaje 88 % pożyczki na

czysto, czyli 30,800.000 dolarów, licząc zaś
po 5,18 zł za dolara, wynosi 159,544.000 zł.
Z tego mamy wypłaconych 113,923.000 zł.
W najbliższych dniach mamy otrzymać
około 8 miljonów, a wypłacenie reszty
jest w pertraktacjach tak, że w rozra­
chunku mamy sumę 45 milj. po części w

lokatach zagranicznych. Całość 35 milj.
dolarów ma być zrealizowana do dnia 1

sierpnia b. r . Pozatem na 15 milj. dola­
rów umowa nie jest jeszcze Zawarta i

przed 1 sierpnia oczekujemy, czy się
bank amerykański zdecyduje. Jest to bo­
wiem opcja, a bank ma prawo z tej opcji
skorzystać lub nie skorzystać. Co zro­
biono z tą sumą 113,923.000 źł?

78,819.000 zł przekazaliśmy dla Banku

Gospodarstwa Krajowego, na budowę ko­
lei daliśmy Ministerstwu Kolei 19,900.000
zł, tytułem specjalnych pożyczek na in­
westycje dla samorządów 12 milj. zł. Po­
zostaje jeszcze 3.200.000 zł, które w naj­
bliższym czase również samorządom da­
my. Musimy przystąpić do rewizji spra­
wy kredytu budowlanego. Ustawa o roz­
budowie miast wyszła 20 maja, rozpo­
rządzenie wykonawcze 8 i 10 czerwca.

Komitety rozbudowy powstały i przysła­
ły swoje wnioski tylko w 15 miastach.
Niema w tem Krakowa. Podań wpły­
nęło około 200 i wszystkie odesłano do
komitetów do zaopinjowania, bo tak każę
ustawa. Wogóle na 26 podań, zaopinio­
wanych, zostały zbadane i zadecydowa­
ne 12. W ostatnim tygodniu wypłacili-
śmy łączną sumę 923.000 zł. Pozostałe

podania będą zbadane w ciągu bieżącego
tygodnia.

Co się tyczy pożyczek zagranicznych,
tó niewątpliwie byłoby lepiej, gdybyśmy
50 milj. dolarów byli dostali w lutym, a

nie tak, jak teraz dopiero 113 milj. zł
i gdybyśmy oprócz tego dostali 20 poży­
czek innych dla przemysłu i instytucyj
długoterminowych. Ale musimy sobie
zdać sprawę z sytuacji realnej. Natych­
miast przy realizacji pożyczki amerykań­
skiej podjęto kampanję bardzo silną z

pewnych kół oczywiście niepolskich. Dą­
żyła ona do tego, by amerykańscy finan­
siści nie finansowali pożyczek dla Polski.
W sprawie monopolu zapałczanego mu­
szę Stwierdzić, że żadnej łączności mię­
dzy pożyczką-dolarówką, a pożyczką
przy realizacji monopolu zapałczanego
niema. Są to zupełnie dwa różne wypad­
ki. Tembardziej uważam, że jest to rzecz

bardzo aktualna. Musimy cenić możność

uzyskania kapitału zagranicznego. W
związku z monopolem zapałczanym po­
trzebujemy tego kapitału, bo nasz bilans

handlowy i płatniczy jest zły, deficyty
są ogromne, a eksport równa się połowie
importu. Ujemny bilans handlowy jest
jednak zjawiskiem przejściowem, a przy­
wóz żywności ustanie i przez realizację
urodzajów’ może nastąpić bardzo silna
zmiana na naszą korzyść, a w’każdym ra-:

zie pewna zmiana nastąpi. Ujemny bi­
lans pociąga ża sobą odpływ walut z

Banku Polskiego. Błędnem jest przypu­
szczenie, że pożyczka amerykańska nic
nam nie pomogła, Ona pracuje, ale ży­
cie gospodarcze cierpi, bp jednocześnie
jest upływ walut z Banku Polskiego.
Bank Polski zmniejszył kredyty i ob­
niżył zabezpieczenie do 48 %, i wię­
cej zmniejszać go nie będzie, bo
chociaż ustawowo przewidziane jest po­
krycie 30 %, do tej normy jednak scho­
dzić nie należy. Pożyczka amerykańska
wprowadziła więcej pieniędzy w obieg,
niż wypłynęło z Banku Polskiego, ale po­
trzeby kredytowe się zwiększyły. Jest
mniemanie, że biletów zdawkowych ma­
my za dużo w obiegu. Na 30 czerwca br.
było srebrnego bilonu zdawkowego i bi­
letów na 183 miljony, a granica ustawo­
wa wynosi 320 milj. W ciągu roku bie­
żącego zwiększyliśmy obieg o 57 milj. zł.
W ciągu 6-ciu miesięcy ubiegłych mie­
liśmy do dyspozycji wydanie 90 milj. _

bi­
lonu, a wydaliśmy tylko 57 milj., a więc
znacznie mniej. Dalej obiegu bilonu nie

należy zwiększać ze względu na koniecz­
ność zachowania proporcji do obiegu bi­
letów’. W większych centrach bilonu jest
za dużo, w mniejszych za mało, lecz od
1 lipca będzie wprowadzony oddzielny
rozrachunek w Banku Polskim, co wy­
jaśni stosunek płatniczy skarbu z tą in­
stytucją, O żadnej dwuwalutowośći mo­
wy niema. Byłoby bardzo źle, gdyby o-

pinja publiczna myślała, że Bank Polski
ma trudności w powierzonej mu obronie

złotego wskutek za dużej ilości bilonu.

Dlatego gotów byłem ponieść ofiarę skar­
bową w łipcu i sierpniu.

PrŻechodzę dó nowej sprawy - sto­
sunków z Niemcami. Musimy z naszych
terminów wyeliminować wyraz—- wojna
ekonomiczna. Niema wojny ekonomicz­
nej. Nie wprowadziliśmy zakazu przy­
wozu towarów z Niemiec przed dńiem
15 czerwca, ponieważ przemysłowcy gór­
nośląscy przypuszczali, że jednak otrzy­
mają pozwolenie na wywóz Węgla do
Niemiec. Jeden z nich zwrócił się _do nie­
mieckiego komisarza węglowego i Otrzy­
mał odpowiedź, że nie może udzielić ze­
zwolenia, dopóki nie zostaną ukończone
rokowania handlowe z Polską, Je_żeli
wziąć pod uwagę, że przed dniem 15 go
czerwca Niemcy pozwalały na przywóz
Węgla z Polski nie na skutek przymusu,
wynikającego z Umowy międzynarodo­
wej, ale poprostu dlatego_, że go potrze­
bowały i że był tańszy — i teraz pod tym
Względem nic się nie zmieniło - tó do_j­
dziemy do wniosku, że takie traktowanie
sprawy jest wygrywaniem wobec nas te­
go atutu. Mówię atutu, ponieważ to jest
właściwie gra. W tej sprawie musimy
stanąć w równej pozycji, zakazując przy­
wozu towarów niemieckich w tym sa­
mym rozmiarze, w jakim nas dotknęło
ograniczenie wywozu naszego węgla. Z
Niemiec dochodzą wiadomości, że wo­
bec tego Niemcy zabronią przywozu in-

I nych naszych produktów,. wtedv znów

my będzemy musieli zrobić to samo. Ze
strony rządu jest maksimum dobrej_ woli
i chęci porozumienia, tó znaczy, ńie bę­
dziemy uchylali się od tego porozumie­
nia, które zapoczątkowane zostało przez
propozycje rządu niemieckiego. Na grum
cie ich będziemy rozważać stan rzeczy,
Z którego to rozważania wyniknąć musi

dopuszczenie znacznej ilości naszego wę­
gla. Rząd zastosuje dwa środki, pierw­
szy przez porozumienie z pracodawcami,
że nie zmniejszą liczby robotników, lecz
ilość godzin pracy, a rząd tym robotni­
kom, którzy będą pracować tylko 3 dńi
w tygodniu, będzie wypłacał zasiłki. To j
będzie nas kosztować, ale środków na

to n: ’na, Drugi środek jest ten, żó w

szeregu miast, jak w Katowicach, Kró­
lewskiej Hucie, Rybniku i t. d . urucho­
mione będą roboty na Sumę 11 miljonów
złotych. Na rozpoczęcie tych robót prze­
znaczono już do dyspozyji p. wojewody
3 milj. zł. Cała suma jest obliczona do
końca roku. To da zatrudnienie znacz­
nej ilości robotników.

Na zakończenie parę punktów pro­
gramu rządowego na najbliższą metę.
Do jesieni musimy zaprowadzić Większe
oszczędności w wydatkach i Obywać się
tylko dochodami z podatków. Rozpoczę­
tych prac nie można przerwać i oszczęd­
ności te nie odhiją się, zwłaszcza na za­
inicjowanym ruchu budowlanym. Nale­
ży kontynuować nasze starania o kredyt
zagraniczny. Dużą pomoc może też dać
uchwalenie przez Sejm ustawy o mono­
polu zapałczanym. Oszczędności muszą

być przedewszystkiem w wydatkach wa­
lutowych. Akcja paszportowa musi być
dalej utrzymana. Jest ona raczej za sła­
bą niż za mocną, Chwilowo do jesieni
nie będziemy przyśpieszali dalszych do­
staw srebra, gdyż płacimy za nie walu­
tami zagranieznemi. Samorządy ńie po­
winny robić zakupów zagranicą. Tak sa­
mo musimy się wstrzymać z zakupami
samochodów i wagonów przynajmniej
do jesieni. Restrykcja walut musi być
i należy taki nastrój wytwarzać w spo­
łeczeństwie. O opłatach wyw’ozowych nie
może być mowy, bo niema racji tamowa­
nia eksportu. Przew’idziane są ustęp­
stwa taryfowe oraz kredyty eksportowe,
udzielane przez Bank Polski, Co jest ak­
cją bardzo płodną. Do układów z Niem­
cami dążymy, lecz nie kosztem eksportu.
Zrobimy ustępstwa, gdy i inni to zrobią,
Innym językiem rozmawiać nie możemy.
Przeżyw’amy okres ciężki, lecz przetrwa­
my go, nie odstępując ód dotychczasowej
polityki. Od sierpnia powinno być lżej.
Trzeba wytworzyć atmosferę spokoju, bo
na nasze niepokoje czyhają inni._ My
mamy pełne prawo i Uzasadnienie za­
chować spokój.

Nowy ustroi ro!of.

,

’

Warszawa, 25 czerwca.

Hasło reformy rolnej, rozumianei ia­
ko wyw’łaszczenie w’łaścicieli Większych
obszarów ziemi, a obdzielenie wywła­
szczoną ziemią w’łościan, było hasłem

wybprczem stronnictw włościańskich
tak przy w’yborach do Sejmu ustawo­
daw’czego iak i do obecnego. Selm u-

stawodawczy, złożony w przeważnej
części z przedstawicieli Stronnictw wło­
ściańskich, uchwalił z dn. 15 lipca 1919

ustawę o reformie rolnej, ustawę, która
nosiła wszelkie cechy nastrojów wieco­
w’ych przedwyborczych, ustawę, która

przebudowę uStroiu rolnego widziała
jedynie w zmianie posiadaczy ziemi,
W wywłaszczeniu t. zw. obszarników
ńa rzecz włościan. I dlatego ustawa z

dn. 15 lipca 1919 okazała się niewyko­
nalną. bo nie była w zgodzie z wymoga­
mi życia. Rezultat przebudowy ustroju
rolnego, dokonywanej na podstaw’ie ’u­
stawy o reformie rolnej, był tak marny,
że sami inicjatorzy ustawy, zwłaszcza
prezes ,,Piasta11 pos. Witos uznali, ko­
nieczność oparcia reformy rolnej na in­
nych postanowieniach praw’nych. I kie­
dy w r. 1923 przyszedł do władzy rząd
Witosa, opracował nowy projekt usta­
wy, wiecej realny, więcej odpowiadają­
cy warunkom, jakie istnieją w Polsce
dla zmiany ustroju rolnego. Projekt
rządu Witosa nie znalazł jednak po­
trzebnej większości w Sejmie. Wystą-
nilo orzeeiw niema radykalne stronni­

ctwo chłopskie .,Wyzwolenie", które w

obawie utraty swoich wpływów wołało
raczej utracić rząd Witosa niż dopuścić
do tego. bv zasługa przeprowadzenia
refonńy rolnei pozostała przy ,.Piaście",

Dwa lata upłynęło od pogrzebu bro.

jęktu reformy rolnei rządu Witosa. Na
wsiach rozgorzała walka o reforme rol­
na. Przeciw ,,Piastowi", którv chce prze
prowadzić wywłaszczenie obszarów dwór
Skich i dóbr martwej ręki za odszkodo­
waniem, iak to przewiduje nasza Kon­
stytucja, rz’uca .,Wyzwolenie", posiłko­
wane przez drobniejsze ugrupowania
włościańskie hasło: wywłaszczenie_ bez
odszkodowania. Rząd n. W ład. Grab­
skiego, rozumiejąc, że walka ta może

doprowadzić do nieobliczalnych na­
stępstw, przedkłada nowy projekt usta­
wy o reformie rolnei. równocześnie zaś

,,Wyzwolenie" zgłasza swój własny pro­
jekt. W komisji reform rolnych trwa
całe miesiące walka między zwolenni­
kami projektu rządowego (wywłaszcze­
nie za odszkodowaniem’), a projektem
,,Wyzwolenia" (wywłaszczenie bez od­
szkodowania’). wreszcie projekt rządo­
wy po licznych zmianach zvskuie w ko­
misji większość i od poniedziałku, dn,
22 hm., iest przedmiotem obrad pełnego
Sejmu.

Według próiektu ma być corocznie

rozparcelowanych miedzy włościan
200 000 hektarów obszaru rolnego.

Projekt przewiduje użycie na parce­
lacje nie tylko ziemi, będącej w’łasno­
ścią państwa, dóbr martwei reki i fun­
dacji. ale również ziemi wywłaszczonej
z rak w’łaścicieli większych obszarów,
którym pozostawi sie jedynie 180 hek­
tarów ziemi uprawnej (w promieniu
miast 60 hektarów). Za wywłaszczona
ziemie otrzyma w’łaściciel odszkodowa­
nie w formie obligacji z państwowej
renty ziemskiej. To sa zasady próiektu.
W dyskuśii nad projektem na plenum
Sejmu walka toczv sie miedzy tymi,
którzy ćhca, by proiekt stał sie ustawa,
a tymi., których on nie zadawala i pra­
gną go ubić. Za projektem oświadcza
śię ,,Piast" i P. P. S,, i z zastrzeżeniami

pew’nemi Związek ludowo-narodowy.
Przeciw’ projektowi, a raczei przeciw od
szkodowaniu za wyw’łaszczona ziemie

opow’iada się ,,Wyzwolenie" wraz z

mniejszościami słowiańskieińi (Ukraiń­
cy i Białorusini), przeciw wywłaszcze­
niu w’ystępuje grupa ziemian t. zw. kluh
chrześc. -narodowy. Można zatem po­
wiedzieć, że kwestie sprawy sprow’a-
dzaia się dó pytania, czy ma być dobro­
w’olna parcelacja, czyli sprzedaż pewne­
go rocznego kontyngentu, czy też ma

bvć wywłaszczenie bez odszkodowania
lub za odszkodowaniem. Jedno tylko
Stronnictwo w Sejmie postawiło sprawę
przebudowy ustroju rolnego ha innej
podstaw’ie. Chrześcijańska Dem.okra­
cja przez usta swego mówćv p. posła
Bitnera wskazała, zdaniem moiem je­
dyna właściw’a drogę, po którei pow’in­
na iść parceiacia ziemi, a raczei prze­
budowa całego ustroiU rolnego. Tą dro­
ga Iest parceiacia dobrowolna. nrzv

czynnej interwenci! państwa, przyczem
mu siałby bvć osiągnięty pewien kon­
tyngent ziemi na parcelaćie przeznaczo­
nej. Gdyby obszar potrzebny na dobro­
wolna parcelację nie został dost,arczony
w określonej ilości, w takim razie wła­
ściciele niedostareżóftei ziemi musieli-
bv zapłacić podatek parcelacvinv w wy­
sokości wartości ziemi nieoddanei na

parcelację. Podatek parcelacvinv słu­
żyłby ńa zakupno ziemi na cele parcela-
cyine. Z podatku parcelacyinego. z do­
tacji państwow’ych i z innych źródeł

pow’st.ałby fundusz parcelaeyjny w wy­
sokości 86 milionów rocznie, który u-

żyty byłby na zakupno ziemi oraz na

pomoc dla tych, którzy ziemię chca na­
być i na niej sie zagospodarować.

Wyżej przedstawiony proiekt Chrz.

Demokracji umożliwiłby realizacje re­
formy rolnej bez naruszenia zasady
własności prywatnej, bez wstrzaśnień
gospodarczych, bez obniżenia produkcji
rolnej, a ponadto zapewniałby nowo-

nabywcom możność gospodarowania.
W obecnym rozkładzie sił w’ nasz.ym

Sejmie projekt Ch. D . niema niestety
widoków realizacji. W każdym razie

jest on świadectwem, że Chrześcijańska
Demokracja jest jedynem Stronni­
ctwem, które podjęło poważna próbę
rozwiązania tak ważneao państwowego
i społecznego zagadnienia, jakiem jest
przebudowa ustroju rolnego.

Zabrzeski.
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Proces kolejarzy w Bydgoszczy.
(Trzeci dzień rozpraw).

Rnchawka wśród kolejarzy repatriantów.
Harnat Antoni, maszynista kolejowy zeznaje:
Pracuję w Związku Zawodowym Maszyni­

stów, jestem prezesem Związku. Nale,żeli do nas

wszyscy kołejarze-maszyniści.
Pod koniec roku 1923 kolejarze-repatr^anci

zaczęli coraz rzadziej bywać na zebraniach W

tym czasie zaczęły chodzić pogłoski, że mieli
oni jakieś schadzki,...

W7 końcu zgłosili pisemne oświadczenia Du­
.da, Deoniziak, Furmański, Pukszta itd. że wstę­
pują do Z. Z. K., ponieważ socjalistyczny zwią­
zek więcej ich broni. Dzielnicowości żadnej nie

było, ani nienawiści, gdyż oskarżony repatrjant
Jabłonowski był wiceprezesem...

Żal ma było lut!u pracującego...
zeznaje Antoni Skrobacki, m.aszynista. Swe­

go czasu jechał z oskarżonym Puksztą, który
na widok ludzi pracujących w poiu powiedział:
czy to jest sprawiedliwie, aby biedny pracow”ał
na bogatego...

Na ,,ociemniałych, kolejarzy Pomorza"_
Świadek Skrobacki opowiada, że w czasie

tych tragicznych zajść w Krakowie, w czasie

strajku kolejarzy wśród -,repatr,iantów koleja­
rzy w Bydgoszczy, powstała myśl (szydercza o-

czywiście red.) aby zainicjować składki na ocie­
mniałego kolejarza pomorskiego.

Tymi ociemniałymi kolejarzami mieli być ci,
oczywiście, którzy nie poddawali się agitacji
socjalistów i różnych ciemnych indywiduów.
- Red.

Kto przeciw nam, to_
zeznaje L. Rylewicz ślusarz. Był w ,,Złotym

Rogu" razem z p. Gorzelanym. Przyszli dwaj
kolejarze i przyłączyli się do nas. Nazwisk ich
nie pamięta; wszczęła się dyskusja polityczna,

Po wyjściu, ponieważ Rylewicz im się prze­
ciwstawił w ich wywodach politycznych — rzu­
cili się na niegi i pobili go. Poznaje Szweda,
ttóry go pobił...

Chwila oświecenia_
zeznaje Walenczykowski — maszynista.
Swego czasu spotkał na ul. Warszawskiej

’anasiuka.

Była godz. 12 w noey. Panasiuk zabrał Wa

nczykowskiego do siebie na herbatkę.
I zaczął go oświecać Wyjął jakąś bibułę w

syjskim języku, i zaczął mu przedstawiać prze,
ad po polsku. Treścią rozmowy było: w Pol-
e jest żle, w Rosji zaś bardzo dobrze. Był na­
rt dobrej myśli że niedługo i w Polsce nasta­

. ł ,,lepsze" czasy. Z zakoi-donu ludzi nazywał
Wmi. Trzeba i tu, opowiadał tak należycie
wiadomić, że w Rosji nie jest tak źle, jak
Sety piszą.

Ciekawe_
Po zeznaniach Waleń czy kpwskiego, wstaje

basiuk z oświadczeniem, że Walenczykowski
uiego wogóle nigdy nie był.

’rzewodniczący zapytuje: jakie jest rozłoże-
n:mieszkania. czy w pierwszym pokoju stoi

kapa, jak wygląda 1 czy to Panasiuk sam ją
zH.

ł wszystko Panasiuk od.powiada - tak. To
zbi jego kategoryczne zaprzeczenie (zresztą

wszystkiemu zaprzeczali wszyscy) że Walenczy­
kowski nie był wcale u niego, gdyż świadek bar­
dzo dokładnie wszystko opisał, gdzie co jest i

hiśtorja pochodzenia owej kanapy też się zga­
dzała.

Skąd takie uświadomienie?
Świadek Malak zeznaje, że Panasiuk wyra­

żał się, iż za wódkę można wszystko w Polsce
zrobić. Dodaje, że repatrjanci, jak Panasiuk
mówili między sobą przeważnie po rosyjsku. Rzu­
cali różne wyzwiska rosyjskie na swoją władzę
przełożoną.

Rżnąć księży_
W pierwszym dniu rozpraw zeznawał Żu­

rawski. Opowiadał straszne rzeczy o demoraliza

cji młodzieży w Rosji, o tych strasznych sto

guńkach...
Tymczasem przychodzi świadek Dulla Bok,

gospodarz. Przedstawia on swoją rozmowę z o-

ska.rżonym Żurawskim.
W międzyczasie odzywa się Żurawski: w Pol­

sce nie będzie dobrze, dopóki nie wyrżniemy
księży i popów.

— Przewodniczący: Cóż oskarżonemu zawini­
li tak księża że się tak wygrażał?

— Żurawski: Ja mówiłem o Macochu...

Byk_
Często w procesie padało słowo — dzielnico-

wość. Oto, co zeznaje świadek Gierszewski,
co- potwierdza sam oskarżony. Gdy przechodził
inż. Walkowski osk. Szporkowicz wyraził się:
to jest byk: dawniej był fornalem... takich na­
leży uśmiercić.

Wymyślał zresztą na cały rząd, na Grabskie­
go itd. — nazywając wszystkich złodziejami.

Kiedy wybija gadzina_
Św. Gierszewski zeznaje: Mówił do mnie

Szperkowicz. że w Polsce nastąpi przewrót za

dwa lata. Tego przewrotu doczekamy się... Przy
znaje si%, że był komisarzem w Rosji.

Nasi będą walczyć
Zeznaje Migdałek: Stojak wyraził się, w roz

mowie pry-watnej, że ,,jak przyjdzie co do czego
to nasi będą walczyć i krew się poleje"_,

na inżyniera Wydziału drogowego. Pukszta za­
stępcą Żurawskiego, Godlewski głównym komi­
sarzem spraw politycznych. Nadto wymienił na­
zwisko jakiegoś osobika przeznaczonego na na­
czelnika głównych warsztatów kolejowych i dru­
giego osobnika też na jakieś wyższe stanowisko.
Andrzejewski miał zostać podkomisarzem spraw
politycznych.

Lelakowski mówił: Nie trzeba uważać na

opowiadania ludzi i pisanie gazet, że w Rosji
jest źle, raczej gorzej, jak u nas. Ludzie tam

mają więeej wolności. Dzisiaj zaręczam wam,
że jest tam lepiej i tu przyjdą lepsze czasy, tylko
trzeba więcej jedności i wyrozumienia. Mówio­
no, że tam zagranicą są głupi ludzie. To jest
nieprawda. Tam ludzie nie mają takiej biedy,
jak my tutaj mamy. Tam wszyscy pracują dla
siebie. Myśmy tu przyszli nie poto, jak powia­
dają żeby zabierać miejsca, ale żeby otworzyć oczy
tym, którzy śpią. Nie jest nam ciężko przetrzy­
mać ten kryzys i wszystko do skutku doprowa­
dzić. Myśl moja jest: praca dla organizacji, ale

takiej, jaką tutaj mamy. Weźmy tylko przykład,
od naszych kolegów tam z zagranicy na Wscho­
dzie, a nam wszystkim będzie lepiej.

W W

Dnia 19 października 1924 r. około godz. 16,30
przyszedł do maszynisty Jana Pawlikowskiego
do mieszkania prywatnego Szwed Wincenty i w

toku rozmowy, znając poprzednio już Pawlików

skiego i uważając go za materjał podatny i za­
ufania godny, Szwed mówił do niego: Pieniądze
na cele propagandy komunistycznej dostarczy
nam Kamiński z poselstwa sowjeckiego w War­
szawie.

m w

Do świadka Pawlikowskiego wyraził się Dco-

nizialr, że z obecnego ustroju państwa polskiego
jest bardzo niezadowolony i tak on jak i inni

jego koledzy repatrjanci, pochodzący z Rosji, z

którymi przybył do Polski, pracują nad tem, by
wciągnąć jak najszerszy ogół do ich organizacji,
by móc obecny ustrój zmienić i to drogą rewo­
lucji, tak jak się to sta,ło w Rosji. Proponował
Pawlikowskiemu wstąpienie do organizacji. —

W dniu 8. 10. 1924 r. zaprosił Pawlikowskiego
i Andrzejewskiego do siebie i mówił do nich:

Koledzy, panuje wielka niesprawiedliwość. Bur-

żuazja robi z nami niemożliwe rzeczy. Chcę wam

oświadczyć, w jaki sposób możemy się z jarzma
uwolnić. Idźmy w ślad ludu rosyjskiego, gdzie
dzisiaj panują już świetne stosunki i wolność,
zarobki daleko większe i życie tanie. Jestem
wybranym agitatorem bolszewickim i przycho­
dząc do Polski wraz z innymi kolegami, wzięli­
śmy sobie za zadanie doprowadzić w Polsce do

tego samego, co działo się w Rosji. Przede­
wszystkiem musimy wyrżnąć wszystkich, którzy
nam szkodzą, ten czas jest już bliski, bo nasza

organizacja jest silną.

W Rosji żyje się jak w bajce...
Zostaje odczytany list siostry rodzonej żony

osk. Szweda. Siostra p. Szwedowej donosi, że

pracuje w czerezwyczajce. Tam się poznała
inteligentem, również z czerezwyczajki — i wy
szła za mąż za niego Donosi, że w Rosji żyje się
jak w bajce, i nawołuje, aby przyjechali na

tychmiast legalnie, lub nie, do Rosji, bo poco
się ma tak męczyć w Polsce. Nie zw’racaj
wagi na opinję,publiczną i przyjeżdżaj. Serce

się rozdziera, gdy ,,czytam że w Polsce jest aż

tak źle.
Musisz się wziąć w rece, szczęście tak blisko.

Szczegóły i szczególiki z zeznań
świadków.

Pukszta Fraciszek mówił: Po doprowadzeniu
naszych zamiarów do skutku, są już przezna
czeni na stanowiska nasi. — Były starszy naczel
nik parowozowni Żurawski, jest przeznaczony
na naczelnika tut. parowozowni. Jabłonowski

Świadek Majewski Wacław zeznawał, że Puk­
szta miał ciągłe konszachty z Deoniziakiem, Pa?
nasiukiem, Jabłonowskim i Szwedem. Otrzy­
mawszy listy z Rosji bolszewickiej, z tryumfem
wychwalał panujące tam stosunki. Przesłucha^

ny przez sędziego śledczego zeznał, że był w służ?
bie bolszewickiej, w Nikołajewsku pełnił służby
kolejową, potem był kasjerem targowym, następ­
nie ekspedytorem w centrosojuzie, potem kie­
rownikiem i mechanikiem większego młyna ko­
ło Nowonikołajewska i na tem stanowisku był
aż do czerwca 1921 r., kiedy wyjechał do Polski.

Wedle zeznań Pawlikowskiego, Szwed mówił
do Pawlikowskiego, że Żurawski na gruncie tut.

jest przeznaczony na komisarza bolszewickiego.
Wedle zeznań Furmańskiego, Alfons Żurawski
jest niezadowolony ze swego losu w Polsce, jes(
bowiem tylko maszynistą drugiej klasy, a w Ro­
sji zajmował stanowisko naczelnika parowozow­
ni w Wołogdzie.

źF st:

St. Gramek zeznał, że Stojak mówił do niego,
iż zacznie objeżdżać i agitować za bolszewizmem
1 jest przekonany, że w krótkim czasie uda mu

się w tut. stronach zaprowadzić bołszewizm, bo
naród tut. jest biedny i łatwowierny i da się do

wszystkiego namówić.

Frechowna rezolucja.
Na jednem z zebrań tak postępowej organi­

zacji. jaką jest Z. Z . K. osk. Wnuk złożył rezolu­
cję, którą chciał oczywiście przeforsować. Po­
dniosła się ogromna burza, i zebrani rezolucję
Wnuka utrącili. Poszli nawet dalej, na mo­
cy specjalnej uchwały Wnuk został usunięty z

zarządu.
Przez cały przewód sądowy przewija się owa

rezolucja, jednakowoż sąd nie może dojść, ja­
ka była istotna jej treść. Konfidenci policji ze­
znawali, że była to rezolucja komunistyczna, i

dlatego Wnuk wyleciał z zarządu.

Tytuł do chwalby.
Świadek Pawlikowski Jan zeznaje, że w ub.

roku prowadził rozmowę z oskarżonymi: Dyo­
niziakiem i Szwedem. Szwed oświadczał się, że

p. Cuhn i Uszczacki idą nam bardzo na rękę,
i popierają nas.

Osiński, Stecewicz — a osk. Grześkowiak.

Oskarżony Grześkowiak zeznaje, że był w

stosunkach z p. Osińskim i Stecewiczem (wyżsi
urzędnicy kolejowi). Grześkowiak miał szczę­
ście do owych panów. Grześkowiak jest ,grze­
czny" i dużo od panów inżynierów, jak sam

dosłownie zeznaje, korzystał tak dalece, że

wzbudzał nawet podejrzenie, Na różne wyjazdy
do Warszawy itp. otrzymywałem urlop i bilet

wolnej jazdy.
Stecewicz...

Świadek Stecewicz bardzo szeroko i z przeję­
ciem się, godnem zaiste lepszej sprawy, opo­
wiada o ,dzielnicowości" i jej zgubnych następ­
stwach w odniesieniu do oskarżonych.

Podsądnych zna i nic złego nie zauważył: a

więc są to ludzie ,,dobrej woli". Twierdzi, że naj­
gorsze elementy już przesiał, a pozostał mu ,,naj­
lepszy" materjał.

Tutejsi pracownicy nie byli zdolni zajmować
te stanowiska, które poruczono oskarżonym. Dla
braku ludzi przyjmowali repatriantów,, zresztą
dyrekcja gdańska ich nasyłała,

Świadek Furmański Alfons z rozmów z Deo-
niziakiem wywnioskował, że Deoniziak jest na-

wskróś przejęty zasadami koińuńistyczaemi i

jest zakapturzonym bolszewikiem. Według opi-
nij, jakie doszły do u_zu Furmańskieg.o, Deoni­
ziak miał być kandydatem na komisarza Rady
Robotniczej. Furmański słyszał, jak Deoniziak

po pijanemu wykrzykiwał, że wszystkich trzeba

wyrżnąć.
Do świadka Majewskiego Wacława mówił De­

oniziak: Czas najwyższy, by nastąpił inny po­
rządek, bo jak nie, to sję krew poleje.
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Powieść w 3 częściach.
Czę?: i II spisana według bydgoskich i poznaź-
skitiktńw kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
s?werowi, który w te,j młodej dziew­

czyn poznał, a raczej domyślił się nie-
wątpje swej córki, uderzyła krew do

głów pociemniało w oczach. Zatoczył
się tył i usiadł, ogarnięty zupełną
niem^ na przymurku bramy, którą,
jedene służących właśnie otwierał.
Powózyjeżdżał całkiem powoli, a w sa­
mej by,le jeszcze więcej zwolnił kroku.

Skur wlepił w siedzące w powozie
osoby mgiony od w?zruszenia w?zrok.
Przed o oczami przesunęła się postać
w?prost jjownej dziewczyny, w wie!­
kiem sitowym kapeluszu, ubieranym
w? poln(mki,w piałej bluzce i w ciem­
nej suki (jdy powóz mijał bramę, Sę-
Itówna --dyż ona to była - poprawia­
ła rękaniyjogy pod kapeluszem. Sto­
jącego, a-zej słaniającego się pod bra­
mą Skow. wcale nie za,uw?ażyła. Po
wóz w?yjĄ| z bramy, konie ruszyły
kłusem i ńagnęły go w górną stronę
Wiłdy.

Skower 3g.iąjaj za nim, a raczej za

iiedząeą W’wozie dziewczyną, wilgot-
nemi od ’uszenia oczami. Powóz
przesunął )koło niego jak mglisty
obraz,w kto! grodku widział ją tylko,

córkę sw?oją, św?ietlaną i promienną,
a jak marzenie piękną. I turkot kół już
daw?no ścichł w oddali, a on ciągle je­
szcze stał przyparty do muru, z zawro­
tem w głowie i z dzikim chaosem uczuć
w sercu.

Nie tak wyobrażał on sobie pierwsze
spotkanie z córką, którą tak umiłow?ał,
tyle bezsennych spędził dla niej nocy,
dla której lata całe tarzał się w rozpa­
czy i zwątpieniu, brodził o głodzie i mro­
zie wśród zasp śnieżnych lub jesiennych
roztopów, dła której do mordu i do
każdego szaleństwa był gotów. Nie ser­
deczne uściski lub gorące pocałunki by­
ły mu zato podzięką. Stał jak żebrak
w? pałacowej bramie i spoglądał z nie­
śmiałą pokorą na tę dumną i piękną
dziewczynę, nie mogąc zaw?ołać do niej,
że jest jej ojcem, że błaga przebaczenia
za winę, którą i tak już dwudziestupię-
ciu łatami niewysłowionych cierpień
okupił.

Blady i spocony ze zmęczenia, w ja­
kie w?prawiły go smutne myśli i cała nę­
dza własnej sytuacji, powlókł się ku
miastu. Szedł jak błędny, bez celu, aż

znalazłszy się nad Wartą, usiadł i począł
się zastanawiać nad swojem położeniem
i nad tem, co ma dalej uczynić.

Niewesołe to były medytacje; MaAka
Qak ją teraz w duszy nazywał) jest szczę­
śliwą i poważaną panienką i uśmiecha

- się jej przyszłość jak najlepsza. Wyjdzie
bez wątpienia zamąż, bo mimo jej wy­
górowanych wymagań, znajdzie się prze­
cie ktoś, kim się ona zainteresuje i uzna

za odpowiednią dla siebie partję. I cho
5 ciąż jest podrzutkiem, choć prości tylko
I wieśniacy zlitowali się nad jej niedolą
I i jak własne dziecko przytulili ją do sie­

bie, to przecież życie jej płynąć będzie
w lepszym bycie i w? większem zadowo­
leniu, niż niejednego przez rodzonych ro’
dziców wychowanego dziecka.

A gdyby on teraz stanął przed nią
i odkrył jej tajemnicę jej urodzenia, to
w żadnym razie losu by jej nie poprawił,
a w dziew?ięciu zaś wypadkach na dzie­
sięć mógłby go pogorszyć. Odsłaniać
dziew?czynie, bywającej w? najlepszych
domach, skazanej literalnie na fawory
arystokracji, że jest córką mordercy
i kajdaniarza — jakiż cel takiego kroku?

Przebija z niego brudny, bezw?zględny
egoizm tylko. On pofolgowałby sobie
w swych ojcowskich uczuciach, a jej
mógłby złamać życie i zw?ichnąć karjerę.
Czyż ta córka może odczuwać jakąkol­
wiek tęsknotę za nieznanymi jej rodzi­
cami? za ojcem bez serca, który w noc

zimową porzucił ją jak szczeniaka na

wiejskim wozie?
Może i zwyciężyłaby w niej litość nad

ojcem, który tyle cierpiał i pokutował za

niepopełnioną zbrodnię, i Mańka w szla­
chetności swojej, o jakiej tyle słyszał od

Wittigowej, przycisnęłaby go do serca

i była mu kochającą córką. Ale aby do­
wieść, że jest jej ojcem, należałoby^ się
odwołać do władz sądowych i niemal

drugi proces dowodowy przeprowadzić.
Ten, pomijając to, że do pewnego stop­
nia oskandalizowałby Mańkę, odkryłby
równocześnie jego niegodziwe postępo­
wanie wobec jego żony a jej matki. Gdy­
by mu więc nawet wybaczyła właspą
krzywdę, to podrzucenie obcym.,V un.

to czy wybaczy mu jej
cierpienia na barłogu^ ir?
tach Brdy, którą bądi ją
niegodziwością spo,w

Takie myśli nurtowały w jego duszy
i głowie. Ogłuszony niemi, przesiedział
tak aż do wieczora i ocknął się dopiero,
gdy się poczęło ściemniać. Poczuł głód
i wstąpił do najbliższej restauracji, aby
się posilić. Tu począł jaśniej i trzeźwiej
myśleć, a wszystko to, co wymedytował
nad brzegami Warty, wydało mu się te­
raz jeszcze pewniejsze, jeszcze logiczniej­
sze i bardziej nieuchronne, niż przedtem.
To też wśród niezwykle ponurych i de­
sperackich myśli opuścił restaurację
i udał się znowu przed pałac na Wildę.
Sam nie wiedział, czemu tam idzie i cze­
go tam szuka. Coś go ciągło, aby pójść
na to miejsce. Stanął przed pałacem
i spoglądał po jego oświetlonych oknach,
a w sercu poczęła mu wzbierać żałość

okropna, jeszcze większa od bólu i tę­
sknoty, jakie ogarniają pierś mężczyzny
na wspomnienie o ukochanej a na zaw­
sze dła niego straconej kobiecie.

W godzinę później wracał do miasta,
spłakany jak małe dziecko. Wynajął so­
bie pokój w hotelu Berlińskim i położy]
się spać. Fizyczne i moralne zmęczenia
sprawiły, że mimo ciężkiej walki serco­
wej usnął twardo i obudził się na drugi
dzień dopfero. O godzinie jedenastej ra­
no stał znów pod bramą pałacową i znów,
z łomotającem w piersiach sercem pa­
trzał na wyjazd swej córki na spacer.

Tym razem przypatrzył się jej do­
kładnie i rysy jej niezatarcie zapisał so­
bie w pamięci. Ale też zato jeszcze bied­
niejszy i jeszcze nieszczęśliwszy wróci!
do hotelu, i rzuciwszy się na łóżko, gryzł
palce z bólu nad swem strasznem wobeę
własnego dziecka położeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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t PROWINCJI.
FORDON. (Sobótki). W wigiłję św, Jana u-

rządziło tutejsze polskie kolegjum nauczyciel­
skie z p. rektorem Brossem na czele święcenie
,,Sobótek". O godz. 8 wiecz. nastąpił wymarsz
dzieci szkolnych z orkiestrą od szkoły nad Wi­
słę przy moście kolejowym, którego to miejsca
udzielił bezinteresownie p. Płotka. Nastąpiły śli­
czne gry i śpiewy dzieci, następnie zaproduko-
wały się oba oddziały miejscowego Sokoła oraz

towarzystwo śpiewu ,,Cecylja", które pod kiero­
wnictwem rektora p. Brossa, bardzo wydatnio się
rdzwija. Śliczny widok przedstawiały przystro­
jone i oświetlone łodzie pływające po Wiśle.

Po odpaleniu ogni świętojańskich na wysep­
ce w środku Wisły, odbyło się tradycyjne pu­
szczanie wianków. Należy z uznaniem podnieść,
iż obywatelstwo z miasta i z bliższej okolicy,
wzięło w uroczystości tłumny udział. Nader ser­
deczne podziękowanie za tak przyjemnie spędzo­
ny czas należy się naszemu kolegjum nauczy­
cielskiemu, lecz specjalnie panu nauczycielowi
Malczewskiemu, który nie szczędząc czasu ani

trudu, przyczynił się w głównej mierze do pię­
knego udania się uroczystości.

Z Szamocina.
!Korespondencja własna).

Procesja Bosego Ciała. — Poświęcenie sztanda-
ru Sokoła. — Prymicja ks. Mrotka.

W ostatnich dniach było miasto nasze świad­
kiem trzech wielkich uroczystości, W Boże Cia­
ło odbyła się tutaj uroczysta procesja. Po na-

’bożeństwie, o godz. 11 wyruszyła ona z nasze­
go kościoła w Smolarach. Za krzyżem postępo­
:wały dzieci szkolne, potem bractwa kościelne.
’Za niemi szły dzieci, które w tym roku przy­
stąpiły do pierwszej komunji św,, potem szły
dzieci z Ochronki; małe dziewczynki rzucały
kwiatki...

Za baldachimem kroczyły liczne rzesze wier­
nych. Procesja szła przez Smolary do miasta,
naokoło placu Wolności i rynku, i wróciła do
’kościoła. Dwa ołtarze wznosiły się w Smolarac.h
a dwa w mieście. Przy każdym ołtarzu śpiewał
,chór ,,Paderewskiego". Porządek pochodu pro­
cesji utrzymywało Tow. ,,Sokół".

W niedzielę, dnia 14 bm, obchodziło tut. Tow.

gimn. Sokół wielką uroczystość poświęcenia
swego sztandaru. O godz. 6 rano pobudka. O 7

,wyruszył komitet na dworzec po przybyłych go­
’ści, którzy przyjechali z Wągrówca, Margonina,
i Gołańczy. Z orkiestrą na czele wymaszerowa-
no do Concordji, gdzie oczekinano oddział ko­
tlarzy Sokoła wągrowieckiego,’ który niebawem

przybył. O godz. 10 wymaszerowały Towarzy­
!stwa; Sokół z Szamocina, Wągrówca Gołańczy
Margonina, oraz miejscowa straż pożarna do
kościoła, gdzie miejscowy ks. proboszcz Mrotek

po treściwem i wzniosłem przemówieniu doko­
pał aktu poświęcenia sztandaru.

Jako chrzestni byli pp.; Trojanowski i Mrot-

kówna, Czajka i Brzuszkiewiczowa, Józ,efo wski
i Kołodziejewska, Urbański i Koczowa.
i Po skończonem naJjożeństwie udał się po­
chód na Plac Wolności, gdzie odbyła się defi­
lada towarzystw przed nowym sztandarem. Po

skończonej defiladzie, odbyło się w Concordji
(Uroczyst.e Że’)ranie, które zagaił druh prezes
’Gruntkowski, podając obecnym w krótkich stó­
wach powstanie i rozwój tut. Sokola i powołu­
jąc przy końcu założyciela i pierwszego pre­
zesa towarzystwa druha Trojanowskiego na prze­
wodniczącego zebrania.

Druh Trojanowski dziękuje za zaszczyt i da­
’je w krótkich słowach obraz Sokola, prosząc
przy końcu o poparcie i współpracę w Sokole.

Potępi udziela głosu poszczególnym delegatom.

Życzenia składali, wzgl. gwoździe zaofiaro­
wali pp.: Trojanowski w imieniu chrzestnych,
prezes okręgowy Przybylski w imieniu zarządu
okręgu wągrowieckiego, delegat gniazda
wągrowieckiego, margonińskiego i goła-
nieckiego, burmistrz Józefowski w imieniu
miast i Bractwa Strzeleckiego, delegat Straży
Pożarnej p. major rez. Lambert, ks, prób. Mro­
tek, (wręczając gwóźdź w imieniu p. Koczowej).
oraz druh Kałużny, i Pawlicki.

Dziękując delegatom i obywatelstwu za przy­
bycie na tę uroczystość, zamknął druh Troja­
nowski zebranie. Na zakończenie zaśpiewano Ro­
tę Konopnickiej.

O godz. 1. odbył się bieg okrężny 2.G00 mtr.

do którego stanęło 10 zawodników. Nagrody zdo­
byli: I. Tierfeld, II. Szymankiewicz Edm., III.

Kurkiewicz, wszyscy z Sokoła tut. Pozakonkur-
sowe nagrody otrzymali Anzlik i Bąk z Wągrow­
ca. Najlepszy osiągnięty czas; wynosił 7 min.

O godz. 3. wyruszył pochód, poprzedzany
przez oddział Cyklistów na pięknie udekorowa­
nych rowerach, z Concordji do Parku Miejskie­
go. Tutaj odbyły się naprzód zawody w pił!:ę no­
żną pomiędzy drużyną tut. Sokoła a Polonią z

Bydgoszczy, z wynikiem 7:0 na korzyść gości.
Potem nastąpiły ćwiczenia wolne druhów, oraz

popisy cyklistów z Wągrowca, i bieg 100 mtr.,
w którym zdobyli nagrody: I. druh Wawrzyniak,
II. druh Smardz, III. druh Pechciarek. Czas:
H"’.o sek. O godz, 8 wróciły towarzystwa do Con­

cordji, gdzie odbyła się ochocza zabawa tanecz­
na, podczas której udekorowano zwycięsców w

biegach.
Trzecia i najdonioślejsza uroczystość odbyła

się w środę dnia 17 bm., a mianowicie prymicja
brata naszego czcigodnego ks. prób. Mrotka, na

którą to uroczystość przybyło 5 kapłanów. Krót
ko po godz. 10 rano odprowadzono ks. prymi-
cjanta w uroczystej procesji, w której uczestni­
czyły wielkie tłumy wiernych do tut. kościoła.
Po odśpiewaniu Veni Creator odprawił nowo

wyświęcony kapłan swą pierwszą mszę św. Uro­
czyste kazanie wygłosił znany kaznodzieja ks.

proboszcz Napiąstek z Margonina. Mówił na­
przód o zaszczycie, jak spotkał naszą młodą pa-
rafję w dniu tym, potem zapoznał wiernych
z wysoką godnością stanu kapłańskiego i nawo­
ływał do jedność i zgody w parafji, i do serdecz­
nej współpracy z duszpasterzem. Dalej zwrócił
się w serdecznych słowach do ks/prymicjanta,
oraz do jego rodziców.

Po skończonem nabożeństwie udzielił ks. pry­
miejant błogosławieństwa obecnym księżom,
swej rodzinie i wszystkim wiernym, poczem
odprowadzono go w procesji na plebanję. W tej
uroczystości zauważyliśmy X.X . Napiątka z

Margonina, Sutarskiego z Jabłonowa, Duczmala
z Chojny, ks. prób, z Suwglca i Ostrowa, oraz

p. insp. szkoln. Hendrykowskiego z Chodzieży.
Uroczystość ta, pozostanie wszystkim obec­

nym w niezatartej pamięci.

Otwarcie W^stawi-Jarmarku w UJśeiy,
Zegary miejskie bija 10-tą godzinę
Od naszego s"prawozdawcy otrzymu­

jemy następujący opis:
Rozlega sie wystrzał. Zabiera głos pre­
zes Komitetu Wystawy, jej inicjator i

organizator ,.p, Kucewicz. Przemawia
jędrnie a krótko -- poczem krótkiem
również, serdecznem słowem wita go­
ści?: gospodarz miasta, burmistrz p. Le­
wandowski. "W imieniu władz zabiera

głos starosta Chodzieski p. dr. Jerzy-
kowski, podkreślając w|glkie znacze­
nie choć takiej małej Wystawy, jako lu­
stracji roboty, dokonanej i orientacji
na przyszłość, by sąsiad od sąsiada
mógł wzajemnie korzystać, - by w zgod
nej współpracy iść rnógli naprzód rolnik
i przemysłowiec --- ten większy jak i
ten mniejszy. - rzem"ieślnik, -^by win­
ną cześć oddać i rzemiosłu, co iest pod­
. stawą da,lszego, rozwoju, w’espół ze wszy
stkimi współpracownikami tej Najja­
śniejszej nasze.j Rzeczypospolitej — na

której cześć zgromadzeni zgodnym chó­
rem wzbo’śili, okrzyk: ,,Niech żyje’." ,

Krótko a rzuceniem paru głębokich
myśli o znaczeniu prący przemawia ks.

proboszcz Dudziński, podkreślając, że

w’szystko prowadzone być winno po
staropolskiej linii przewodniej: ,,za
Wiarę i Oj.c;zyznę’." życzy błogosławień­
stwa Bożego - wstęga symboliczna prze
cięta — i zgromadzeni wkraczają na

wystawę.
Wystawa oczywiście ma formę skro­

mną, ale w treść’ wcale bogata. Ho­
dow’la piękna, okazy rzemieślnicze cie­
kaw’e. W dziale k.ultury, dzięki osobi­
stemu zaintersowaniu Inspektora szkol­
nego, p, Hendrykowskiego. przy udziale

p. rektora Nowackiego z Chodzieży dział
. ....____ :____________

szkolny obfity, a w podziw wprawiają
roboty wprost artystyczne gimnazjum z

Chodzieży, wykonane pod kierunkiem

wybitnego zaw’odowca prof. Orzechow­
skiego z Kolomyji, który od dzieciństwa
pracował w ojcowej artystyczno-rze-
mieślniczej pracowni.

Wielkie zainteresow’anie budzi war­
sztat dywahów kilimów’, osobiście pro­
w’adzony przez panią Tomaszewska z

Grabowna. Na niedziele zapowiedziano
wielki zjazd Kół Włościanek, Kół Polek
z powiatu Czarnowskiego, z robotami

domow’ego przemysłu, z uwzględnieniem
specjalnie tkactwa oraz wykłady, poga­
danki itp. osobiste iak i pod przewo­
dem pani Moszczeńskiej z Brzowa.

Wykłady i pokazy Szkoły Rolniczej
pod przewodem p. dyrektora Pawiń-

skiego z Chodzieży, udział delegata Izby
Rzemieślniczej z Poznania, Inspektora
Ogrodnictwa p. Woźnego, p. pułkowni­
kowej Krzyżagórskiej, delegatki T, C. L .

p. Bojarskiej itd. urozmaicają program,
nadaiac Wystawie’ -swotsty charakter.

Ujściu poświecić warto specjalne za-

intersowanie.
Wystawę zamknięto dn. 29 bm.

-i- Dobrodziej. Na wiecu poseł ludu w te

przemówił słowy:
Szanowni towarzysze! Dziś dobrobyt nowy

wzejdzie w chaty wasze, w wasze liczne strzechy,
bowiem obszarnicy już . więcej uciechy z roli
mieć nie będą, jak dotychczas mieli. Od dziś zie­
mię darmo między lud się dzieli!!

— Jakżeś taki dobry, to w czyn zamień słowy
i wpierw swoje rozdziel, rzekł ktoś mądrej głowy.

— Có? Czyś głupi? — rzekł poseł nierady.
A schlak soli dich treffen! — i uciekł z gro­
mady. Embol.

Dr. EtffflUltó MuMCZRll
otworzył kancelarię adwokacką

w CktoiS (Pomorze) Rynek 35.

Z Inowrocławia.
ocjaHśoi walczą krzesełkami na wiecu N. P. R

w Inowrocławiu.

Wczoraj, w święto Piotra i Pawia, zwołali

nperowcy w Inowrocławiu wiec poselski, na

;tórym przemawiał poseł Hertz, a ponieważ
wemi wywodami przeszło dwugodzinnemu znu-

ył słuchaczy socjalistycznych, którzy byli wr

ardzo poważnej liczbie na sali, przyszło do za-

oieszek. w których odgrywały rolę krzesełka,
:ije, wyzwiska, i śpiewy socjalistyczne. Dopie-
o

"

przemówienie towarzysza Głowackiego któ-

y gada! przeszło godzinę, uspokoiło wzburzone
unysły. Dalsza dyskusja była niemożliwa wśród
;rzyku, hałasu karczemnego i śpiewu musiano

viec zakończyć.
Z jednej strony zatem porażka panów enpe-

’owców, a z drugiej ciekawy objaw wychowania
)olitycznego pepesowców. Jak powiedział po-
leł Hertz? ,,Może być tylko tak, a nie inaczej!"

Czyżby wznowienie 8-ki?

Jak się dowiadujemy z wiarygodnej strony,
rwają od kilku dni pertraktacje w kierunku
itworzenia jednolitego frontu ,,narodowego" przy
yyborach do Rady Miejskiej. Inicjatorami pro,
ektu są panowie z endecji tutejszej którzy też
lie czynią z tego tajemnicy, natomiast Chrzęść
Oernokracja i inne ugrupowania zachowują sii
: rezerwą ’wobec tych zalecanek.

Uroczystości w Poznaniu
W ubiegłe dwa dni świat odbyło sis

n Poznaniu cały szereg uroczystość
slotowych i zjazdowych.. Chcąc d)-
kładnie poinformować Szanown czy-
;elników o ich przebiegu wysłaliśmy co

Poznania specjalnego sprawozdawcę.
Zanim podamy szczegółowe opisy, o

uczynimy w następnych numerach, jp-
leży zaznaczyć, że BolesSawowskl zbt
Sokołów Wielkopolskich wypadł praw­
dziwie świetnie, wprost wspaniale. Jiż
sama liczba uczestników, 4 SCO sokolhy
I sokolic mówi za siebie.

Odbył się również w tym czasie be­
zmiernie ważny ziazd ewanraeHków (ol-
skich na terenie Rzeczypospolite]. Zazd
ten z różnych względów przedewsyst-
kiem państwowych zasługiw’ał na tiel-

ka uwagę.
I urzędnicy, państwowi, samerado-

wi i komunalni też skorzystali z iijyóch
dni świat i zjechali do Poznanie^ aby
obradować wspólnie o swoich sprg/ach
i bolączkach. ?

Powstańcy i Wojacy też uro°ysto-
wali, obchodząc czKrolecie za/żenia
Tow. Pow. i Woj. W uroczystoś1 brali
udział gen. Dowbór-Muśnicki, . Ulubie­
niec Poznania gen. Raszewski t ren.

Ograniczenia paszportowe
a nasze uzdrowiska,

u.
Poczesne miejsce wśród uzdrowisk

zajmuje słynna już od lat 30 Rabka,
Wprawdzie źródła rabczańskie, których
jest tutaj 7 (solanek jodobromowych),
znane sa już od XIII. wieku, wydoby­
wano z nich w’ówczas sól. Uzdrowisko

posiada klimat podałpejski i wznosi sie
nad poziom morza 500 zgórą metrów, o-

,toczone ogromnemi lasami szpilkowemi
t zdaleka górami. Wodv rabczańskie

konkurują z zagranicznemi z zupełnem
powdzeniem. Leczą tam wiele chorób,
iak zołzę, gruźlicę kości, stawów’, r.any
pooperacyjne, serca, oczu itd. Wy­
cieczki łatwe do wykonania urządzać
można na Grzebień i Banie, dalsze na

górę Szumiąca i Maciejową, na Spisz,
a naw’et na Babią Górę lub do Zakopa­
nego.

Jedno z nailepiej zagospodarow’a­
!nych uzdrowisk wr Małopolsce iest
Truskawiec (zdroje solankowo-siarcza-
ne i alkaliczne) w powiecie drohoby-
ckim. Położenie ładne, z widokiem na

okalające góry, ochraniające przed zim-
nemi podmuchami wichrów półno­
cnych i zachodnich te kotlinę o ła­
godnym klimacie. Leczą wflruskawcu

niedokrwistość, otyłość, przymiot, cier- ’

pienia nosa, krtani, choroby nerek, żo- ;
łądka, kiszek, w’ątroby i na tak zw. i
ischias. Zbyteczne wiec szukać porato­
wania w ,,badach" niemieckich, cze­
skich, węgierskich, kiedy w tym zdrojo­
w’isku można znaleźć wszelkie wygody,
wile, półtoratysiacą mieszkań, sam za­
kład leczniczy posiada trzy budynki na

120 kabin. Ulice betonowe, dobre chod­
niki, ławeczki, krzesła do wożenia i lek­
tyki. Spacery odbywać można po do­
brze urządzonych ścieżkach okolicznych
lasów’ i w dalsze strony, zwłaszcza do
Tustanowic, Borysławia i Schodnicy
(kopalnie nafty).

? W dolinie Beskidów Śląskich, w po-
j w’iecie Cieszyńsk., skromnie, prawdziwie
i na ustroniu, okolone od wschodu, po­

łudnia i zachodu Równica, Czantor,ia i
Rów’nia, rozłożyło sie uzdrowisko boro­
winow’e Ustroń, posiadające kąpiele mi-

! neralne kw’asow’o-wegłowe i elektry­
czne i różne inne urządzenia hygieni-
czne. Pomieszczenie znaleźć może do

. 1000 osób. Okolice nadzwyczaj piękne,
; z samego zaś uzdrowiska buduje sie o-
. i becnie drogę żelazną do znanego letni-

Iw
Wiśle, skąd łatw’iejszy jest do-

^nei, jednego z cudow’nych
ów w Beskidach Ślą-
być urządzone uzdrowi-

uersiowo.
i " ’szvńskim znaiduie

sie jeszcze podgórska stacja klimaty­
czna Jaworze, uzdrowisko cieszące sie
dobra sławą. Stosowane tam sa kąpie­
le kwaso-węglowe, i gliwiowe, solanko­
we i siarczane. Położone w okolicy
górzystej i uroczej, posiadającej pię­
kne przechadzki po parkuj na łatwe do
wejścia szczyty Beskidu Śląskiego.

Koło Bielska wreszcie letnisko i za­
kład przyrodo-leczniczy Bystra, gdzie
można znaleźć miły w’ypoczynek wśród

okolicznych zalesionych gór.
Znalazłoby się w naszym spisie wię­

cej zdrojowisk i uzdrowisk cudownie i

wygodnie położonych, ale szczupłe ra­
my dziennika pozwalają na wymienie­
nie tylko tych miejscowości, które sa

iuż znane w Polsce od dawna i ma,ja
w’śród czy to kuracjuszów’, czy turystów
wyrobiona reputacje ,,kurortów" pier­
w’szorzędnych o sławie bodaj europej­
skiej. Największe i nieprzebrane boga­
ctwo uzdrowiskowe mamy właśnie w

Małopolsce. Opis nasz więc jest tylko
w zarysie skreślony, gdyż iest naszym
zamiarem, w niniejszej pracy również

przejść do zdrojowisk, położonych na

równinie, gdzie choć niema tego efektu

górskiego, urozmaicenia krajobrazu,
jak w dzielnicy Małopolskiej, to przecież
i tu mamy bogate zdrojowiska niesłu­
sznie lekceważone i niedoceniane przez
społeczeństwo polskie.

Chodzi przedew’szystkiem o olanki
Ciechocinka. Inowrocławia, Soli, ką­
piele siarczane Buska, pomiisac iuż
uzdrowiska-letniska, iak Nłeczów,
Druskieniki, piękny Ojców’, Biskową
Skałę i inne.

Rząd niemiecki mało dbał rozwój
Iniowrocławia, a rząd rosyjskisupełnie
nie myślą! popierać uzdrowisk ńa te­
renie ,,Priwislfenii" w obawieprzed u.­
padkiem własnych zdroiowis na Kry­
mie i Kaukazie, dokąd wszd-kich bez

w’yjątku kuracjuszów pragną moskale
skierować. Niestety, nie doieli swego
celu, z Krymu i Kaukazu korzvstaia
komisarze bolszewiccy, a \ naszei oj­
czyźnie w’olnej nastąpił w tn kierunku
zw’rot pomyślny dla uzdroisk. w któ­
rych frekwencja dorównui wielu gło­
śnym badom zagranicznym

Zdrojowiska w b. Kon?esówce i na

Pomorzu siła rzeczy, a(kolwiek po­
woli, rozwijały sie i nayedzane były
chętnie przez osoby, kfe, niemogąć
pozwolić sobie na modn wyjazdy, le-

| czyły nadwątlone zdrów’ w oiczvstvcłi
ś uzdrowiskach i letniskfh. przyczynia^
! iac sie do podtrzymała przedsię­

biorstw, będących sol§^ oku naszych
zaborców.

(Bokończenihastapi.)
Wasławc
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VI. Zjazd Katolicki w Ostrowie
dnia 27. 28. io29. czerwca.

(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego").

Pamiętała Bydgoszczanie doskonale,
taki to świąteczny nastroi wywołał dru­
gi Zjazd Katolicki w połowie sierpnia
1921 r. Obecny szóst,y zjazd był dla mia­
sta Ostrowa tem świetniejszy, że połą­
czono te uroczystość z inna, mianowicie
z odsłonięciem pomnika śp ks. Kardy­
nała Ledóchowskiego. Dostojnik ten,
mężny obrońca Kościoła katolickiego,
przypomina przez swoje dwuletnie cier­
pienia więzienne dolę ks. arcybiskupa
Cieplaka, wiec zasłużona spotyka go
chwała, która uchwalono na pamiątkę
potomnym kamiennym pomnikiem na

cokole, gdzie przedtem znajdowało sie

wyobrażenie jego prześladowcy
Tak to często pow tarza ia sie przy­

kłady, i| na miejscu niesprawiedliwego
pohańbienia i katuszy wyrasta au,reola
męczennika. Krzyż i wszystko, co sie

dzieje w imię św. Krzyża, w’znosi sie po­
nad przemoc, pychę i okrucieństwo.

W imię pracy nad szerzeniem idea­
łów, dla których sam Bóg na tym krzy­
żu skonał, a jego słudzy przechodzili
przez meke i śmierć, zebrały sie do 0-
strowa. rzesze nader liczne. O frekwen­
cji uczestników Zjazdu wymownie mó­
wią sztandary towarzystw, widziane w

pochodzie, w liczbie ponad 200.
Za zaszczyt największy uważali so­

bie uczestnicy zjazdu, jak również całe
miasto, że zawitał J. E . ks. kardynał
prymas Polski, dr. Edmund Dalbor. to

też witano go najserdeczniej i najuro-
czyściej: Zieleń młodych brzóz, wstęgi
narodowe i papieskie i powitalne na­
pisy gęsto pokryły zabudowania głów­
nych ulic i rynku. Dźwięki muzyki ko­
lejarzy towarzyszyły przybyciu dostoj­
nika: witały go tłumy okrzykami, wita­
ła kompania wojska ze swa orkiestra

(60 pułku piechoty), witał mowa staro­
sta p, Srokowski, witali też przedsta­
wiciele władz i komitet Zjazdu, poczem
jak tryumfatora uniosły ks. prymasa
cztery białe rumaki ku świątyni.

Ks. kardynał prymas przybył do O-
strowa w sobotę po południu, inni do­
stojnicy i duchowieństwo iuż poprze­
dnio rano zgromadzili sie w kościele,

aby nabożeństwem zagrzać uczestników
do gorliwego wzięcia udziału w zebra­
niach. Prócz trzech plenarnych odbyło
sie wiele zebrań sekcyjnych, z których
niepodobna zdać sprawy, gdyż równo­
cześnie obradowały, a było ich wszyst­
kich 16. Atoli przez cześć dla pracy w

imię Boga zmuszeni jesteśmy o każdej
w’spomnieć, a jeśli czytelnikom wyli­
czanie sekcyj i referatów wyda sie nu

dnem, racza uwzględnić te okoliczność,
że nie godzi sie pomijać milczeniem do­
skonale opracow’anych przemów’ień osób

duchownych i świeckich, którzy z zapa­
łem wygłaszali prawdę i uczyli jej wo­
bec chętnych tłumów.

I. Sekcja d!a spraw wychowania.
a) Rektor Ar!t z Radłowa wygłosił

referat: Konieczność współpracy domu

rodzinnego ze szkoła w czasach obe­
cnych.11

bl Marja Dyłińska: ,,Wychowanie
dziewcząt".

c) Sekretarz jeneralny ks. Jarosz:

,,Społeczna akcja katolicka a nauczy­
cielstwo polskie".

II. Seksśa prawno-koścśelna.
a) Adwokat Jankowski z Ostrowa:

,.Małżeństwo w prawodawstw’ie pol­
skiem".

b) ..Prawo w obronie zdrowia narodu,
zagrożorego przez pornografie".

c) ,,Konieczność i możliwość usunię­
cia pojelynku."

(Referaty b) i c) wygłosili W zastęp­
stwie clorego dyr. Sadu Dr. Hrynie-
wieckiero inni mów’cy.)

III. Sekcja d!a akcji przeciwalko­
holowi

’

a) Yaczyński z Poznania: ,,Stano-
w’iskokatolika wobec ruchu abstynen­
ckiego.

b) ks. Gałdyński: ,,Sposoby walki z

alkoblizmem w Polsce współczesnej".
I. Katolicki Związek Polek,
e Marja Lossow z Grabonoga: ,,O-

bro:a obyczajów".

b) Marja Tuchocka z Pleszewa: ,,Mo­
ralność katolicka w życiu publicznem i

prywatnem.

V. Sekcja akademicka.

a) ks. Białecki: ,,Idea katolicka
wśród młodzieży akademickiej zagra­
nica."

b) ks. Jarosz: ,,Stosunek akademicki
do społecznej akcji katolickiej."

VI. Sekcja referatowa. (Uzgodnie­
nie rezolucyj.)

VII. Sekcja sodalicyjna.
a) ks. Pradzyński: ,,Posłannictwo

Sodalicji w’ szerzeniu solidarności kato­
lickiej."

b) Michał hr. Sobański z Warszawy:
,,Niezgoda domowa w chwili obecnej."

VIII. Związek księży ado_ratorów i

IX. Liga katolicka.

Sprawozdania organizacyjne.
X. Polskie Towarzystwo Misyjne.
a) ks. K . Bajerow’icz: ,,Program To­

w’arzystw’a Misyjnego."
b) ks. Masłowski z Ostrowa: ,,Pro­

gram misyjny Kościoła katolickiego po
wojnie."

XI. Trzeci Zakon św. Franciszka.

a) O. gwardian Rajner Gościński z

Poznania: ,,Zarzuty przeciwko III. Za­
konowi i odpow’iedzi na nie."

b) tenże: ,,Jak pow’inien wyg!adać
dom rodziny tercjarskiej."

XII. Dzieło intronizacji Najśw. Ser-
ca Pana Jezusa.

ks. Maliński z Poznania: ,,O introni­
zacji Najśw. Serca Pana Jezusa w ro­
dzinach."

XIII. Związek katolickich towa­
rzystw robotniczych polskich. Referaty:

a) ,,Robotnik polski przy pracy
W’śród socjalistów’ i komunistów."

b) Działalność ,.Związku" po jubi-
euszu."

XV. Związek kobiet pracujących.
a) Dewiczowa z Warszawy: ,,O postę­

pie w gospodarce domowej."
b) dr. Marja Grossmanówna: ,.Czem

jest i czem być powinna polska kobieta

obywatelka dia społeczeństwa naszego
w gospodarce gminnej tak wiejskiej,
iak i miejskiej."

c) ks. Forecki: ,,Sprawozdanie roczne

z pracy Związku kobiet pracujących."
d) Posłanka Holder-Eggerowa z Warj

szawy: ,,Emigracja oraz handel żywym
towarem w Polsce na tle ostatnich do-
świadczeń."

XV. Zlot młodych Polek.

a) ks. J . Szulc: ,,Pod wspólnym
sztandarem."

b) tenże: ,,Czyn katolicki w życiu
druhny."

c) Zofja Rzepecka: ,,Moja przy-!
szłość." "

-

d) Suszczyńska: ,,Sprawie służ!"

XVI. Zjazd ostrowskiego Okręgu
stowarzyszeń męskiej młodzieży poi-
skiej.

a) ks. dr. Skaziński z Ostrowa: ,Jdea-
ły młodzieży polskiej."

b) Stefan Spiżewski: ,.Zadania orga­
nizacyjne i sposób działania okręgu.’"

Referaty wygłoszone na zebraniach

plenarnych miały t’.o spraw ogólno-kr-j
tolickich. przeto odbyły sie w obszernej
sali teatralnej, by jak najwięcej publi­
czności mogło ich wysłuchać. Omówi­
my je łącznie z innemi czynnościami
Komitetu w porządku chronologicznym.

Marszałkowi Zjazdu p. mecenasowi
Jankowskiemu przypadło w udziale po­
witanie gości na pierwszem płenarnem
zebraniu w sobotę o godz. 16. Marszał­
kiem honorowym obrano na propozycje
proboszcza ostrowskiego ks. Rolewskie-
go — księcia Ferdynanada Radziwiłła z

Antonina, najpoważniejszego w’iekiem
męża, bo liczącego już ponad 90 lat. Za­
stępca marszałka, p. Jankowskiego zo­
stał p. radca Van Roy.

W powitalnej mowie marszałek p.
Jankowski wyszczególnił J, E. ks. kardy
nała Dalbora, twórcę Ligi katolickiej i
Zjazdów katolickich, następnie woje­
wodę Bnińskiego, J. E. ks. Arcybiskupa
Teodorowicza, księży biskupów: Prze-

ździeckiego z Podlasia, ks. b . Tymienie­
ckiego z Łodzi, ks. b . Laubitza z Gnie­
zna. ks. b . Hlonda z Katowic, następnie
zwrócił sie z pow’itaniem do przedsta­
wicieli Sejmu i Senatu, władz, organi-
zacyj kulturalnych i prasy katolickiej;

Kronika tygodniowa.
Niepot:rzeba nam amerykańskich Wilso­
nów, gdy mamy tylu własnych. — Dzie­
je patrioty, który żądał Polski od morza

do morza. - Co Polsce skradziono w za­
mieszaniu zmartwychwstania. — O na­
szych monarchistach i o nowym kandy­

dacie na tron polski.
W mojej podróży poza granicami

drogiej Ojczyzny zwiedziłem parę mia­
steczek czechosłowackich i ze zdumie­
niem zauważyłem, że w każdem z nich

pryncypalna ulica nazywa sie ulica Wil-J
sona. Widzę dalej na publicznych nla-f
cach iakieś kamienne i marmurowe po ]
piersią. Kto to? pytam. To wy ho n

’

znate? odpow’iadają ze zdumieniem. T 3

president Wilson! W domach prywa s

nych, w restauracjach, w kawiarpiac 3

ba, nawet w urzędach wisi portret W J
sona... J

Zauważyw’szy to, straciłem dla C:
chów szacunek. Widocznie (pomys­
łem sobie) nie maja własnych wiejkh
łudzi, i pożyczają sobie aż z Ameb!

jakiegoś tam Wilsona, aby nim pa?le
czynić. Bo i cóż ten Wilson? W sw’Ch
14 punktach pokoju światowego pra­
w’ił miedzy innemi za warunek, że°l-
ska i Czechy musza być odbudowe.
I zato Chrzci sie jego nazwiskiem ice.
stawia pomniki, wiesza jego koli­
sty! Czy to nie komiczne?

U nas niema Wilsonowych uliA ko­
nia z rzedem. temu, kto parnie’ ińk

nieboszczyk Wilson wyg!adał. A dzię­
kow’ać Bogu, należymy do tyc ludzi,
którzy maja w’łasne wielkości, ysny_ch
proroków, i u nas jest komu )mniki
stawiać, nie żeby aż za Oceane^nodeli
do nich szukać. Żadam odbuó-Y Pol­
ski- pow’iedział Wilson. Bożer°Ęii u

nas przed wojna, podczas wW i po

wojnie było parę milionów luf- którzy
tego samego zadali, a nikt i(geJ)y. w

kamieniu nie tłucze, nikt na ’tńie ich

podobizny nie smaruje.

amiętam jak dziś, był w Kałuży-
sk?h burmistrz, który na ulicy, w knaj-
pb na wiecu, na imieninach, we śnie
i jt jawie, gdzie kto chce i iak kto chce,
n:’nie robił, ino cięgiem krzyczał: Pol-
sJi od morza do morza! I całe miaste-
c;o na rzecz odbudowy Polski ono-

ćtkował, nie kładac tamy dobroczyn-
pści. A gdy miał około trzydziestu ty-
ec.y tego rekonstrukcyjnego funduszu,
ójechał nad morze, niby to granice Pol-
si wytyczać, a stad przeprawił się do

Ameryki i nie wrócił więcej. Jego przy-
aciele mówili, że Wilsona pilnował i
ładł mu ustawicznie teze do głowy:
’o!ska od morza do morza! Ale Wi!­
oń, czv go źle zrozumiał, czy też bvł z

iego taki ciasny umysł, zrobił Polskę
d morza Bałtyckiego do Karpat tylko,
w ten sposób okaleczył idee Kałuży-

kiego burmistrza, który wrócił z Ame-
?ki do odrodzonej Ojczyzny dopiero, i
i najpierw został szefem Odbudowy
raju, a potem stronnictwo znanych

iuż Czytelnikom Psunabudesów nawet
na ministra go wysforowało. I pan eks­
burmistr_z właśnie Polonia Restituta I

klasy ’miał dostać, gdy któryś z posłów
szkandalu narobił, że w urzędzie Odbu­
dowy Kraju moc gotówki, drzewa i in­
nego ieszcze materjału brakuje, z czego
były szef a obecny minister wyrachować
sie powinien.

On coprawda z tego manka się nie

wyrachował, bo czuł sie wyższy po nad
takie zarzuty, ale też ta zawiść ludzka
a notw’arz sprawiły, że orderu nie do­
stał. ulicy jego nazwiskiem nie ochrz­
czono. w granicie go nie wykuto, i nan

eksburmistrz wycofał się z życia polity­
cznego, a nawet z rodzinnej dzielnicy na

Pomorze czy do Poznańskiego sie prze­
niósł, gdzie wielkie dobra z rak nie­
mieckich wykupił i zato bodaj tu za pa­
triotę wielkiego i architekta Polski ucho
dzi.

Nie wszyscy jednak patrioci nasi
taki pech mieli, jak ów narodowy geo­
metra od morza do morza. Inni, którzy
też Polski zadali, i szachrowali nawet ta
Polska w nadziei, że ja od wroga wy-

szachruja, godziwszego doznali losu. Bo
iuż nie ulice, ale osiedla całe nazwano

ich nazwiskiem (vide Witosowice, Ku
charzewo albo Hamerlingowo), spoży
waja tłuste emerytury ministerialne,
albo reprezentują nas jako konsulowie
za granica, zaco potem fizjognomje ich
w listach gończych bywaia nietylko fo­
tografowane, ałe i szczegółowo opisy
wane.

Niebrak nam więc domorosłych Wil­
sonów, którzy na ulice, pomniki i por
trety zasługują. Nieprawda jest, jako­
by nikt nie był prorokiem w swojej oj­
czyźnie. Ino taki prorok musi nietvl-
to nasi Izajasze i Ezechjele właśnie u-

to nasi Iraiasze i Ezecb’Me właśnie u

mieia. Możnaby na zadanie konkurso­
we rozpisać kwestje, co u nich dłuższe,
język czy palce.

Sęk w tem, że gdybyśmy każdego z

tych proroków bodaj w miniaturze wy­
rzeźbić chcieli, toby nam Karpat ani Be­
skidów nie stało na te pomniki chwały
narodowej. O portretach i nie mówię,
bo choćby Każdego wymalował a bodaj
z albumu policyjnego wyciął tylko, to i
ta_k brakłoby drzew w puszczy Biało­
wieskiej, aby każdego z nich na gałęzi
powiesić.

Wobec tylu ratowników Polska mu­
siała z grobu się dźwignąć, a z uciechy
nad jej zmartwychwstaniem jakiś pa­
triota ukradł jej w Gnieźnie zaraz koro­
nę i głowę św. Wojciecha, której policja
z wielkiego respektu przed złodziejami
nawet odnaleźć i odebrać nie umiała.
Może to i leniej, że korony królewskiej
nie mamy. Bo gdy kiedyś republikę na

rzetelne królestwo zmieniać będziemy,
to w drodze dostawy nowa koronę spra­
wić trzeba bedzie, przyczem pośrednicy
wezmą prowizję, a koroniarz na fałszy­
wych brylantach i gorszem zlocie też

swoje zarobi. Wogóle z instal!acji kró-
a wielu u nas ludzi wielu rzeczy sie

spodziewa. My jesteśmy monarchistami
nie tyle z przekonania, co z wyracho- j
wania. Niejednemu łatwiej zostać pod-

’

skarbim królewskim niż republikań- ’­
skim egzekutorem, łatwiej mu o kwali­

fikacje na łowczego w monarchii niz
na hycla w Rzeczypospolitej.

A także i to należy brać w rachubę,
że o tron polski zabiega miedzy innymi
potomek zwycięzcy z pod Wiednia,
który sie pisze Jan hr. Pooder ongiś So­
bieski. Twierdzi on, że jego dziad u-

ciekł na Węgry i tam przybrał to inne,
nazwisko. To też jego wnuk dobrze by
zrobił gdyby do tego nowego nazwiska
dodał jeszcze jedna literę i Popoder sie

nazywał. Naród wiedziałby przynaj-,
mniej, że ten r},owy kandydat, jeśli nie­
ma głowy pod koronę, to ma przynaj­
mniej co innego, czem może już siedzieć
na tronie i spełniać w ten sposób swoja
królewska powinność.

Radziłbym, aby z ta monarchia je­
szcze poczekać, aż się zgłoszą wszyscy
kandydaci. Jeśli potomek Sobieskiego
uciekł na Węgry, to epigon Waleziusza
albo Korybuta mógł sie dostać do ()­
wińsk i tam czeka na swoja królewska

restytucję. Należałoby więc rozesłać od­
powiedni cyrkularz po wszystkich do­
mach wariatów — a oprócz Owińsk ma­
my przecie jeszcze Tworki, Kobierzyn.
Kulparków, Dziekankę i inne. Dwa z

tych zakładów leża w Małopolsce i bo­
daj matematycznie maia największe
szanse wydania na świat króla. Gali­
cjak w szkole, galicjak we wojewódz­
twie, galicjak nawet na tronie! Chyba
że przed majestatem i purpura zamil­
knie dzielnicow’ość. A gdyby nie, to

zgódźmy sie na króla kompromisowego,
właściwego wszystkim trzem dzielni­
com Polski. Bo nie wykluczone, że zgło­
si sie i taki kandydat, którego dziad u-

ciekł do Palestyny, a wnuk nazyw’a się
teraz Icyk Kanalgitter ongiś Batory. Na
si monarchiści pójdą i za takim. Bo
im nie chodzi o króla, któryby np. tra­
dycyjnie nazyw’ał się Mieszek. Dla nich

grunt, aby miał mieszek. Zresztą d!a

lepszej _aparycji można go koronow’ać
jako Mieszek Kanalgitter I. Mieliśmy
dynastie szwedzkie, francuskie, węgier­
skie i saskie, to niechże raz będzie i dy­
nastia jerozolimska.

St. B,
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Przemówienie zakończył p. marszałek

okrzykami na cześć Ojca św. i Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej, a ze­
brani trzykrotnie oba powtórzyli.

Ks. prymas przeczytał orędzie Ojca
św. z życzeniami dla Ziazdu, następnie
objaśnił zadanie Zjazdu katolickiego.

Telegramy z życzeniami przybywały
przez wszystkie 3 dni Zjazdu. W dzień

pierwszy odczytano życzenia następu­
jących osób lub instytucyi i towarzystw:

nuncjusza apostolskiego ks. Mon-
sign. Lauri,

ks. kardynała Rakowskiego,
ks. arcybiskupa Cieplaka, z Bzvmu.
marszałka Senatu p. Trampczyń-

skiego,
ks. biskupa płockiego Antoniego Jul­

iana,
ks. biskupa chełmińskiego Rosen-

tretera,
1 innych nieobecnych biskupów pol­
skich;

Kurii biskupiei w Łomży,
wojewody pomorskiego p. Wacho­

wiaka.
rektora Uniwersytetu lwowskiego,
rodziny hr. Ledóchowskich z Wilna,

.Senatorów i posłów Gh. D. i Z. L. N.,
posła Plucińskiego,
posła Wybickiego, prezesa Ligi kat.

2 Pomorza,
Dyrekcji poczt z Poznania,

Towarzystwa ,.Stella14 z Poznania.
dr. Taczaka z Ostrowa.
Ustnie witali zjazd i życzenia skła­

dali p. wojewoda Bniński. prezes Sadu
okr. p. Lehman z Ostrowa, książę Radzi­
wiłł, ks. kanonik Bratkowski, burmistrz
ostrowski, p. Musielak w imieniu mia­

sta, wicekurator szkolny z Poznania p.
Stein, ks. dziekan Polewski, poseł p.
Brownsiord imieniem kółek włościań­
skich.

Następnie przemawiał przepięknie
ks. Arcybiskup Teodorowicz na temat:

,,Wolność Stolicy św. ostoia prawdziwej
wolności na świecie?4 Mowa iego trwa­
ła przeszło godzinę, lecz słuchano jej z

zachwytem i przejęciem, ponieważ rzu­
cał w piekrivch zdaniach ważne i cenne

prawdy życiowe, które dosadnie argu­
mentował. Zestawiał polskich bojowni­
ków w imię wiary katolickiej z ich cie­
miężcami i podkreślał duchowe zwy-
mięzcami i podkreślał duchowe zwy-
Cieplaka. ks. prałata Budkiewicza, ks.

kardynała Ledóchowskiego.
Po ks. arcybiskupie zabrał głos prof.

dr. Gantkowski z Poznania, prezes Ligi
katolickiej o niebezpieczeństwie nało­

gu pijaństwa i wogóle używania alko­
holu. Referat prof. Gantkowskiego, lu­
bo skrócony dla braku czasu, był na­
der cennv. bo mówca umiał doskonale

przelać słuchaczów swemi wywodami.
W końcu marszałek Jankowski od­

czytał telegramy hołdownicze, które mia
łv bvć wysłane do Oica św. i do Prezy­
denta Woiciecbowskiego. tudzież zwró­
cił uwagę na .,Wystawę gospodarstwa
domwego44 urządzoną w Ostrowie przez
Związek kobiet.

Wieczorem odbyło się przedstawienie
sceniczne. urządzone przez uczniów
gimn. męskiego w sali teatru miej­
skiego.

Na tem zakończył się dla uczestni­
ków Ziazdu dzień pierwszy.

Sześćsetlecie Istnienia m. Solca.
W mieście.

Już od wczesnego ranka
w Solcu obywatelstwo zajęte było wy­
kończaniem dekoracyj. Nie skłamię, je­
żeli powiem, iż nie spotkałem w Solcu
domu, któryby nie był dekorowanym,
przynajmniej zielenią,...

Punktualnie o 7-mej rano już lekki

wietrzyk hen daleko roznosił dźwięki or­
kiestry, dziarsko tnacej pobudkę... Nad­
chodzą,ce na 8 godzinę pociągi zarówno
od strony Bydgoszczy, jak i Torunia,
wiozły licznych gości z pośród braci So­
kolej i Strzeleckiej; pierwsi przybywa­
jący na przed wzlot okręgowy, drudzy na

uroczystości poświęcenia Strzelnicy, -

zarówno jedni, jak drudzy, a ponadto i
liczne deputacje miast sąsiednich rów­
nież na uroczystość jubileuszową sześć-

setletniego istnienia Grodu Soleckiego.
Przybyła w tym czasie orkiestra od­

prowadziła gości w pochodzie do Strzel­
nicy, gdzie miejscowy Zarząd serdecznie
i po staropołsku witał ich i raczył...

W Radzie Miejskiej.
Punktualnie o godz. 10 min. 15, we­

dług programu, przewodniczący Rady
Miejskiej p, Bandurski zagaił uroczyste
posiedzenie Rady, w czasie którego po
skreśleniu rysu historycznego miasta, po­
witał licznie przybyłe delegacje. Odwza­
jemniając się za z głębi serca płynące sło­
wa powitania, delegaci kolejno składali

życzenia imieniem miast i obywatelstwa,
które reprezentowali.

A więc przemówił wiceprezydent m.

Bydgoszczy, p, Chmielarski, kreśląc w

treściwych słowach doniosłość samorzą­
dów w pracy dla siebie i państwa. Zada­
nia gospodarcze i kulturalne, jakie miały
miasta tego typu co Solec, zespalały je
w pewnem promieniu ze wsią tak silnie,
iż mogły na te wsie oddziaływać silniej,
aniżeli miasta wielkie. Był to czynnik
ważny dla kresów zachodnich; widzimy
to dziś, iż Solec spolszczył się szybciej,
aniżeli inne większe ośrodki, i wyelimi­
nowując się z blichtru pruskiego, bardzo
silnie jął oddziaływać na wsie. ,,Bratnie
(Uas — ciągnął p, Chmielarski dalej — łą­
czyły węzły historyczne: Bydgoszcz była
twierdzą przeciw niemieckości, Solec zaś

przyczółkiem tej twierdzy. Dzieliliśmy
,również i w zamierzchłej przeszłości
/wspólne losy doli i niedoli poprzez naja­
zdy krzyżackie i szwedzkie, i dziś, gdy
Solcowi udało się do siebie ściągnąć z

Bydgoszczy poważną placówkę przemy-
7 słową, Fabrykę Konserw, Bydgoszcz nie

żywi zazdrości I zawsze gotowa jest do

,współpracy, gdyż emulacja jest wskaza­
na dla dobra obu miast.

P, Parzysz, imieniem Rządu i starosty
podkreślił te obawy, jakie nrzeżywano -z

chwilą objęcia całej połaci pow. bydgo­
skiego. O Solec chodziło najwięcej, gdyż
to była dość poważna ostoja niemczyzny.
Jednak dzięki wysiłkom ludzi tej miary,
co Pepliński, Bandurski, Rygo!, i in. So­
lec dziś bodaj stosunkowo do ludności

jest najwięcej polskiem miastem. A za­
biegi w kierunku uprzemysłowienia mia­
sta, czyż to nie fakt doniosły, świadczą­
cy o racjonalnej gospodarce, która, da

Bóg, w najkrótszym czasie uwieńczy się
pow-ażnym sukcesem, zyskując poza ol­
brzymią placów’ką w Fabryce Konserw
dla miasta kanalizację i wodociągi. Ufni
w pomoc Rządu, mając zabezpieczony do­
brobyt, obywatele z otuchą patrzeć będą
w przyszłość, pełniąc równocześnie straż
nad Wisłą. Zakończył sw-e przemówienie
okrzykiem na cześć Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Delegat Torunia, radny Markowski,
podkreślił konieczność wznowienia sta­
rych tradycyj handlow-ych z grodem Ko­
pernikowskim — Toruniem.

Insp. szkół Klóskewskl imieniem
szkolnictwa powszechnego, składając ży­
czenia, podkreślił niezwykły sukces, jaki
Solec odniósł w dziedzinie odniemczenia
miasta. Oto w roku 1920 zaledwie S(i
dzieci katolckich było w szkole miejskie,
i te, aczkolwiek o nazwiskach polskich,
nie władały językiem polskim, dzieci nie-

mieckich-ewangelickich było około 500.
W ciągu tych łat pięciu element polski
wzmógł się tak silnie, iż do szkół po­
wszechnych w Solcu uczęszcza 450 dziec

polskich i katolickich; fundamenty pod
szkołę wydziałową już są założone. Pod­
kreślił wreszcie p. inspektor serdeczny
stosunek między Magistratem, Radą
Miejską a Szkołą, który niepomiernie U’­
łatwia rozwój szkolnictwa.

Pozatem przema’wiali imieniem miast

Podgórza — radny Icek. Fordonu rad­
ny Szreiber, Żnina - Bukowski, Mogil­
na - hurm. Tyczewski, a w imieniu kor­
poracji: prof. Mokrzycki - z ramienia
Żwiązku Sokolego Pomorskiego, Biżyń-
ski - imieniem nauczycielstwa, imie­
niem Gdańskiej Dyrekcji Kolejowej inż.
Nehrebecki, im. Bractwa Strzeleckiego-
L. Idźkowski, Fabryki Konserw — Pio­
trowski, wreszcie przedstawiciele prasy.

W czasie tego uroczystego posiedzenia
nadeszły depesze i gratulacje listowne,
które odczytano.

Solenne nabożeństwo i pochód
Po podpisaniu przez obecnych p_roto­

kółu posiedzenia — wszyscy udali się do
k’ościoła, gdzie po wysłuchaniu podnio­
słego kazania i solennej sumy, uformo­
wał się pochód, który przy dźwięka_ch
orkiestry wojskowej defilując przez mia­
sto, zatrzymał się w Rynku, gdzie ze spe­
cjalnej trybuny przemawiali poza burmi­
strzem Solca — prelegenci. Wreszcie po­
chód się rozwiązał.

Po południu o godz. 4-tej delegacje i

masy mieszkańców udały się dó parku
miejskiego, gdzie ks. Mąkowski dokonał

poświęcenia nowowybudowanej Strzelni:
cy. Część strzałów oddano natychmiast,
odkładając dalsze do dni_a następnego.

Wieczorem odbyło się w dwóch sa­
lach zabawa.

Dzień drugi.
Hasłem do dalszego strzelania była

o godz. 9-tej rano pobudka...
Chrzestnymi rozbudowanej Strzelnicy

byli pp.: burmistrz Pepliński, zastępca
starosty Parzysz, i panie Stanisława Ma-
ternicka — żona prezesa Bractwa Strze­
leckiego i Klara Lewandowska — żona
króla kurkowego. Akt uroczysty został

spisany w ,,Złotej Księdze44 Bractwa

Strzeleckiego.
Z pozamiejscowych gości zauważyli

śmy na Strzelnicy Rraci-Strźelców z Bvd-
goszczy najliczniej, dalej z Torunia, Ko­
ronowa. Sępólna. Żnina. Rogoźna, a na­
wet. z Lwówka za Poznaniem

Wieczorem nastąpiła !reklamacja
zwycięzców w strzelaniu i rizdanie na­
gród. przyczem Bydgoszczanę wyszli z

tryumfem.
Nagrodę honorową - miasti Solca o-

trzymał p. Parzysz, dar staroty Niesio­
łowskiego p. Drąheim puhar njasta Sol­
ca p. Idźkowski, czwartą nąrodę p,
Dorsz, piątą (dar burmistrza) p.Pilaczyń-
ski, szóstą (dar pp. Temlerów zRudy) p.
Szymański — wszyscy z Bydgozczy.

Orderów i medali pamiątkowch roz­
dano taką ilość, że trudno nam tttyszyst-
kich udekorowanych wymienić. Pierw­
sze miejsce zajęli pp. Maćkowiak— To­
ruń, Kurdelski — Bydgoszcz, Hofhan —

Toruń, Skibiński — Bydgoszcz, )rugie
Rygol — Solec, Kurek — Solec i d,

T

Jako puszkarz przez cały czas stniania
czynny był p. M. PilacZyftslii. mistrz w woim

zawodzie, właściciel znanej bydgoskiej tirmy
,Hubertus", jedynej’ — polskiej dlatego .dnej

poparcia.
yyW

W dodatku jubSenszowyna ku upamiętPniu
608 rocznic-y m. Solca były w opisie dwieiie-
ścisłości, które niuiejszem poprawiamy:

Naczelnikiem stacji jest obecnie p. Wojie-
wicz; p. Westalewski był nim dawniej.

Komisarzem obwodowym po p. Namyśle p?z
3 łata był p. Gałkowski; po nim dopiero przy,-1
p. Krzemiński.

.JL T .

Bydi?osHa ScronSka poficy!na. ,

-r W czasie dwu dni świątecznych areszfc ?
wano tylko 6 pijaków, 2 prostytutki, 1 żebraki ’

i 1 osobę za napad bandycki, Ostatnim jest nie .

jaki Wł. Krasiński, at 39, który dokonał napady
w jasny dzień, bo o godz. 17. A przebieg tej(
,.hecy" był następujący. Panny Osińskie (niech
czasem ktoś z Szan. Czytelników nie czyta Ow-

sińskie) szły szosą z Myślęcinka do Bydgoszczy
na dworzec główny. Mijały właśnie stację wodo­
ciągową, gdy z lasu wyskoczył wymieniony pcó
wyżej ptaszek. Jedną z sióstr złapał za gardło
i zaczął dusić, przyczem równocześnie wyrwał
torebkę i czmychnął. Nie uniknął jednakowoż
przeznaczenia tj. celi więziennej, gdyż został po­
znany i osadzony w areszcie. Jest on również po­
dejrzany o inne napady.

- Znalezione przedmioty, W Miejskim Urzę­
dzie Policyjnym zgłoszono w pierwszej połowie
miesiąca maja następujące znalezione przedmio­
ty: 1 małe czołno 2 psy, 1 trzonek patentowy,
1 branzoletkę. — Prawo własności należy zgło­
sić w wyżej podanym urzędzie ul. Grodzka 32,
I, ptr., pokój 10,

KRONIKA.
Bydgoszcz, wtorek dnia 30 czerwca 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Wsp. św. Pawła Lucyny.
Jutro w środę N. Krwi Chr. P. Teobalda.

Wschód słońca o godzinie 3. 42 .

Zachód słońca o godzinie 8. 24.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

W poniedziałek 29. 6 . mają dyżur: Apteka
pod Koroną, ul. Dworcowa. - Apteka pod Nie
dźwiedziem. ul. Niedźwiedzia.

Od wtorku 30. 6 . do poniedziałku 6. 7. mają
dyżur następujące apteki: Apteka Centralna,
ul. Gdańska, — Apteka pod Lwem, Okolę,

REPERTUAR TEATRU MTHJSKJEGO.

Dziś: ,,Czy jest co do ocienia?"
Jutro: ,,Pan Naczelnik... to ja".

(Ceny zniżone od 50 gr. do 2 zŁV

Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 91.

Wypożyczalnia otwartą codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12-13 nadto w-e wtor­
ki i soboty od 15 do 19 w czwartki od 17—19-

Biblioteka Miejska ’Stary Rynek l! otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9 14 i od 17 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10 13 i od

)7- 20 Wypożycza!nia codziennie od 11-13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17 1345

Muzensj Miejskie przy Starym Rynki!
’gmach dawnej Kasy Oszczędność’ otwarte CO’
dizennie od 9-tej do 3-ciej popołuuuiu,

— Śmierć dziecka pod kolami pociągu. Wczo­
raj w południe przy stacji kolejowej Łęgnowo
zdarzył się okropny wypadek, który pociągnął za

sobą śmierć dziecka urzędnika kolejowego p,
Brauna. Dziecko to, pod nieobecność rodziców
weszło na tor w chwili, kiedy nadchodzi! po­
ciąg pospieszny z Bydgoszczy. Nie zdążyło się
na czas usunąć i, zdaje się, trącone zostało ja­
kąś wystającą częścią w-agonu, wskutek czegc
śmierć poniosło na miejscu.

— ,,Potępa" socjalistów w Bydgoszczy. W

niedzielę, związki socjalistyczne w Bydgoszczy
urządziły zabaw-ę i pochód z swej siedziby dc

ogrodu p. Kujawskiego. W pochodzie było
w-praw-dzie aż 5 sztandarów, ale ,,tłumy" wyglą­
dały bardzo mizernie ho 200 uczestników bodaj
czy doliczyćhy się można.

- Lieberman jako obrońca i agitator... Posej
socjalistyczny, adw-okat z Przemyśla, Lieber­
mann, b. oficer austriackiego korpusu sądowe­
go, który broni obecnie w Bydgoszczy kolejarzy
posądzonych o zdradę stanu czy komunizm -,

zamierza, jak się dowiadujemy zaraz po ukoń­
czeniu procesu wystąpić publicznie jako mówca
na wiecu zwołanym przez tutejsze związki kla­
soweiP.P.S.

Skoro ukażą się nalepki na mieście, wzywa­
jące lud roboczy na wiec, radzimy nie brać u-

działu — nawet z ciekawości w tem zbiegowi­
sku, ażeby potem .,Robotnik" nie mógł się chwa­
lić że ,,tysiączne tłumy" ...z entuzjazmem przy­
słuchiwały się pepesiakowL.

— Wycieczka rolników z kresów. Wczoraj W

przejeździć na Pomorze zatrzymała się w Byd­
goszczy wyciec,zka rodaków z Wołynia, złożona
z kilkudziesięciu rolników, Zw-iedzili oni wysta­
wę w Liskowje, i wzorow-e gospodarstwa na Ktv

jaw-ach. Dla urządzeń miasta wyrażali sw-oje u-

Gnanie, kt.óre zwiedz’!i o tyle, o ile czas im po-
’łwolił. poczem wycieczka udała się w dalszą

)odróż.
’

— Harcerze do obozu letniego. Wczoraj po
r iłudniu odjeżdżała do obozu let.niego pod Mó-

nem 4. drużyna Harcerzy polskich im Kiiiń-
. ’ego. Dostatnio odzianych, dziarskich chłopców
j, biały na dworcu panie z towarzystw-a i gen.
( Ulicki. A co się dzieje z innemi drużynami1

- Wiadomo Szan. Czytelnikom, jak w-ażną
jefcwestja wyborów a z tem połączone spisy

- b,li,żej, ot,óż ci. którzy egzemu]arzy spisowych
3 A- ’

otrzym.ali, lub z jakichkolwiek wzgled-ów
jesjj nie wypełnili, tym właśnie przypomina-

’

my ważności wypełnienia i oddan’a arku,sza
teg Szkole Piramowicza przy ul. Bernardyń-

j sit’(,wejście z Placu Koścfeleckich. gdzie też

ew(talnie formularz wypełniony zostanie.

jestekonoriczny w iiżyc?u i

znakomifógzuitety przy
Phiu.
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— Wczoraj pyfcład prof. J. Kaźmierczaka
na temat wyb Hatly Miasta, zwołany z

ramienia Chrz ańskiej Demokracji na Szwe­
derowie zgro?S jj na sajj p_ Konieczki, ul.
Lenartowicza irdzo liczny zastęp poważnie
myślących ohjo gjj, interesujących się żywo
sprawami mia n pragnących się oświecić sze­
rzej o ustrojujj adaniach Rad Miejskich wo­
góle. W pólto;y,,dzinnem, bardzo szeroko za-

krojonem prze ,./jeniu swojem wygłosi! prof.
J. KaźmierczsjZjjcznje zebranym słuchaczom

ustrój, zadaniicj )bre j zje strony dzisiejszych
Rad Miejskich? ;rżymai się d!użej krytycznie
nad działalno: j stosunkami, panującemi w

naszej bydgos’w Radzie Miejskiej, omówił na­
stępnie kwestji ybortprtjcfo nowej Rady Miej­
skiej a pod kó:?ł ;^apelowal do zebranych, by
w walce, jaka? wiirdtce niewątpliwie na te­
renie miasta na tje wybordw wywiaże
posługiwali się iiynje bronią parlamentarną,

y unikali megO;i^yyęb, sztandar własnego
stronnictwa moga/ch zbańbić oszczerstw, i na­
pa,.ci osobistych by w ca?ej- pracy wyborczej
mieli jed,ynie dob, miagta na celu Bokoła trę­

,’ wego wy ;lądu roj Kaźmierczaka wywiązana
°T-13- dysk^ja, w której wzięli

udział, pp^: radni Rzwpderowa Trębacz i Fran-

mwski, obywatelf,zwedej.owgcy Głowacki j Pio_
tn?"n f t SK-rS^fldwcy zg’adzali się z wywoda-
jemi bardzo . uzupełllia^ swe

p-a_, -- i,.; . , . 3 cznemi i słusznemi o obecnejRadzie Mie,sk,: , troski 0 dobro ro}0fsta
waiacemi uw v.s -

, . ysprę,żyście p. t^cki Zebraniu Przewodniczył
’i

Wi^w%yS ” P°S5cd28!l5n

rzecz r-,r!ep ntó omawiano między innemi
najbliższym c-if mian°wicie urządzenie w

sów zręcznej! 6 ?a bolsku sP°rtowem popi-
motocyklowej s^og gimkhaj)y
kwiatowem. korsem
Bie nadzwMn-,,am te) lmPrezV przedstawia
można iż\egcf,it,ere?u^co 1 z g°ry powiedzieć
nas ni’adv dni ’,dza-’u widowisko sportowe, u

sko tłumy nut ”’6 w.’dziane’ ściągnie na boi-

gandą polskiej zności co b?dzJe dużą propa-
tocykh’ści _T,P°rtu motorowego. Zatem mo­
l! waszej stromX°Skl ŚWi^. sPortowy oczekuje
wielkiem święj, ^wem. Zagranką bywają

dziłoswąpS zvDfrnkvrST T°lSkiCh UrZą"
wie. Stowarzys do lasu w Rynko-
istnieje, możei’ kfóre krótki czas dopiero
gości, oraz z r byĆi z hczr!eg° °działu
ski e, loteria i° =u wycieczki. Gry towarzy-
sprawiły, że’u° F dz?ecb b"fnt ^d.
cali do ćcmo’ć °y, bardzo zadowoleni wra-

g ^eieszy.
1 Wojaków sTć i2czorcm Tow. Powstańców

nicy, podczas ° ?W° miało zabaw° w Strzel-

dyplom członki ’

wrĘczono P- ^en- Jungowi
bi był poruszce loroweS°= °z°m tenże do głę-

3
22 26?26bm "

nŁaraK5,? W dniach 18,
juwBjŁ ’dzone Z0SW w Sądzie Pokoi

żewski z Si-/A ustępujące osoby: Antoni Śii-
sss,:,s -w ,m 31” - -,.

szczy na 1 d;G kazimierz Bybka z Bydgo-
cławGerUyińsł \TTlen!a.,Za kradzież- Wa’
kradzież 220 z \?yf1V?"1 ,14 dlU Wlęzlenia za

2 miesiące wiVn?a -Z

Bronisław Dąb,= , p a ę m!eszkaniową
więżenia za fi Bydgoszczy na 1 miesjąc

O ponełnmnie lzyv,e °hwmenie przed władzą
goszczy na łOfeStęp!3twa’ M°isze Uwjn z Byd.
żny bez paten=’a= za handel dom°W
szczy na 5 dJb.Łe°n _Tarczy kowski z Bydgo-
Westem z By(f==. Za. Werstw°, Henryk
biżu,terji i obli’ ? t,”’ w’lf?Z3en,a za kradzież

goszczy na 8 5”’- KIara. b_riedjaender z Byd-
rozgłaszanie /”SS!ące wiezienia za świadome
w’ P W g _Szywyeh faktów o pułkowniku
nia że PvŻŻ?^-weł JJuttkóper na 14 dni więż:ę-
5. 7,Mwto ’W ’ "TteW

s, y 1 m,ew-

wolpSd’?A.^ °""W tarę pozbawienia

25 bm ylr wŁZafatwiI się Sąd pok°iu dcia

Gertrudę Czep-61”? cćrami K°ryntu, skazując
6 tygodni, Sts’?T9 °%3 dnŁ Ł”Cję Wgt ba
Zofie 9zu’hrvcr sb3,w? Jaworę na 3 tygodnie,
mieńska na 4 na 2 tyg°dni°’ Antoni^ Se­
dnie Marie Ra’ ’°dnie’ Annę M°Iik Da 3 R°­
?osiewicz JraR4 °W na 4 R°dnie Helenę Bia

6 dni i .Toannę, !,°=’ na

wszystkie za r odacką na 4 tygodnie aresztu.

T,żze-żi=r. k
’

dr,,!one wykroczenia przeciw
rtnne’le= a70 1wym- Ponadto Sąd orzekł je-

nocze,;mie ze zar,e po odbyciu karynałeźy
oddać władzy po °yj’ej, która przez to otrzy­
muje upoważnień e dc umieszczenia skazanych
osob w domu })racy (y Bojanowie) na czas do
dwóch lat

Święto ,,^(Sgoskięj dj?wi?ii
zapasowej.

Nie- przesadziliśmy piszac w nume­
rze niedzielnym, że bydgoski okręg To­
warzystw Powstańców i Wojaków na­
leży do najsilniejszych i najlepiej zor­
ganizowanych. Słuszności tego twier­
dzenia dowodzi w całei pełni przebieg
zjazdu, który odbył sie w niedziele
28 czerwca. Stawiło się około 60 towa­
rzystw, w tem 38 ze sztandarami, które
razem wystawiły około 3 tysięcy chło­
pa. Zbiórka odbyła sie na dziedzińcu
koszar 62 pułku piechoty, gdzie wy­
ciągnięte szeregi sprawiały piekne wra­
żenie liczba, postawa i duchem, iakim

bvły ożywione. Około godz. 11 przed
południem prezes okręgowy p. inż. Ber-
naczek złożył raport inspektorowi
armii p. generałowi Skierskiemu, który
krótko powitał w imieniu armii karne

zastępy tej zapasowej armii, która póź­
niej w mowie na Placu Piastowskim na­
zwał dywiz"ją hydgoska. Towarzyszyli
mu pp. generałowie Hubischta, Jung i
Thomóe oraz przedstawiciele władz i

społeczeństwa. Następnie komendant

okręgowy p, kpt, raz, Wiśniewski sfor­
mował pochód, który udał sie na Plac
Piastowski, gdzie stał już pułk ułanów
oraz artyleria połowa. Tamże X. prob.
Putz odprawił Msze śwr. połowa i -wypo­
wiedział krótkie kazanie, poczem prezes
okręg, p. Bernaczek ogłosił zjazd iako

otwarty, a p. gen. Skierski po krótkiem

przemówieniu wzniósł okrzyk na cześć

Rzeczypospolitej i jej prezydenta. Prze­
mówił ieszcze jędrnie prezes dzielnicy
pomorskiej P. i W. p . podpułkownik
Mielżyński, poczem ruszono na Płac
Wolności, gdzie odbyła sie defilada. ’U­
dział w niej wzięło prócz Towarzystw
Powstańców i Wojaków również woj
sko, mianowicie pułk ułanów i pułk ar­
tylerii polnej, Dziarska postawa by­
łych wojaków i powstańcó,w doskonałe
robiła wrażenie. Defiladę zamykały
dwa wozy z ciężkiemi kulomiotami, ob­
sadzone przez powstańców, jede,n nrzez

samych mocno już szpakowatych, Wi­
dzieliśmy także oddziały Hallerczyków
z Bydgoszczy, Inowrocławia i Torunia
oraz ich błękitne drużyny, delegacje
sztandarowa okręgu starogardzkiego z

Wałdowa, powiatu sępo!eńskiego i pre
zesa tegoż okręgu P Pradzyńskiego ze

Skarpy i wreszcie delegację z Gniezna
ze sztandarem^-. --

Po defiladzie odbył sie skromny żoł­
nierski posiłek w koszarach, a po po­
łudniu jedna część uczestników zjazdu
udała sie na specjalne przedstawienie
do teatru, inni zaś brali udział w roz­
licznych zawodach. Na boisku orzy
Szkole Oficerskiej podziwia,ć było moż­
na popisy w skoku, biegach, zakończe­
nie marszu bojowego, wyścigów kolar­
skich (20 km.) i inne, a przedewszyst-
kiem sprawność dwóch drużyn, obsłu­
gujących karabiny maszynowe. Ma­
cierz Bydgoszcz i Szwederowo wysta­
wiły te dwie drużyny, Ogłoszenie zwy­
cięzców w zawodach i rozdanie nagród
nastąpiło wieczorem u Patzera. Rezul­
taty przedstawiają sie następująco:

Skok w 3swy2.
I. Majewski — Szubin (1.59 m.)

II. Labenz -- Wih?zak -’

III. Kwiecień — Łobżenica —

IV. Pawlewski - Szubin

Skok w da!.

I. Majewski -- Szubin (5,46)
II. Marcinkowski - Jachcice —

Iii Kasprzak -- Chodzież

IV. Reszczyński — Wilczak -°

los m

I. Marcinkowski -- Jaehcice (124/5)
II. Majewski — Szubin —

III. Kwiecień -— Łobżenica —

IV. Witkowski - Szubin w-

Bieg 200 m

I. Reszczyński - Wilczak
II. Marcinkowski — Jachcice. —

IH. Witkowski W!ad. — Szubin -”

IV. Szwengler Ant-oni — Wyrzysk t-n

Bieg 20O0 na przełaj.
I. Krzoska — Wyrzysk (10,50)

II. Betański — Naklo ,-ł
III. Ziółkowski — Osiek -1
IV. Leśniewicz - Wteino —

V. Kajewski — Jachcice —

Bieg kolarski 20 kim

I. Zdrojewski — Mrocza (37,--)
II. Ignasiak — Szwederowo —

III. Kadow — Wtelno —

IV. Tuleja Roman —

V. Kuliberta - Wtelno —

VI. Nowicki - Wtelno -—t

Marsz 01 kim

I. Łuczkowski — Osielsk (46.58s/5)
II, Nitka - Nakło -

III. Stachowski — Mrocza —

IV. Pucałowski — Szwederowo —

V. Pozorski - Osielsko —

VI. Lewicki — Jaehcice -

VII. Makowiecki — Lubin —

VIII. Peldmann - Chodzież -

IX. Kuszak — Chodzież —

X. Lenz — Okolę t-.

XI. Witkow’ski — Chodzież —

XII. Kowalski — Szwederowo -

XIiI Wrzyszcz — Brzostowo -

XIV. Korpolewski — Mrocza

XV. Byjenka - Szubin —

,- Za wzorowa fiwfczen?a karabinami

maszynowymi.
Obsługa P. I W. Naciera Bydgoszcz

I. Smoliński Franciszek —

II. Makowski Stefan -

lit Wronecki Stan slaw —

IV. Boluchowski Józef Frane. -

V. Łemandera Jóżef, —

VI. Bindich Paweł —

VII. Lipka Paw’eł —

Obsługa V. P. I W. Szwederowo.

I. Śmigielski Frane. —

II. Muszyński Józef —

III. Łuczak Ludwik —

IV. Stępiński -

V. Szczepański Stan. -

Nagrody były bardzo piekne. Ofia­
rowało je obyv/atelstwo bydgoskie
(,,Dziennik Bydg." ofiarował 5 i to bar­
dzo cennych) dowodząc tem, jak żywa
sympatia otacza ten ruch, którego wy­
razem sa nasze Tow. Powstańców i Wo­
jaków. Przykre wrażenie na uczestni­
kach zjazdu natomiast zrobiła ta okoli­
czność, że na powitanie tak sympaty­
cznych gości nie wywieszono sztanda­
rów. Widocznie obywatelstwo nie zor­
ientowało sie, o jak wielkiej doniosłości
rzecz chodzi.

Dyplomy ezłonków honorowych za­
rzad Tow. Macierz wręczył wieczorem
w sali Patzera pp. prezydentowi Śliwiń­
skiemu, generałowi Jungowi i 77-letnie-
mu członkowi swojemu Nelkowskiemu.

Nagrodę wędrowna za marsz holowy
ofiarował p. inż. Grabowski. Jestto

piękny grubo złocony ryngraf, z Matka
Boska Częstochowska, kopia tego, jaki
marszałek Foch w Warszawie otrzymał.
Dar to niezwykle bogaty.

PSyła kn czci nisznaneao powstańca
wielkopolskiego złożona została w nocy
na niedziele na miejscu, gdzie dawniej
stał obelisk z nazwiskami poległych w

1870 i 1871 r. żołnierzy armii niemie­
ckiej, naprzeciwko Państwowej Szkoły
Rolniczej w pobliżu kościoła Bernady-
nów. Na skromnej granitowej płycie

widnieje postać anioła, trzymającego w

reku wieniec laurowy z napisem: Nie­
znanemu Powstańcowi Wielkopolskie­

mu Rodacy — wewnątrz wieńca liczby
1918G919.

Na płycie tej złożono w niedziele
mnóstwo wieńców, w tem jeden w’spa­
niały od ,,Dziennika Bydgoskiego41.
Władze wojskowe postaw’iły warte ho­
norowa. .. .

— Udekorowani Powstańcy. Podczas niedziel-’

nej uroczystości udekorowani zostali następują­
cy członkowie Tow. P. i W. Maicerz.:

Lis Jan Korpa! Jan, Makowski Stefan, Fel’

czykowski Bronisław, Spychalski Stanisław,
Matuszewski Michał.

- Starosta powiatn wyrzyskiego p, Wuyel
brał udział w niedzielnym zjeździe Tow. P. i W.,
co podkreślamy, ponieważ uważamy, że przykład
gorliwości tego urzędnika w służbie narodowej
powinien przyświecać innym.

- Starosta szubiński p. Nostitz-Jackowski
zaskarżył nas i otrzymał satysfakcję, bo odpo­
wiedzialny redaktor zasądzony został na 300 zł
Nie zmieni to faktu, że p. Nostitz poza urzędem
w sprawach narodowy’ch nie bierze takiego u-

działu, jaki ze względu na stanowisko swoje
brać powinien.

- ,,Fale namiętności". Obrazy wytwórni wło­
skich, znane są szerszej publiczności już od
dawna ze swej świetnej treści, reżyserji, i wyko
nania. Premjerą w kinie Kristał ,Fale namięt­
ności’1 posiada w!aśnie wszystkie zalety. Jest
to dramat 7-aktowy, osnuty na tle erotycznem
ze znakomitą odtwórczynią głównej roli Fran-

ceską Bertini. W dodatku wyświetlanym jest,
dziennik amerykański, najświeższe wypadki z

całego świata które miały miejsce w ostatnich

dniach.
Występy ’%Tadzia Zwirłicza, cudownego

chłopca, odgadywacza myśli cudzych na scenie
Kristalu dziś się kończą o godz. 8.30 wieczór.
Kto nie widział go jeszcze, lub chce się dowie­
dzieć coś o sobie i o najbliższych istotach, niech

spieszy na dzisiejszy ostatni seans.

- Oficerska tragedja. Życie arystokratów gar­
nizonowych wspaniale przedstawił O. R . Hart-’
łeben. w swym utworze ,,Rosenmontag”, według
którego to utworu mistrz kunsztu kinematogra­
ficznego Meinert zrealizował film pt. ,,Bezdroża
Miłości”. . .

Film ten należy do tych nielicznych Pe^hj
które będąc tak pod względem artystycznym jak
i wrażeniowym arcydziełami prawdziwej sztuki

wszędzie entuzjastycznie są podziwiane, wszę­
dzie zradzają zachwyt i uznanie. Istota sukcesu

polega na świetnym scenarjuszu, talencie reali- .

Zatorskim, solidności wykonania (,,Ha” w Ber­
linie) oraz bezpodobnej grze artystów. Fabuła

przepojona jest wzniosłemi uczuciami, i równo-,
cześnie brzemienna w tragiczne wydarzenia sta-^

nu oficerskiego.
Kino Liberty dzisiaj święci dzień premjery.

tego arcydzieła.
- Kino Nowości. Znużona publiczność kine­

matograficzna łaknie nareszcie czegoś nowego.
To też kino Nowości nie szczędząc kosztów, wy­
stawiło ograz pt.: ,.Wskaż Imię Jego”... Scenaw

jusz obrazu jest lekki, interesujący, i trzymający
uwagę widz-ą w napięciu do ostatniej sceny,
Romantyzm, awanturniczość i wielka jego czy­
stość wewnętrzna, wszyscy wykonawcy są bez

zarzutu, jedyny to obraz, którego poziom arty­
styczny jest niezwykle w’ysoki, który niczem nie
razi smaku artystycznego, i w żadnym kierun­
ku nie stara się być mądrzejszy ani bardziej
chytry od powieści.

- Znana firma Tademss Ferber, magazyn
bławatów w Bydgoszczy, ul. Gdańska 38, róg
Cieszkow’skiego, urządza jak corocznie od 30. 6.
do 15. lipca włącznie wielką sprzedaż posezono­
wą. Nie było dotąd w tejże firmie tak taniego
tygodnia wobec tego, warto byłoby naocznie się
przekonać. Fi.rma Ferber w Bydgoszczy jest zna­
na również ze swej rzetelności, jak i taniości

Swej zasadzie ,.wielki obrót, mały zysk" zaws:,e

wierna, - zawdzięcza wielkie powodznie, po
mimo obecnego zastoju.

Prowizoryczny układ handlowy
z Hiemcaml.

PAT dowiaduje się że d’Iegacja pol­
ska w Berlinie otrzymała zlee/nie zawarcia

prowizorycznego układu handkwego, który­
by oparty był na zasadzie p’łnej niaterjai-
nej wzajemności.

LIBERTY

Początek o g. 6. 5 j 3.45.
a

UWASA! Pp. wolskćw wszystkich
rang, w celu zapoznania licznych
rzesz z niniejszym arcydzieem ^0,^.
stąj? zniżks cw (15741

,,Bezdroża miłości
UR0ZEHN0|TAr wdg. HARTLEB

SIS

Bezsprzeczne arydzieło filmowe

uplastyczniają^ tragedję ofi­
cerską z ż°ia arystokracji

małegf garnizonu.

Wytwórnia: w 0el’linie. - - W’ytwór
ezość: 1924/2-5 ””

Reżyserja: R, MEINKR7

Bilety woieg° wstępu i passe-

111 ’

ąrtou i jutro nieważne
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2 WYDAWNICTW.

.,Bydgoszcz w cyfrach".
\ Wydał Józef Żernicki,

Wydana pod powyższym tytułem
broszurka informuje nas szczeg’ółowo
o stanie miasta naszego w czasie od
1920 1924 roku. Pan Józef Żernicki,

kierownik Urzędu Statystycznego w

Bydgoszczy, zebrał w jedna całość opra­
cowany przez Urząd Statystyczny ma­
teriał i ,,w pełnem uświadomieniu bra­
ków oraz w świadomości zapoczątko­
wania prac w kierunku statystycznym
na terenie Bydgoszczy" oddał w druku
te zbożna prace swoja do ogólnego u-

żytku. Jesttó pierwsza za czasów pol­
skich praca statystyczna o stanie i wa­
runkach rozwoju Bydgoszczy, powitać
ja przeto należy jako pierwsza w tej
dziedzinie życia naszego miasta iaskół-
kę z prawdziwem i radosnem uznaniem.
Praca ta statystyczna, jak to słusznie
w przedmowie zaznaczył autor, nie daje
wprawdzie całkowicie wyczerpanego
materiału, jest jednak pomimo swoich
wyraźnie przez wydawcę przyznanych
braków cenna w treści swojej, bo jest
pierwszym poważnym krokieta w kie­
runku odźwierciadłania stanu i warun­
ków rozwoju naszego miasta Jest to

faktycznie pierwsza próba statystyki
Wielkiej Bydgoszczy. — Z broszury tej
dowiadujemy się bardzo wielu cieka­
wych rzeczy o faktycznym stanie nasze­
go miasta. Autor rozpoczyna zbiór tych
cennych statystycznych wiadomości od
obszaru miasta. Do roku 1920 Byd­
goszcz posiadała obszar 1330 ha. Po­
dzielona była ha trzy rewiry policyjne.
Po przyłączeniu przez rząd polski do

Bydgoszczy kilku do roku 1920 ad­
ministracyjnie samodzielnych, sąsiadu­
jących ż miastem naszem gmin obszar
Bydgoszczy powiększył się o 5 753 ha.
Od 1 kwietnia 1920 roku wynosi wiec
obszar Bydgoszczy 7 083 ha. Miasto po­
dzielone jest odtąd na 7 komisariatów.
Bydgoszcz wzrosła wiec w ten sposób
nieomal pięciokrotnie, a obszar jei jest
dzisiaj dwukrotnie większy od obszaru
Poznania (Poznań ma 3 392 ha). Praca
p. Józ. Żernickiego podaje następnie
stopniowy wzrost ludności Bydgoszczy
od roku 1620. Bydgoszcz liczyła w roku
1620 jak na owe czasy dużo, bo 14 000Ó
mieszkańców. Między rokiem 1620 a

J 840 Bydgoszcz straciła na liczbie lud­
noś-ci i dopiero w XIX wieku zrównała
się z dawna pod tym względem liczba,
doszedłszy znowu do 14 000 mieszkań­
ców. Od 1849 r. miasto wzrastało stałe

pod względem ludności, w r. 1867 liczy-
’

ło już 22000, w r. 1914 miało 59000. w

roku 1920 liczba mieszkańców doszła
do 89 000, obecnie bez wojska liczy
Bydgoszcz 106 000 mieszkańców. Dzi­
siaj, mamy w Bydgoszczy 84 proc. Po­
laków, 15 procent Niemców, 1 procent
żydów. Katolików 85 procent, ewange­
lików 13 procent, żydów 1 procent, in­
nych wyznań 14 procent. Przeciętnie
rodzi się w Bydgoszcy corocznie 3000
dzieci, śmiertelność największa była w

roku 1920, najmniejsza w roku 1924. W
roku ubiegłym umarło 200 osób mniej,
niż w roku 1920. Na 106 000 miała Byd­
goszcz w roku 1924 52 000 mężczyzn i
54 000 kobiet, dwa tysiące kobiet pędzi­
ło życie bez towarzysza i musiało sie za-

dowolnić w’zdychaniem do słowika.

Następnie omawia autor ruch prze­
jezdnych, ilość i wielkość nieruchomo­
ści ziemskich, mieszkania i poko i e,
zdrowie publiczne, szpitalnictwo, wię-
zienn’ctwo bydgoskie, zakłady nauko­
we, szkolnictwo powszechne, średnie i
zawodo,we, daje w cyfrach przegląd Bi­
blioteki Miejskiej, Teatru Miejskiego,
przytacza statystykę kościelna naszego
miasta, inhrmpje o zakładach użytecz­
noś,ci publi znej, o elektrowni, o tram­
wajach, ,o Sraży pożarnej, o gazowni
miejskiej, a v końcu o maiatku gminy
miasta Bydgczczy. w nieruchomo­
ściach, w domch czynszowych i jat­
kach, w nieruc_omościach przemysło­
wych, w parkać, w cmentarzach i w

ogrodach publicz.vcki w drogach pla­
cach, w pomnikac i mostach, w kapi­
tałach i w hrawach;naiatkowvch posia.
da Bydgoszcz 56 42^66 zŁ Dłufd mia.
sta wynosiły w dniusi grudnia 1924 ”-

3 277 593 zł. Bydgosz7 zatem zupek
słusznie zaliczana jest 0 najbogatszy(
miast w Polsce. Budżi°m na rok 192

ięgającym cyfry lOysmjlionćS”

tych, zamyka p. Żernicki swoja cenna

pod względem informującym książe­
czkę o faktycznym, w cyfry ujętym,
dzisiejszym stanie Bydgoszczy. Bro­
szurka niejednemu rozjaśni położenie
materialne i kulturalne miasta nasze­
go, zasługuje też z tego względu na

szersze rozpowszechnienie. W przede­

dniu wyborów do nowej Rady Miejskiej
może sie stać ta statystyczna praca ,p.
Żernickiego cennem źródłem konie­
cznych, bliższych o stanie naszego mia­
sta wiadomości dla tych obywateli, któ­
rych wkrótce głos i wola publiczna na

gospodarzy miasta powoła.
J, Kaźmierczak.

Pierwsza Pomorska Wystawa
w SriMtelądiu.

Rokowania polityczne w. dobie obec­
. nej w sprawie paktu bezpieczeństwa w

mniej lub większym stopniu mają za

?przedmiot rewizję granic zachodnich
Polski. Zwrot ten nie znaczy nic innego,
jak tylko oderwanie od Polski prastarej
dzielnicy naszej Pomorze. W powodzi
przeróżnych wiadomości agencyj telegra­
ficznych, społeczeństwo polskie nie dało
się zmylić, i dla zaakcentowania polsko­
ści Pomorza, zorganizowało Pierwszą Po­
morską Wystawę Rolnictwa i Przemysłu.
Wystawa ia wypad?a ’ponad wszelkie na-

dsieje społeczeństwa polskiego. Organi­
zacja jej jest niewątpliwie wyższa od|

wszystkich innych wystaw i targów, a ja­
kościowo przedstawia wystawa gru­
dziądzka całkowity przegląd kulturalne­
go i gospodarczego dorobku polskiego.
Słowa te niech będą uznaniem i to słu-
sznem ze strony tak skwapliwie kryty­
kującego dziennikarstwa dla organiza­
torów.

Lecz przejdźmy poszczególne działy
wystawy. Nasamprzód ogólny obraz. Na

rczłożystem polu, niedaleko od dworca,
plac wystawowy zapełniony jest masą

stylowych i ładnych budynków, w któ­
rych mieszczą się wszystkie te okazy,
warte, w całem tego słowa znaczeniu,
zwiedzenia. Na wstępie mamy dzienni­
karzy i wogóle słowo drukowane. Jest

specjalny pawilon prasy, są zjednoczone
wydawnictwa zachodnej Polski i ostate­
cznie są pawilony poszczególnych pism.
Pomysł ten a zwłaszcza shąrmonizowana
współpraca pism polskich o najróżniej­
szym kierunku, dobrze świadczy o na­
szem zrozumieniu państwowem, i pisma,
których stać na wystawienie własnego
pawilonu, powinny pamiętać, że spełnia­
ją one tutaj rolę ogólno-polską, jako
przedstawiciele myśli polskiej a nie par­
tyjnej. Podkreślenie kultury polskiej na

Pomorzu, której nie ostatnim wyrazicie­
lem jest słowo drukowane, należy zapi­
sać na dobro rachunku sa!dowego Wy­
stawy Pomorskiej.

Jest rzeczą zrozumiałą, że Pomorze,
ja,ko, dzielnica wybitnie rolnicza, wysta­
wiać będzie rolnictwo na pierwszem
miejscu. Wystawa Rolnictwa jest wprost
wspaniała, a należy ją podzielić na czte­
ry rozdziały: rolnictwo ścisłe, t. zn. ho­
dowla zbóż, leśnictwo i ogrodnictwo, ho­
dowla koni, bydła i owiec, oraz pszczel-
nictwo, mleczarstwo, rybołóstwo i t, d,
Podc,iągając działy takie, jak pszczelnic-
two i rybołóstwo pod ogólną nazwę rol­
nictwa, robimy to z tego powodu, że są
one najczęściej ściśle związane z rolnic­
twem.

Rolnictwo, ściślej hodowlę zbóż, repre­
zentuje Pomorska Izba Rolnicza. W pa­
wilonie jej, gustownie dostrojonym, wi-

uzimy oamiany wszystKicn znoz, noao-

wanyćh na Pomorzu, a liczne tablice
statystyczne wysokości produkcji rolni­
czej, świadczą o wysokiej kulturze rol­
nictwa pomorskego. Chlubna to jest kar­
ta dzielnicy pomorskiej, tem więcej god­
na podniesienia, że zwiedzają wystawę
grudziądzką wycieczki rolnicze z całej
Polski, które za wzór brać sobie mogą
dorobek pomorski. Szkoda tylko, że roz­
miar placu lub ja.kość gleby nie pozwo­
liły na urządzenie specjalnych pólek do­
świadczalnych, malusieńkie bowiem pró­
by, obrazujące zastosowanie nawozów
sztucznych, tylko mały mogą dać pogląd
na działalność wzmacniających sił roli.

Okazalej już reprezentuje się ogrodnic­
two i leśnictwo. Szkółki leśnicze oraz

ogrodnicze i oranżerje cieszą się ogrom­
ną wziętością wśród publiczności, ze

względu na wspaniały wprost charakter

tych wystaw. Dla zawodowca przedsta­
wiają one dobry materjał naukowy, a dla

szerokiej publiczności sharmonizowaną
całość wystawową. Leśnictwo ma poza­
tem specjalny swój gustownie urządzony
pawilon, w którym pokazuje nam tablice

statystyczne leśnictwa pomorskiego,
ilość zwierzyny w lasach pomorskich,
zdolność przeróbczą tartaków pomor
skichit.d.it.d.

Chlubą wystawy jest niewątpliwie
wystaw’a hodowli bydła. Ziemiaństwo

pomorskie w całej pełni dopisało. Na­
samprzód konie. Jest ich około 150, prze­
w’ażnie zimnokrw’istych. Śliczny ten ma­
terjał świadczy dobrze o kulturze rolni

czej Pomorza. Zastąpione są wszystkie
sławne obory pomorskie, a więc Sikor­
skiego, Ryszkiewicza, Falkenhayna, Col-
begoit.d.

Niemniej dobrze a może i lepiej przed­
stawia się hodowla bydła rogatego, która
sw’ą różnołitością zachwyt wzbudza u

zwiedzających. Przeważającą rasą są
krzyżówki rasy fryzyjskiej. Liczne złote,
srebrne i bronzowe medale zdobią naj­
lepsze okazy. Razem okazów wystawio­
nych jest około 300. Szczuplej wystaw’ione
Są świnie, choć i tutaj mamy okazy knu­
rów’ po 8 centnarów, przeważnie uszla­
chetnionej rasy polskiej. Wystawa owiec
przedstawia się nieźle, w stosunku do

bydła. Najróżniejsze odmiany owiec po­
morskich. merynosów i t, d. są zastą­
pione.

Na zakończenie Wystawy Rolnictw’a
wspomnieć trzeba o wystawie drobiu. Są
tam kury, gęsi, kaczki, indyki, gołąbki
i t. d . Organizacja i różnolitość tej wy­
stawy jest wspaniała. Tyle ładnych oka­
zów trudno jest zebrać na jednem miej­
scu.

(Dalszy ciąg opisu Wystawy podamy
jutro.)

Stworzenie Bady HaczeSnei

Kupiectwa Polskiego.
W dniach 28. i 29. czerwca miasto Grudziądz

gościło w swych murach cały szereg wybitnych
gości, z których jako całość wysuwa się nie­
wątpliwie na czoło Kongres Kupiectwa Polskie

go, zwołany celem stworzenia Naczelnej Rady
Kupiectwa Polskiego. Brak ścisłej organizacji
kupieckiej stawiał nasze kupiectwo wobec ku­
piectwa żydowskiego we wprost fatalnej sytu­
acji. Kupiectwo żydowskie od dawna taką or­
ganizację posiada.

Kongres Kupiectwa Polskiego w Grudziądzu
brak ten usunął. W dniu 28. czerwca w sali ra­
tuszowe? . przedstawiciele or’?anwaeyj knriec-
kich ea!ej Polski powołali do życia Naczelną
Radę Kiii)iectwa. Jest to chwila historyczna nie

tylko dla kupiectwa naszego, ale i dla całego
życia gospodarczego Polski. Zorganizowanie ści­
śle tak znacznego czynnika w naszem życiu go-
spodarczem, jakim jest kupiectwo, niew’ątpli­
wie dodatnio odbije się na całokształcie intere-
r eolskich.

Naczelna Kupiectw’a Polskiego składać
- z 32 członków — reprezentujących ku-

całej Rzplitej. Prezesurę Rady Naczel
zono p. Bogusławowi Uersemu, pre­

zesowi Stowarzyszenia Kupców Polskich z War­
szawy, wiceprezesem został p. Otmiaąowski z

Poznania. Bydgoszcz niestety tylko słabo była
reprezentowana. Cwilę stworzenia Rady Naczel­
nej wobec dotychczasowgeo, a przyznać trzeba

zawstydzającego braku takiej organizacji na­
leży uważać za punkt zwrotny w organizacji
czynników gospodarczych Polski.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 26 czerwca 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Holandja 208 80 209,30 208 30
Londyn 25.32-]2 25,39 25,26
Nowy Jork 5,18 J 5,20 5,17
Paryż 24,00 24.06 23.96
Praga 15,43V4 15,47 15,40

100,92Szwajcarja 101,17% 101431/,
Wiedeń 73,2- 73,43

"

10 9K
73,07
19,15

Z dnia.

Polityka - niaika-

Raz Benesz w Genewie w4. Nok,weiwji
Patosem nadziany, rzeki( . e’?inenCJ,I’łl.ivs
... . Wszak ta sprawa jasmi10 hmnoru bziki

Przeto ją załatwić trza -1 30
Lecz na to Chamberlain ńoby . a,
Nakreślił dw’a w’iersze i sfdo en,es,i,a’
,Ucz się od Anglika, że ; ie pol!t?zkt’
Tam wszystko możliwe _’Uk° nie ogi

Embol.

Z ŻYCIA TOWA’ZYSTW.

16700a) Bacznaść Koła Śpivaoze
Ostatnie dwie próby przedziZdowe 0 JLUjzU
w środę 1. i w piątek 3. li]a 0 s°dz’,

’

_,L’
czorem w Strzelnicy. Ponievż U3, °?.ta, nl^
bę nie wszystkie koła .się s AlłY’,dla es° 1 ’

szę zrozumieć swoje i okręgizadanle’ 1 ua -’

szłą próbę stawić się w kor)le.cla’ . . . ,,,

Posiedzenie zarządu i l/11]^1 zJaz J

przyszły piątek, 3 lipca o °^z’. 0/3 popo -

hotelu Lengninga przy ul. 1
famcki, prezes.

Sokół Okręg V. Zebranie wządkowyfch od­
będzie się dziś, 30 bm. wieczc m 0 g° ?L,’ w
lokalu p. Baeckera. Czołem! Zaiz^d Okr’

16715a) Pom. Związek Oii( ów Hezsrwy Ko­
ło Bydgoszcz. Miesięczne ze’ anl.e ica’
rów Rezerwy odbędzie się v czerwt
(wtorek) o godz. 20.15 w Kesj le 62 pp’ prz.y ul’

Jagiellońskiej. Na porządku iennym m. i. re­
ferat kpt. Demkowa. O licz udział uprasza

Zarząd.
16718) Stowarzyszenie Aki zorak aa miasto

Bydgoszcz. Miesięczne zebrai ’

odbę zie się w

środę dnia 1. lipca o godz. 4 ’P°1-przy ul’ Ja’

giellońskiej 29 I. p. w b. lek. O !Cnosć wszystkich
koleżanek konieczna

15731a) Tow. śpiewu ,,Moni izko"’ Dziś wie0Z’
o godz. 7. lekcja dla chóru tn ’kiego, 0
8. dla chóru żeńskiego. Ze z°lę(lu "a kl

zjazd komplet konieczny. Zarząd.
15791) Tcw. Powstańców i ^jaków Szwede­

rowo. Podaje się członkom ’ wiadomości iz

zapowiedziane zebranie na 1. kr- się nie ocbę­
dzie lecz dopiero 8. 7 . Zarząd.

15805a) ,,Sokół" Bydgoszcz Okole-Wilczak.
Zebranie miesięczne odbędzit w srod^’

lipca, o godz. u p. Kaube/j 1. śluza, na Kto-

re każdy członek winien się s, Zarząd zbie­
ra się godzinę wcześniej. Upi. iZa cĄonkow,
zalegających ze składkami n siQcznen^i i kasy
pośmiertnej, ażeby takowe nj’Su!°wali na ze­
braniu u skarbnika. Równcc, 3^n’e wzywa się
członków, aby zachęcali młodez do wstąpienia
w szeregi ,.Sokoła’1. Zarząd,

15736a) Tow. scen . Zgoda. I. k7a w myśl sta­
tutu dziś we wtorek nie c zle się- PrezeSi

15760a) Klub sportowy s - 5Z; Zebranie mie­
sięczno odbędziec, się w śrotsi hpia br. o godz.
8 wiecz. na sali 3. Maja przy lca Piastowskim.
O punktualne przybycie ws.k (kich członków i

sympatyków prosi e Zarząd.
15496a) Cech obuwniczy’

’ 7 wtorek dnia 30
bm. o godz. 8 na sali p. Me ’ra’ p,ac P-^sto-
wski odbędzie się kwartalne Jkranl°- ’J nom-

pet prosi :_ Zarząd. _

15578a) Tow. Młodz. ,,Napr ód" przy Parafji
Serca Jezusowego. We wtorek n’a czerwca o

godz. wiecz. odbędzie się zelranla m,esiĘCzne
na salce parafjalnej Plac piastowski nr. 8^ J

liczny udział prosi Zarząd.
15630a) Związek Pracowni!6w ,

Posiedzenie zarządu we wtor^’ dnia
o godz. 8 wiecz. w Sekretarjaci/’ względu na

ważne sprawy, komplet koni; 3Zny’ Prezes.

Tow. śpiewa ..Halka"!!. Pr ;yszła lekcja, od­
będzie się we wtorek, dnia 30 w Ognisku.
O punktualne i liczne przybyć 0 uprasza

ZsĆlZ’ZcluL
15811) Związek Niższych PrE równików Poczt,

Telegr. i Telef. Koło miejscowe Bydgoszcz. Nad-

zwyczajne zebranie odbędzie sic w ^rocl^.
o godz. 19.30 na sali p, Me!le a Plac P)astow-
ski. Z powodu bardzo ważny,, ”Prs,ty, uprasza
się o przybycie każdego czł(j, a- Zarząd.

Bydgoski Klub Kolarzy. Z anie odbędzie się
dziś we wtorek 30 bm. o gody, wiecz. w lokalu

Harmónja nrzy ul. Marcin!a/ (kiego 1. Zarząd-
15765a) Baczność! We (y sprawach,

prosimy wszystkich członk^A - 0
cie na zebranie, które si°,bf iędzie dnia l_ 7 .

1925 r. w lokalu Patzera aft Trójcv Legity­
macje należy przynieść. fłfa Zarząd.

STAN (,
O i, GDY.

Dzień 1

godzina i
’iśniei^p

lOwiętrN"
-O N-f

c
(iernnek

szybkość
wiatru

na e:Plę

29. 6. 1. poł.
55’

6 N. 6.

29 6. 9 wiecz. 54.3f 17,1 7 N 3.2

30. 6. 7 rano 53,2 ,X5,10
_____

N. 2,2

Temperatura doby ubp 8
sza 23,3 najniższa 11,1

tej: średnia 17,68 najw’yś-
Yysokośc opadu.



B?. iM DZIENNIK BYDGOSKI, środa. 1 lipca 1925 r. Str. 9.

- W sprawie podjęcia obligacji Pożyczek
fcenwersyjnych w Kasie Skarbowej w Bydgosz­
czy. Minto kilkakrotnych zawezwań do podję­
cia obligacji Pożyczek konwersyjnych około

8000 interesentów nie podjęło tychże. Ostateczny
termin do podjęcia powyższych obligacji wyzna­
cza się na dzień 10 lipca hr. Wszystkie obliga­
cje pożyczki konwersyjnej nie podjęte do wyżej
podanego dnia, wyśle Kasa Skarbowa z powro­
tem do Urzędu Pożyczek’Państwowych w War­
szawie w tym przypuszczeniu, że deklaranci re­
zygnują z odbioru tychże obligacji.

Stosunki gospodarcze polsko­
sowieckie.

Stosunki gospodarcze polskossowieokie
Ujawniają w roku bieżącym poważną po­
prawę w stosunku do roku ubiegłego.
r. ub. obrót handlow’y z naszem sąsiadem
był minimalny.. W roku bieżącym, o ile
rozmiar obrotów handlowych ostatnych kilku

miesięcy utrzyma si§ w dalszym ciągu,
rynek Z. S . S. R. może nabrać dla prze­
mysłu polskiego poważniejszego znaczenia.

Zdając sobie dokładnie spraw’ę z nie­
dogodności jakie wynikają z przewagi mo­
mentów politycznych w traktowaniu przez
drugę stronę spraw gospodarczych, rząd
polski dąży jednak do rozwoju i uregulo­
wania stosunków gospodarczych pomiędzy
obu państwami.

Zdodnie z ta wytyczną, rząd polski za­
jął wobec inicjatywy, jaką podjęły sfery
gospodarcze w zakresie tworzenia towa­
rzystw mieszanych polsko-sowieckich, .stano­
wisko zazadniozo przychy’lnej neutralności
a ostatnio ujawnił swą linję postępowano
w formie szczególnie dobitnej, przez pod­
jęcie w Banku Polskim i Banku Gospo:
darstwa Krajowego dyskonta weksli sowieci
kich, akceptowanych przez sow’iecki Bani

Państwa i Bank dla Handlu Zagranicznego
Znaczenie tej ostatniej decyzji uwypukl
najlepiej fakt, że dokonała się ona i

okresie, kiedy banki wielu państw Zacho
dnich ujawiły bardzo wyraźne tendencj
do nieprzychylnego traktowania weks
sowieckich.

Eksport węgla z Polski do Włoch

Eksport węgla z Polski do Włoch możr:

kierować drogą morską oraz ."

port drogą morską ze względu’
taryfę kolejową do Gdańska,^
szanse powodzenia, tembardzźr

żądania importerów włoskich J?

sortowanego grubego, co wol^ i
ładunków jest nie do osiągnię"-

"

Więcej natomiast interesuj
węgla eksport do Włoch d

który daje możność usunięci
angielskiej, właśnie przez :

starczenia węgla grubego
użytku.

Drogą lądową może być
Włoch mała ilość węgla w o!
około 25 000 ton rocznie, bo
łanu wyw’óz nie będzie się ki

Postanowiono ułatwić tę
przez wyjednanie w Zwis
Wiedniu dalszej zniżki taryfy
żeby ze 108 lirów obecnie .

wyżej 100 lirów. 5
Zniżka ta uzależniona je

czćnia włoskich importowych i

angielski cif lub loco wagon t

więcej niż 105 lirów.

Dowody te są już prze i
rezultatów dodatnich nie o s

daje się odczuwać pew’ną
rządowych czeskich, mając
nieporozumieniach celnych

Ludowe S2kof\ ’c

Już od 1921 roku a więc Ot,
rządowe związki oowiatowe orz

nia nowych i dźwigania dawnvc 1 1

rolniczych. Akcja ta przyniosła juz s

w 1924 roku istniały szkoły ludoy
stępujących województwach.
Wojewó- Ilość Chło­ r-

dztwo szkół pców n

Warszawskie 12 2C0 19
Łódzkie ó 167 Ti? !l
Kieleckie 10 171 53
Lubelskie 11 152 H 72

Białostockie 2 61 SI
Wileńskie 2 18 30
Wol’. ńskie 1 24 24

Pozna skie 17 813 F 53
Pomorskie 11 380 08

Kraków skie 4 40 98

Lwowskie 7 96 .59
Stanisławów. 3 61 61
Tarnooolskie 1 6 fi

Śląskie .3 77 ,ar ,i -6

razem: 90 2.266 331

Wszkołach tych wykłada .

em

197 mężczyzn i 4 kobiety N

wykształceniem jest 140, ze

Niemcy grożą represjami!
Płoficja!na nota o rokowaniach handlowych z Polską. - Niemcy

zwalają winą na Polskę!
Berlin, 27. .6 . Prasa niemiecka opubli-

k s’_ala dzisiaj półoficjalną, notę o roko-
riniach handlowych z Polską. Treść noty
j(t następująca:

Jakkolwiek obie strony uważają za ko-

niCJne jaknajprędsze zawarcie prowizorjum
bndlowego, delegacja niemiecka nie otrzy-
rua dotychczas odpowiedzi na swoje pro-
ozycje z ubiegłej soboty. Od pierwszego
°m r°k°wań delegacja nie przestawała
odkreślać, że nie zgodzi się na podpisanie
adnej konwencji handlowej, w którejby
)wary niemieckie nie były traktowane pod
’zględem celnym na równi z towarami

)nych krajów. _

Podczas gdy delegacja
lemiecka oczekuje jeszcze odpowiedzi na swo

3 propozycje, rząd polski wydał rozporzą­

dzenie zakazujące importu całego szeregu
artykułów eksportowanych przez Niemcy. —

Wzmiankowane rozporządzenie dotyczy
wyłącznie towarów niemieckich W brzmie­
nia swojem odnosi się ono wprawdzie i do

innych kra ?ów, jednakże z krajami temi
Polska ma konwencje handlowe, regulujące
te kwestje. v

; Rozporządzenie polskie jest krokiem

rozpoczynającym wojnę celną i to podjętą
w czasie rokowań. Jest oczywistem, że

Niemcy zgodzą się na podpisanie kon­
wencji tylko po zawieszeniu wymienionego
rozporządzenia wydanego przez polskiego
ministra skarbu w dni 24 czerwca 1925 r

Rozporządzenie to weszło w życie
z dniem 27. b. m.

KUCH zawodowi.
Polityczny projekt pragmatyki dla kolejarzy.

Projekt pragmatyki służbowej, który Mini-
erstwo Kolei obecnie uzgadnia z przedstawi-
elami kolejowych związków zawodowych, no-

według wyników dotychczas odbytych kon-

rencji, charakter nadzwyczaj demokratyczny,
namiennym jest już fakt, że Ministerstwo Ko-

!
. d obrało jako podstawę do dyskusji właśnie

ojekt pragmatyki, opracowany przez te związ-
zawodowe kolejarzy, które składają się w

zeważającej liczbie z członków robotników,
)mieślników, warsztatowców i innych dzien-
e płat.nych pracowników, stojących dotychczas
iko w luźnym stosunku prywatno-prawnym

służby kolejowej.
Nic dziwnego też, że te związki, aczkolwiek

eklamujące się jako apolityczne, a ulegające
vpływom najsilniejszego pośród siebie Związku
Zawodowego Kolejarzy, mogły wysuwać jaknaj-
ialej idące postulaty w (Aronie praw praco­
wnika kolejowego, przez usta głównego przed­
stawiciela swego, posła socjalistycznego Kury-
;owieza.

Poza temi związkami o charakterze czysto
’obotniczym względnie mieszanym, były także
aa konferencjach ministerialnych reprezento-
A-ane związki czysto urzędnicze. Ich to postula­
ty odnosiły się w głównej mierze do przyzna­
nia urzędnikowi Polskich Kolei Państwowych
charakteru urzędniczego w myśl postanowień
,Ustawy o Państwo(wej Służbie Cywilnej" z dnia
17. 2 . 1922. Życzenie Związków urzędniczych
streszczało się w dwóch punktach: miano urzę-

. dnik i przyznanie charakteru publiczno-prawne-
! go dla urzędnika kolejowego, co bynajmniej nie

przeciwstawiało się dążeniom związków nieurzę-
dniczych dla uzyskania praw demokratycznych
dla ogółu pracowników.

Tymczasem, gdy ze strony Związków polity­
cznych padł protest przeciw jakiemukolwiek u-

przywilejowaniu urzędników, przedstawiciel Mi­
nisterstwa Kolei skreślił bez dalszej dyskusji
słowo urzędnik w proponowanej przez Minister­
stwo Kolei poprawce do art l, związkowego pro­
jektu pragmatyki i wstawi! w to miejsce: ,,pra­
cownik stały", zamieniając w następstwie sta­
nowisko urzędnika kolejowego na funkcjonar-
jusza.

To charakterystyczne skreślenie słowa urzę­
dnik i zastąpienie go słowem fuńkcjonarjusz,
nastąpiło pomimo poprzedniego oficjalnego o-

świadczenia przedstawicieli Związku Inżynierów
Kolejowych. Związku Prawników i Związku U-

rzędników Kolejowych, że akceptują i popierają
stanowiska Ministerstwa Kolei, dotyczące po­
działu prac.owników kolejowych na urzędnika,
kandydata i pomocniczego pracownika.

Stanowisko związków zawodowych nieurzę-
dniczych, osiągnęło na razie swój cel, i dalsze

dyskusje nad projektem toczą się teraz pod na­
ciskiem prądów tak dalece demokratycznych,
że pragmatyka służbowa kolejowa ma być usta­
wą, normującą prawa i obowiązki wszystkich
kolejarzy w równej mierze.

W myśl projektu Związków Klasowych ma

więc prezes Dyrekcji Kolei Państwowych być nie

lepszym i nie gorszym ,,funkcjonarjuszem sta­
łym" niż robotnik torowy; obaj składać mają
tę samą przysięgę służbową, obaj mają ten sam

obowiązek pilnie strzedz interesów kolejnictwa,
stawiać się w trzeźwym stanie do służby itd,

Czy zasada równego traktowania wszystkich
pracowników kolejowych, tak jak związki robo­
tnicze tego żądają, jest istotnie słuszną, rozstrzy­
gną chyba sfery miarodajne, mające na oku do­
bro ogólne Państwa. Zaznaczyć należy dziś już
to jedno, że urzędnik kolejo-wy nie różniący się
i uposażeniem swojem wiele od pracownika ko­
lejowego, przywilej! żadnych niema i ich nie żą­
da na niekorzyść pracownika. Urzędnik chce

być tylko pod względem wyższej odpowiedzial­
ności służbowej wyróżniony od pracownika i-

dącego za hasłami ultra-demokratycznemu i nie
może być zrównany w ogólnem po’""’- pra­
cowniku kolej a(’ ćcfe^go st- kt.(
rem straj’

’

ko; ar u

kolejowy, dotychczas silnie przeciwstawiał się
zakusom propagandy międzynarodowej. Strąco­
ny do zniwelowanego poziomu pracownika o

przeciętnej odpowiedzialności, porzuci bez żalu

dotychczasowe aspiracje, by przejść pod sztan­
dar tych, którzy w walce klasowej już dziś ko­
rzystają z dalej idących przywileji.

Oto co pisze ,Kolejarz Związkowiec" organ
Związku Zawodowego Pracowników Kolejowych
którego głównym prezesem jest właśnie poseł
P.P.S. Kuryłowicz; w nr 8 z dnia 10. kwietnia br.

,,Kolejarze a 1. maja".
,....Kolejarze to awangarda walczącego

proletarjatu".
...że pracownicy kolejowi, dzierżąc w swych
rękach komunikację kraju, a więc jego ser­
ce, w chwilach wielkich walk, potrafią na

ich szalę rzucić ciężar najgroźniejszy.
Kolejarze rosyjscy, strajkiem generalnym

w r. 1906. dopomogli do zwycięstwa ówcze­
snej rewolucji.

W tej rewji międzynarodowej staną 1. ma­
ja polskie masy pracownicze a w ich szere­

gach i — Kolejarze, którzy na równi z ko­
legami innych krajów rozumieją już dość

dobrze, jakie i dla nich znaczenie posiada
klasowy ruch robotniczy,

Kolejarze wiedzą też i to, że wszystkie,
jakie na razie są zdobycze społeczne i po­
lityczne polska klasa pracująca zawdzięcza
wyłącznie tylko socjalizmowi...

Koła m. biorą udział w uroczystościach
majowych wszędzie wspólnie z innemi kla-
sowemi związkami, ale tylko z temi, które

stoją na gruncie Międzynarodówki Amster­
damskiej.

Komisja Centralna Związków zawodowych
wzywa wszystkie organizacje zjednoczone do

jaknajenergiczniejszego przygotowania de­
monstracji majowych i wezwania do udziału
w nich wszystkich zorganizowanych człon­
ków".

Nasuwa się tutaj pytanie, czy pracownik wy­
chowany w takich poglądach przyswoi sobie po­
jęcie o tej odpowiedzialności, której się eo ipso
wymaga od urzędnika. Pracownik, któremu się
wtłacza świadomość tego, że on ,,dzierży w

swych rękach komunikację kraju, to serce te­
goż" i który wierzy dziś, że to on właśnie ,,w
chwilach wielkich walk może rzucić na szalę
najgroźniejszy ciężar", czy taki pracownik bę­
dzie umiał uświadomić sobie w danej chwili
komu służy, czy Międzynarodówce Amsterdam­
skiej, czy też Rzeczypospolitej Polskiej? Dla,cze­
go to Związek p. Kuryłowicza firmuje się, jako
bezpartyjny, a występuje w obronie święta so­
cjalistycznego 1. maja, które przecież nie wszy­
scy kolejarze uznają? Kto broni jednostronnie
tylko interesów jednej klasy pracowników, ten

nie powinien występować w roli obrońcy ogółu
pracowników, i powinien być pouczonym, że (’­
bok postulatów ,,walczącego proletariatu" prze­
dewszystkiem uw’zględnionem być musi dobro

całego Państwa, opierając,ego się nietylko wy­
łącznie na umiędzynarodowionej warstwie spo­
łeczeństwa, ale także i na tych jednostkach,
które o swoje prawa nie walczą silą demagogii
leęz intelektem ożywionym szczera, ofiarnością
obywatelską.

Urzędnik, a nia polityk.

Z ruchu wydawniczego.
Ukazał się ir. 8 pisma literacko-spolecznego

p, t, ,,POLSKA. MŁODYCH". Redaktorem pisma
tego je"’ v ,lózef Sosnowski. Na treść omawia­
nego il. składają się artykuły poruszające

M WBnłS nłodzieży or’-z °”tystyczno-litera-
1 ^raln

e"..-- --Młod’

oolsk’

Pożyteczne wydawnictwo.
Co raz częściej ukazuje sie na puł­

kach księgarskich książki, któremi au­
torzy i wydawcy pra?na wypełnić luki,
spowodowane brakiem podręczników
dla pracy administracyjnej, komunal­
nej, ułatwiających orientację w położe­
niu nawet geograficznym miejscowości.

Jednym z ostatnich nader pożyte­
cznych podręczników, jaki sie ukazał,
iest właśnie ,,Skorowidz miejscowości"
całego Pomorza i powiatów bydgoskie­
go, wyrzyskiego oraz części szubińskie­
go, chodzieskiego, inowrocławskiego i

rypińskiego, z podaniem powiatu, sadu,
prokuratury i poczty. Miejscowości u-

łożone w alfabetycznym porządku maja
oznaczony każda swój charakter: wieś,
czy miasto, nadleśnictwo czy też poczta,
agentura pocztowa lub osada.

Otóż jak wspomnieliśmy na począt­
ku ,,Skorowidz" ułatwia w wysokim
Stępniu orientację adwokatowi, gdzie
ma bronić spraw swego klijenta, lub w

którym sadzie poszukiwać pretensji.
Szoferowi — gdzie i do jakiego powiatu
ma sie udać, aby trafić do danej miej­
scowości. Kupiec i przemysłowiec rów­
nież w tym podręczniku znajdzie ułat­
wienie w pracy korespondencyjnej,
władze zaś administracyjne nie iedno,
o czem wiele urzędników nie wie, czyli
z pożytkiem tym przychodzi, którzy nie­
zbyt dobrze orientują sie w położeniu
administracyjnem i geograficznem.
miejscowości od miasta aż do folwarku.
Autorem tej książki jest p. St. Kamma-

sa, sekretarz pocztowy, który chyba daje
aż nadto dobra gwarancje, że układ

miejscowości jest skrupulatny i ścisły.
Wydawca zaś p, Kazimierz Marczewski
twierdzi w swej przedmowie, iż wydaje
,,Skorowidz" w nadziei, że książką ta be­
dzie służyć każdemu z pożytkiem nie­
tylko na Pomorzu i w okręgu bydgo­
skim, ale i w całej Polsce.

Urzędowa Ceduła

Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy.
z dnia 25 czerwca 1925 r.

Towar
Trans
akcje
Cena

Kup­
no

za me

Sprze­
daż

tr kb.

Ter­
min

Warunk-i

Sosnowa
stolarka eks­
portowa od­

ziomkowa
niemieckie

wymiary, ca

65.5 I kl.

-i 114

franco

granica
Zbąszyń

Kloce olszo­
we na pniu
średnicy od
25cm.w

czubje, for-
nierowe sto­

larskie. ,t

41
jesień
zima

192526

franco

stacja za­
ładow’a­

nia.

Sosnowe
stem nio

kopalniane
14,75 -

franko
granica
Zbąszyń

Papierówka
7O7o świer­

ku, 30%

jodły

18

franco
granica
Mako­
szów

łącznio z

cłem

Kopalniaki
sosnowe

średnicy od
9cm.w
icieńkiem

końcu, dłu­
gość według

życzenia

- 18.50
pocz.

od
oaźdz
1925 r.

franco

wagon
granica
polsko­
niemiec­
ka Soś­

nica,

Deski buko­
we, 26 mm

szerokość
14-48 cm

i biochy 75
mm. półsu­

che.

75
franco

wagon
Poznań

W poszukiwaniu były :

1. Ba!e sosnowe równolegle obrzynane, od 2-4,4C
tn ze skokiem co 50 cm grubości 5 i 8 cm,
szerokość 30 cm.

2. Sosnowy materiał odziomkowy czysty w wię­
kszych partjach na eksport.

3. Sosnowe czyste boki bez sęka.
4. Każda ilość jesionu polnego.
5. Kopalniaki.
6. Materjał bukowy tarty dla gięcia.
7. Odziomki modrzewiowe.
8. Deski świerkowe 12 mm równolegle obrzyna­

ne. suche bez sęków 2, 4. 6, i 8 m, długości.
9. Podkłady kolejowe, sosnowe, dębowe, bukowe

każdego typu.
10. Sosnowy materjał budowlany, 30, 33, 40. 50

mm. grubości
-’aki dębowe średnicy 30-40 Cf "
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Bydgoska
Bazo%ynia mlejsfta

poleca:
ESiKClaeBBSfiS - naiDfiwszsi konstrafecli.

E^Scsc^fSsfi - - ds piraia mi?sa i ciast.

ZsSeo^aa ---------------- do prasowaBia
Piece - ------------------------

- - da ogrzswania poltoi-
/ lekarzy, IsbBrateriBra,

031 przeriiysłu, fryzjerów.
S^eBlefiSIfii - - da nświe!!ersia gazswege.

Informacji udzielają:
Biura sprzedaży Gazowni:

_ JagielSoAsRa 38/43. Tei. 6389631.
1 oL Błoga 14. - Tei. 635.

Oass ta najtaasze źródło światła, ciepła i sity!
Om! ta czystość! oszczgdność! wy§sda!
Oss;z nie wytwarza dy?as! pspkta! sadzy!

Oświetlenie gazowe
Jest bezwarunkowo naftafisze!

^.ostos’caKca
wszelkich przyborów gazawych.

wągfeoiaraM
instalacje

Pianina
dobre nowe

ind zI.-a.5SOO. -

1 fortepiany
światowych firm
zł. 41,000-

harmonia
od zł. 4100.—

!poleca w wielkim
wyborze z gwaran­

!cja na odpłaty do
j 12 miesięcy. (6970

E. SflBHierftifl

j Fabryka i hurtów 5
nia fortepjanów i

Bydgoszcz
ty!kę

| ul. Śn!adaeklch SS
”

-ffaęjB. SSST ”

Grudziądz
! ul. Grobiowa 4.-Tel.2Z3.

Gniezno
! u!. Tumska I. - Ta!. 363.

Załof.1868. ttiski dziecięce,
krzesła dziecięce,
- łóżka żelazne -a

poS .

F. KRESKI
Bydgoszcz, Gdańska 7.3S

TeleSon nr. 1437.

Wózki dziecięce patentowe składane jak powyższy wzór h

oddajemy po cenie 65.00 złotych. Po uprzedniem nade- ^

słaniu naleźytości wysyła się franko stacja kolejowa zama-

13322 wiającego.

ni

Maga sprzedaży w BYDGOSZCZy
tnflfcTs;-ęg Hf. ^ndodese:MeSk 56

ndk a/. Gdańskiej. — Tel. 883 . (9983

koks, siaeię, amarsiali, irenzol.

pa bardzo przystępnych cenach.

fFrosŚBstiif śeĘaSaać atfeutf
13371 a

Meble

MILENA
wś%kfl do mieRfl iWrOa tslwzgwa j
W dobroci I wykon anlu niedościgniona. t 15511)

W rozmiarach od 45 do 320 litrów.

Wygodne warunki zapłaty. - Mafiepsza
źródło zakupu dla odsprzeda wc ów.

Bracia Romme, Bluszcz
Sw. Yrfijcy 14 !i. Telef. 79.

VJytb Powiatowy w Sępolnie
zaana,-a:zaraz lub później

Wifca togowigo

pi wykwsowanego w budowie i konser-

dwacji bitych, któryby mógł pełnić
pobowią’owiatowego Budowniczego sa-

żunodzieUposażenie IX. wzgl. VIII. grupy
ttpragmfzewidzianemi dodatkami komu-

wnalnyn po upbwie czasu próbnego
ii -apew! etat (stabilizacja).
r Reinci zechcą złożyć podania ko­
,t -fami łeetw na ręce

w Sępolnie.

Scretarza
g

dłietnią praktyką w biurach
tdwokh i notar,jalnych poszukuje
§OB§’, adwokat, 28 Stocznia 13 b.

Przetarg.

Dnia 7 Iipca 1925 r. o godz. JO30 w Kier.
Rej. Inż. i Sap. Grudziądz odbędą się prze­
targi na:

1 urządzenie inst. elekłr.tdkssz.
80 p. p, w Chełmnie.

Z. uzupełnienie Istalocit elektr.
es Kosz. Hellera w Grudzladzn.

Bliższe warunki ogłoszone będą w Mo-

ąiitórze i Polsce Zbrojnej.
Kierownik Rejonu Inż. i Sap.

L. dz, 4452/25. Bud. 15501

pokoje męskie, jadalnie,
sypialnie, salony, kuch­
nie, szafy, kanapy, le­
ża,ki, lustra i inne me­
ble tanio solidnie i na

dogodnych warunkach

poleca (15736

Dobrzyński, uL Blaga er. I

Natychmiast na sprze
daż 45030

Ramienica
1 piętrowa w bardzo ru­
chliwym mieście (3500
mieszkańców) w najlep­
szem położeniu przy
rynku z obszernemi lo­
kalami handlowemi,
nadającemi się na ka­
żde przedsiębiorstwo. Do
tego należy obszerne po­
dwórze, śpichrze, pół
morgowy ogród warzyw­
ny. Dogodna komunika­
cja kolejowa Zgł. pod
,,ISOSO1- do Dz. Bydg.

Poszukujemy używany całkowity

tartak z dwoma gatrami.
Reflektujemy jedynie na maszyny w dobrym stanie. Prosimy

o ofertę z opisem maszyn, kotła, w którym roku sprowadzane, siłę
koni z podaniem ceny za natychmiastową gotówką.

Oferty prosimy pod adresem:

SROKA ł S-RA, Majętność Domasław

poczta Tręhaczów pow. Kępno Wielkop. 16709

p!erwędnego artykułu z wysokim
dochodO OddSfiśa. Reflektanci (nie-
fachoę kapitałem około 5.000 złotych
zechc?ty złożyć pod nr. ,,IO.OOO11 do

! eksp. nika Bydgoskiego.

to les^sseam:fa toSeofme:Sii
moda min. jiaf. słołame

^ŹBSflsScO, napój oaoumg bez aifcfeofoofu
tfŚnW ornżinafae. 14773

zamawiać można

w następujących agenturach:

Bydgoszcz-Miasto,
Assmann, Hetmańska 25.
Apelbaum, Sieroca 2.
Brząkała, Zygmunta Augusta
Błaszek, Sienkiewicza 23.
Kresie;, Mazowiecka 5.
Buncie;, Chocimska 4.

Berg, Kaszubska 33.
Brzozowski, Świecka 14.
Barańskich, Śniadeckich 11.
Brodzikowski, Zamojskiego 37,
Bogusławski, Kujawska 17.
Bach, Ja.ckowskiego 13.
l’achnicki, Błonia 22a.
Bonin, Pomorska 22/3.
Cesarz, Św. Trójcy 22a.

Chylmański, Gdańska 65.
Gieślewisz, Mazowiecka 8.
Chudy, Pomorska 42.
Caft, Wileńska 9. / 72,’;’­
Desę, Błonia 10.

’

\
Deja, Rycerska 17.
Fapress. Jagiellońska 46/47.
Bomerncki, Jagiellońska 35 b.
Express, Gdańska 2.
Bzpress, Gdańska 49. ,,

Bspress, przy Dworcu.
,Express, Batorego.

Florczak, Królowej Jadwigi 7a.
,Fiszer, Pomorska’30 a.

-Farolewski, Chocimska 14.
Fac, Wileńska 8.
Gryska, Kujawska 71.
Gawęcka, Stary Rynek 5/6.
Górecki, Bocianowo 10.
Gordon, Podgórna 12.
Grzybowski, Bocianowo 3,
Goc, Bocianowo 21.
Gts’ewsM, Gdańska. 75 .

Grabowski, Błonia 1. j
’

,

Grzemskt Lubelska 1. ’

/’

Grudziński, Lubelska 33.
Gostóec Inwalida Jagiellońska 56.
Gosfee, Dworcowa 52.
Bakm, Jagiellońska 35. ,

Bs’raann, Szubińska 11. ,

’”--’-ó-w,. Szubińska 8-.
, Kui^ggtełłoń.^ ,k
k’I ’ wore’

19.

Janowski, Pomorska 14.
Knebe, Jackowskiego 14.
Kociński, Łokietka 5..
Kałitowski, Długosza 5.
Kuźmiński, Łokietka 8 c.

Kujawski, Kordeckiego 27.
Kzuszczyński, Św. Trójcy 12.
Koszczab, Szubińska 14.
Kamiński, Nowodworska 12.
Kasza, Wiatrakowa 9.
Krącki, Szczecińska 1.
Kruczkowski, Chocimska ’ 12.
Klein. Bocianowo 33-
Kochański, Gdańska 117.
Krzyżyńska, Podgórze 40.
Kosiedowski, Śniadeckich 15/16,
Kowalski, Sowińskiego 20.

Księgarnia ,,świt", Śniadeckich 50.
Knoll, Pomorska l?.
Krzyżaoórska, Krasińskiego 10/13.
Kostrzewski, Aleje Mickiewicza 10.
Kłusak, Toruńska 3.
Kiliński, Toruńska 155.
Kaznbowsk’, Toruńska 145.
Krasiński, Dworcowa 59.
Kordecki, Sowińskiego 7.
Kielczyćski, Jagiellońska 73.
Komoerda, Gdańska 114 .

Leńskf, Kuiawska 78.
Lewandowski, Warmińska 1 a

Lewicki. Dworcowa 17.
L-ewandowski. Chrobrego 18.

Langner, Pomorska 41.
Leizner. Bociano’wo 44.
Lewandowski, Plac Poznański 14.
Lis, Toruńska 29.
Malewski. Kuiawska 14.
Matuszewski, Warszawska 4.
Malak. Śniadeckich 27.
Michalak, Racławicka 1. \
Molenda. Sienkiewicza 63.
Mjfee?afczak, Mazowiecka 41.
Nawrocki. Rycerska 5.
Onałka, Kuiawska 91.
Prauze, Pomorska 8.
Pietruszewski, Bocianowo 28.
Polonia, Rocianowo 21. \
Przenierzwński, Gdańska 71.
Panuowski. Gdańska 84.
P!wecki, Św. Tróiey 27.
Preuss, Śniadeckich 15/16.

h7?’T’’arek. Łokietka 8 a.

Gdańska 85.
Chrobrego 3.

’J?rl?nkiewicza 43

Szot!, Bocianowo 18.
Szlosowski, Gdańska 58.
Szymaniak, Nowodworska 29.
Sadowczyk. Warszawska 24.
Sumiński, Łokietka 16.
Safian, Siemiradzkiego 7.
Strunk, Poznańska 19.
Stryszyk. Plac Poznański 11.
Susek, Św Tróiey 16.
Steinke, Św, Trójcy 19.

Szczepaniak, Podgórna 11.
Treuchel, Sienkiewicza 31,
Tykwiński, Gdańska.
Trafas, Plac Po-znański 12.
Wenlarski, Kujawska 27.

Wrzeszczyński, Sienkiewicza 53
Weyna, Bocianowo 26.
Wełmiński, Gdańska 94.
Wegner, Grodztwo 27a.
Zalewski, Gda,ńska 102.
Zaręba, Sieroca 3.
Zagórski, Dworcowa 13.
Zamurowski, Kuiawska 72.
Zumkowski, Nowodworska 15.

Bydgoszez-Szretery.
Ekert, Promenada 5.
Kwiatkowski, Promenada.
Lewicki, Promenada 33.
Sieracki, Promenada 1.

Bydgoszcz-BielawkL
Lange, Leśna 23.
Łapa, Senatorska 12.
Kaczyński, Senatorska 42.
Marcinkowski, Poniatowskiego 2.

Nernszewicz, Senatorska 15.
Orawczyk, Stepowa 7a.
Waszkiewicz, Senatorska 9.
Ziółkowski, Poniatowskiego 9.

Bydg oszcz-Wiiczak.

Abraham, Czarneckiego 6.
Balcer, Malborska 8.
Dobersteia, Nakielska 54.
Dłużyński, Malborska 9.
Grenda, Malborska 2.
Jarozell, Wysoka 21.
Krysiński, Czarneckiego 9.
Kukucki, Na Wzgórzu 21.
Marchlewski. Nakielska 73.
Matias, Różana 12.

Pochopień, Wysoka 30. ’

Polonja, Malborska 1.

Rogowski, Winc. P ’’ 1L
Szmune, Ułańska

Nak.
ttM

Sołtysiak, Malborska 2
Zagórski, Czarneckiego

Bydgoszcz-Oh
Areniowścz. Grunwalda]
Borowiak, Śląską 4.
Bukolt, Grunwaldzka 91.
Burdelski, Grunwaldzka
Bogacki, Grunwaldzka f
Chmara, Grunwaldzka 7
Drzewiecki, Grunwaldzk
Dopslauf, St. Szkolna 10
Dąbrowski, Chełmińska
Gierszewski, Grunwaldzi
Jóźwiak, Graniczna 11.
Ignowski, Jasna 13
Jeremba, Grunwaldzka t

Krawczyński, Grunwald?.
KnrchaEe, Jasna 11.
Lassa, Stara Szkolna 12.
Niemczewski, Grunwaidz
Ogórkowski, Jasna 16.
Reek, Grunwaldzka 85.
Sikorski, Grunwaldzka 87
Szlichemski, Grunwaldzki
Szczeciński, Grunwaldzk:
Wolf, Grunwaldzka 62.
Wich, Jasna 23
Urbanowski, Grunwaldzk
Zirka, Chełmińska 23

Bydgoszcz-Szwede
Balke, Orła 109.
B!um .Leszczyńskiego 2.
Czarnecki. K= Skorupki
’"

?K-oń, Ugory 46.
Dąbrowski, Ks Skorupki
Dubiel. Stroma 48.
Gorzelany, Orła 11.
Grv’r’Kr;ez, Bielicka 48.
Hybiał, Orła 56.
Konieczka, Lenartowicza
Kujikłel. Leszczyńskiego 1
Kowalski, Bielicka 13.
Kowalkowski, Orła 62.
Maznz-kiewicz, Ugory 26.
Pawlikowski. Gołębia 85.
Polonfa, Stroma 25.
Reichert, Strzelecka 83.
Sikorski. Dąbrowskiego 11

Stachowski, Bielicka 19.
Stachowiak. Konopna 34.
Seehafer, Piękna 17,
Styler, Strzelecka 88.
3elno, Orla 18.

Więbść

, poeOśw

kerokwązkotoro-
ych ; ek, szczap
alowz okolicy

. irzys Męclkalu
lso t pod ko-

i/stngarunkami
(14423

egener,
jawski.
ódło zaku-
iwni i ko­
ltowych.

każdą ilość

Balio, śspi
i poafonteii

JćzbI Nlleherl
Fabryka likierów

Wora, ElJaplloBska55
dawn. Poznańska 5

12865

Bydgoszcz-Male Bartodzieja.
Fiefzner, Bełzka 15.

Bydgoszcz-Wielfe Bartodzieje,
Lenckowski, Fordońska 75.
Kościelski. Fordońska 76.

Bydgoszcz-Miedzyn.
Dykas, Nakielska 12.

Jagodziński, Nakielska 11.
Karo!ewicz, Nakielska 7.

Bydgoszcz-Cżyżkówko.
Jankę, Grunwaldzka 25.
Kukuk, Grunwaldzka.
Polonja Grunwaldzka.
Słahoszewski, Grunwaldzka 9a.

Tomaszewski, Grunwaldzka 20.
Wegner, Grunwaldzka 15.
Wyszowieccki, Koronowska 20.

FORDON.
Fr. Płatka, restauracja i skład

kolonjalny
SOL"RC.

Masłowski, drukarnia i sfiad

papieru
NAKŁO.

Brewing, księgarnia.
CHEŁMŻA.

Sikorski, drukarnia i księgarnia
Józei Balicki.. Dworcowa 6.

CHEŁMNO.
Fr. Kociniewski, kioski ul.
Dworcowa

Tobierzyńsfcf, księgarnia ul.
Toruńska 2

INOWROCŁAW.
-iast Stefan, księgarnia. Król.
Jadwigi
ermes, księgarnia, ulica Król.
Jadwigi

GNIEZNO.
^będziński, księgarnia i skład

papieru
WYRZYSK,

księgarnia Polska, Wende

ŻNIN.
Leon Ksycki, drukarnia i skład

papieru
SĘPÓLNO.

Drukarnia Polska.

EUichomskJ, skład,



OMfflanfósBcai 30
waB. CSaQsz!laaBws)hi8es|ev

Telefon ar. 619.

g^orapB i i/^swofów ’ff,tsliSSSZ FSHKBBER

L31 rarsz^sfeo 031 30. 0 .-15. ligBCO WBt%CSlSlfte

sil spTzeiEfflż posezonowi! "W

Ceny we wszelkich od( Iziełe/0?1^6 W oddziałach białych towarów do 30 zniżone. Niebyło dotąd tak taniego tygodnia.
-- - - ------------ Tyl ko nao cznif’zekonac 5Ię mozria o prawdziwości powyższego ogłoszenia. Bezwarunkowa rzetelność, =====s====ą===

Wielki wybór. , ______________ °5765) Uprzejma i fachowa obsługa.

"tale m raW

1

CeraeUa prswffl??
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
!hoćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
?rocesfwe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe. najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Te!efon 1304. osi!

Dęniy
wi!le, interesa h;mri]esNajtańsze źródło zaku-
ak również maią’pu komoletnych jadal-

ziemsk większe i rani ni, pokoi męskich sy-
sze poleca korzystnie pia!ni, kuchni, oraz po-
śnrzedania. Biuro Pog jedyńczych mebli soli-
By igoszcz Dworcowa dnego wyki nania na do
I piętro lewo. godnych ratowych wa­
__—_, ,,, .. .. t runkach poleca Ignacy

Majątki Grajnert, Bydgoszcz,
ziemskie, domy, w Dworcowa 8. Teł. 1921.
imereęy handlów; 44817_______
!eca do sprżedeży b’
Taśżyekiego Owito
nr. 13, tel. ?’O. 4

Lekcyj
ręcznych robót i batiku
udziela się Piać Piastow ­
ski 12 part. lewo. 45631

OWI

Pianista
lub pianistka na niedzie­
lę i święta potrzebna.
Zgłosz. nadsyłać do Let
niska B, T. W., Brdyuj.
ście. 45771

l% ózki
dziecięce marki Pre
mier i krajowe po ce­
nach umiarkowanych
poleca Fr. Kauch, Gdąń-
ska 152. Tel. 689. 43880

Gry
towarzyskie poleca Ba­
zar, Śniadeckich 21.

Porf!atid-Cement
dostarcza wagonowo lub
z składnicy po korzy
sinych cenach dziennych
Paul Maiwald, Gaibiry
nr. 33. 44711

45 mórg
dobrej ziemi ’

pięrwszorzędn/
teckich łąk tj
inwentarz żv\
wy, 6 kini. i

minut de ć?

czty, szkoły_
rogówkę nr

W-a . Langfl
poczta i stać
pow. Wyrz^,

Pierw§
domy. wir
interesy h|
lecą Szarek,
nr. 80 !

Sypialnie
... ębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze
daie bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul
Jackowskiego 83 (27i,08

Młodszego
ekspedjenta i ucznia po­
trzebuje_my do naszego
haud!u hurtownego za­
raz lub później. Piś
mienne oferty upr. Łu-
czkowski i Żbikowski
Dworcowa 70-71 . 45426

Handlowiec
z branży kolonjalnej
który już odwiedzał
klientelę detaliczną mo

że się zgłosić pod ,,Z. Z"
do Dz. Bydg. 4542

Brennabor
najlepsze wózki dzie
iiece na raty poleca
?reyss, Choci oska 16

(15573

Przyjmuję
bieliznę do szycia, któ­
rą wykonuję jaknajwzo
rowiej. Długa 20, 1 .

prawa. (16716

Plisowanie
karbowanie sukien

przyjmuje Garbary 18
parter prawo. (157J9

Krawcowa
szyje suknie, kostjumy,
płaszcze, ceny przystęp
ne. Sienkiewicza 55 II.

(15742

ISeaD.
wśród mieści_
czy dobize p
z małemi mi
podwórzem
placem budo((
rzyzrnie do
wp aty 7f00
ood .,100 S"
Bydg.

Hi
w naiłepszet
Bydgoszczy
zł. wpłaty t
Wiad. Gru?
goszcz, Port)

45

Fotografuje
od 50 gr. ,,Wiol" Sień_
kiewicza 44. 457,ia

Korzystne
majatki do kupienia.
500 mórg dobrej ziemi
w Poznańskiem, Dom
9 pokoj. z inwentarzem
żywym i martwym, z

pełnemi żniwami, jak
stoi i leży za 100.080 zł.
przy wpłacie 40.000 zł.

806 mórg.
majątek z powodu wy­
jazdu tanio sorzedam
jakstoii leżyza13000zł

275 mórg.
ziemi pszennej z pełne­
mi żniwami jak stoi i
leży przy szo.sie za 41.000
zł., wplata 16 000 zł.

ŻS-5 mórg.
piękna resztówka. duży
cgród,park dom 14 pok
ładne otoczenie blisko
jeziora sprzedam lub
wydzierżawię za cenę

przystępną.
120 mórg.

ziemi kuj--wsk.iei, wtem
16 mor. łąki, 7 koni, 18
by ła świnie i drób za

cenę 24.000 zł.
82 mórg.

ziemi pszenno-buracza­
nej z kompletnem in­
wentarzem żywvtn i
martwym za 17.000 ,zł

65 norg.
ziemi dobrej wtem 10
mor. łąki, 2 konie, 10
szt. bydła, świnie i drób
za 6.500 zł. Wiadomości
do Biura Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80,

1 lewo

Gospod
prywatne 12
mia pszenni
na, blisko m

towego na 1
wszelkiemu i
mi, z pełny
martwym i

dobrem
bardzo kors
runkach (
kupna na f
cie) z pot(
ków fam(
lychmiast
Łask. z .:łoś;
Dz. Bydg. 1

Agenci wy

le-
:a

ia-
. z

a-

i1
?m
na

’a­
by
m-

in
ra-

aż.

uje
95"

4

ax

moją pija
58 mórg
nem żnj^g
inwenta
niem eli
t prądt288
Karnow

Wyrzys

ion.

zaj-
i’vm

idze-
iatła
raze,
pow
5552

-3

przę-
staro za :hen-
tów dorc’^ i i to

nvch zi, ł na

warem ’Q ść !]­
Sprzeda Byd-
dzie!i 43 II.

gOSZCZ, ÓV
_ar ”"-”

i^’? ’sprze-
diugWe wyro
:iajei^Wi b 01 a"
bu kza’.i garai-
terf skfa-
tur, wyico-
dana ĄaJjemy
nanierai-wiecka

tapi-
nr. 6. w U (15751
carski

długobwt
ca gsy 5 Plu-
kanapanW:nate-
szu liiniii ga-
race ,zeli:nowo
tunkaeli ielkim
odrob:w cerńia
wyboi Ir" a

J,inoM łap
nr.4ia1

5 ?§S

Wózki
dziecięce w wielkim wy­
borze marki ,,Premier"
i krajowe na raty po­
leca F Bytomski, Dwór
cowa nr. 15. 45199

ńuty
na sprzed-’ stafe skrzyp
ce na spI3?daz a!b° na

rower za!maa|3- Marci°’
kowskieg0 I ptr. n. l,

f15745

Ubranie
granatowe i granatowe
w kr-tki bardzo tanio
na sprzedaż. Schulz, ul.
Mazowiecka 40 16719

Tani węgiel
górnośląski z najlepszych
kopalń 1 ctr. ze składu
2 zł. Jagiellońska 46/47
!dawniej ,,Kantor Wę­
glowy"). 45748

Urządzenie
kuchenne, eleganckie,
oo rzebowane, tanio na

sprzedaż Nadolski, Kró­
lowej Jadwigi 16, parter.

45786

Pies

wilk, bardzo czujny na

sprzedaż. Zgł. nl, Zda­
ny3,Iptr. 45811

Pies
doberman roczny, bardzo

rasowy, piękny. Cena
?50 zł. Wiadom Gdańska
42 II piętro front, (15750

Na sprzedaż!
stół (Tont,isehł 35 zł
krzesła 5, maszyna do
?życia 65. wózek sporto
wy 25. garnitur mebli
koszykowych 42, sypial­
nia 275 szafa do garde­
roby 40. kanaoa pluszo­
wa. stoły, wózek ręcz­
ny, biurko, gramofon.
Jakubowski, Okolę, Ja­
sna 9 dcm tvlny part.

(15729 ,

KU_PNA
Fabryczny

budynek możliwie z eg
zystującym kominem w

bbzkości kolei szeroko
torowej, kupię lub wy­
dzierżawię na dłuższy
okres czasu. Oferty pod
,Ceramik" z podaniem
warunków, wielkości u-

bikacji i szkicu nadsy­
łać do Biura Ogłoszeń
Pietraszka. Warszawa,
Marszałkowska 115.

(22644

Garcarnię
lub niewielką fabrykę
ceramiczną w bliskości
kolei szerokotorowej ku
pię iub wydzierżawię na

dłuższy okres czasu. 0-
ferty z nodaniem warun­
ków, wielkości ubikacu i
szkicu nadsyłać do Biu­
ra Ogłoszeń Pietraszka
Warsz wa, Marszałkow­
ska 115 pod ,.Ceramik".

(22636

Dom
2 piętrowy, ogród, staina
15 mih. od dworca i tram-
wajusprzedaui tanio. Mi-
chnowski, Osol laskich 10.

115748

LEKCJE
Buchalterji

wyuczają listownie kur-
sa Sokołowicza, War
szawa Żórawia 42. Po
ukończeniu - egzamin,
świadectwo. Żądajcie

-S.. S/ÓW. ,(1173

Potrzebny
jest zaraz trzeźwy sa­
motny szofer, zatazem
ślusarz mechanik do

prowadzenia samochodu
Forda", przy wolnej

stancji Czapiewski
Skórcz Pomorze. 45558

Kucharka
aiąca się na kuchni

warszawskiej, chowie
trzody chlewnej, drobiu

poszukuje zaraz posady.
Zgł. pod ,,Kucharka",
Chełmno, Młyńska 34
Pomorze). 46711

Ucznia
do mojej piekarni po­
szukuję zaraz. Specht
mistrz piekarski, Sien­
kiewicza 34. (15639

Służąca
lub starsza kobieta do
wszelkiej pracy domo­
wej może się zgłosić
Promenada l, II. lewa,

(16721

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
który pracował w bran
ży bławatów może zaraz

się zgłosić do f-niy Szyk,
ui. Poznańska 35. (15774

NA RATY

0DZIE2
u!Sea Jana Kazimierza nr. 2.

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.
942

Służąca
która umie dobrze go­
tować i prać może Sie
zaraz zgłosić do f-my
Szyk ui. Poznańska 35.
Świadectwa wymagane.

45770

Dziewczyna
tylko z dobremi świa­
dectwami do wszelkich
prac domowych może s ę
zgłosić ul. Gdańska 40
skład obuw;a. (10712

Służąca
starsza z dobremi świa­
dectwami, do wszvstkie
go z gotowaniem, może
zełosić się zaraz Chro
brego 12, I p lewa.

(15787
Dziewczyna

z dobrej rodziny sierota
umiejącą samodzielnie
gotować 2 dobremi świa
dectwami szuka posady
od 1. lipca. Oferty pod
,,A. L." Toruń u p. Ka
linowskich ul. Czarne­
ckiego 15 II. (15583

Uczeń
Liceum Handl. poszu­
kuje posady jako steno­
typista. Of. proszę pod
,.Remington" do Dzień
Bydg. (167

Dzielna
kucharka potrzebna od

Uczciwa
służąca z pożądnej ro­
dziny Doszukuje oosady
do starszego Państwa
lub do samotnego pana
zaraz. Zg!osz. do Dz en

Bydg pod .,Uczciwa".
45784

Uczemtica
potrzebna do składu o-

buwia Stary Rvnek 20.
45737

Podróżujący
z Branży Cukierniczej,
który jest obeznany u

kupców na prowincji,
narazie w posadzie, po­
szukuje celem polepsze­
nia posady, najchętniej
w tej samej branży
Zgł. pod ,,15534" do Dz.

Bydg. 45545

Samotny
mężczyzna poszukuje
osoby również samotnej
miłej powierzchności, in­
teligentnej, skromnych
roymag;ń, Utóraby się
zajęła gospodarstwem do
mowom. Oferty do Dzień.
Bydg, pod ,Samotna".

45312)

Warsztat
zaraz. Zgłosz. pod W. 17 . natychmiast oo wvna-

45772 jęcia. Poawale 14. 16708

. betele -w

leżanki, kauapy, materace własnego
wyrobu na kilkamiesigczue raty

sprzedaje
,,Byczyna" Byd^

Bocianawo 4.

Dzierżawa
majątku w dobrem pun­
kcie i ,okolicy, 200 mrg
ziemi i młyn motorowy
35 P. S w pe!nem biegu
z przemiałem 80 centn
Dom o 6 pokojach, ogród
owocowy, budynki mas.

dobre z inwentarzem
żywym i martw’ym, peł­
nemi żniwami, jak stoi
i leży zaraz do odstąpie­
nia Potrzeba mieć na

to około 20(00 zl Wia
domości Biuro Pogrń
Dworcowa 80. I piętro.

Pokój
umebl zaraz do wyna­
jęcia. Gdańska 137 III.

45574

Poszukuję
ubikacji fabrycznej 75
do 100 m3. z gazowem i
elektr. oświetleniem w

pobliżu dworca lub cen­
trum miasta. Oferty do
Dz. B _ydg. pod ,,L. J."

45582

MIŁSZKflNI 3

Zamienię
4 pokoj. mieszk na 5-6

’ókojł. Obejrzyć między
3-5 popoł. Garbary 20,
IX. lewo. (1672C

Dpłant.
Cicha familja z 2 więk.
dziećmi szuka pomieszk
2-3 pok. w Cichem do­
mu worost od gosp za

raz lub późn. zgłosić do
Dz. Byd. pod ,.Optant"

45800

% powodu
wyprowadzki oddam 2
urządzenia mieszkania,
na 4 pokoje kompletne
z mieszkaniem lub bez
za3000i400zł;jedno
auto za 2500 zł Wiado­
mość udzieli Grufldtke.
Bydgoszcz, Pomorska
i3 ff. 45762

S—1 pokojowe
mieszkanie z k"Chnią
poszukuję od zaraz lub
później. Płacę roczne

komorne zgóry i prze­
prowadzę remont. Zgł.
proszę pod of. 100 L S.
do Dziennika. 45780

Pokój
do wynajęcia. Pomor­
ska 49 50, III. l, 45738

Pokój
umebl., mąłv, z oddziel’­
iłem wejściem do wy­
najęcia. Gdańska 52 L p^ L

(15802)

Pokój
umebk zaraz do wyna­
jęcia. Pomorska27, li.n

prawo. (15791

1 lub 2 pokoje
umebl. do wynajęcia
Petersona 10. 1 . p . (15788

Pokój
d!a dwóch osób do wy
najęcia. Wł. ŚwitalSki,
ul. Niedźwiedzia 4 II. p.

45799)

Pokój
umebl- dla dwóch panów
do wynajęcia. Chełmiń­
ska 19 a II. ptr. (15835

2 pokoje
dobrze umebl. do wyna
jęcia (także pojedyńczo).
Zamojskiego 22. (153 4

Pokój
z 2 łóżkami z osobnem

wejściem zaraz do wy
najęcia. Lubelska nr. 30.

45i!03)

Pokój
dobrze umebl. do wyna
jęcia. Dworcowa la I-

45763

Pokój
zaraz do wynajęcia. Dr.
Emila Warmińskiego H
,TL . 45740

Pokój
dobrze Umebl., także
z utrzym niem, dla lep­
szego pana od 1 lipca
dó wynajęcia. Ciesz­
kowskiego 7, I. 45438

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez do wyna­
jęcia Śniadeckich 91. p .

46700

Pokój
do Wynajęcia. Gru­
dziądzka 3. We’śkopó-
wa. (15547

Panienki
!ub uczni przyjmie na

stancję ul. Paderewskie­
go 37, lewy parter 46717

Na stancję
przyjmę 2 uczni, od­
dzielny pokój dobre od­
żywianie, solidna opie­
ka. Lipowa 3 II ptr.
prawo. (155565

1-2 pokoi
dobrze umeblowane z

używan foriepjanu dla
lepszego pana od 1. 7.
do wynajęcia. Kaszew-
Ski Śniadeckich; 49 I.

456?6

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Długosza 14 part pra­
wo.

’

(15757

Pokój
słoneczny dobrze ume­
blowany dia solidnego
pana do wynajęcia pfzy
ui. Świętojańskiej 22.
I ptr. prawo. (14543

Pokój
umebl. dia 2 panów do
wynajęcia. Ul. Kujaw­
ska 98, part. pr. 45768

Pokój
umebl do wynajęcia
Cieszkowskiego 9 part.

457Ó9

Pokój
umeblowany z wolnem
wejściem w śródmieściu

zaraz do wynajęcia-
Gdzie wskaże Dziennik
Bydgoski. 45743

Pokój
skromnie umebl. za­
raz łub później do wy­
najęcia. Dworcowa 30.
IIo.1. 45778

Poszukuję
1 pokoju umeblowanego
w centrum miasta. Of
pod ,,Poszukujący11 do
Dżien. Bvdg.

" 45775

Pokój
umebl. w bardzo przy­
zwoitym domu zaraz do
wynajęcia. Ul . Gdańska
nr. 121, II. 45776

2 pokoje
elegancko umeblow., z

wszelkim komfortemjak
telefon i t. d. zaraz lub
później do wynajęcia.
Ul. Dworcowa 30, II l,

(15779

Pokój
umeblowany d!a 2 i 1
pana do wynajęeia Pió-
żana 15, Deczkowska.

(15780

Pokój
umeblowany zaraz do
wynajęcia. Cieszków
skiego 14, dom ogrodo­
wy, parter lewo (15781

Pokój
umeblowany zaraz do

wynajęcia. Plac Poz­
nański 13 rzeźnictwo.

45777

Biuro nrswicze
Karola SchrSdela,

Nowy Rynek 6, II.

Załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatw’ia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy.

(9804)

Fofctfj
umeblowany do wyna­
jęcia. Aleje Mickiewi­
cza 2/3 parter i. (15747

Pokój
umebl. d!a 2 panów do
wynajęcia. Garbary 24.
pp. (1577-!

Lepszy pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Okolę, Śląska 14
part. 1 . (1573j.

Pokój
umeblowany dla 2 p
nów z utrzymaniem zj
raz do wynajęcia. K
śoiuszki 37. 457

Pokój
umeblowany do wyna-
,ęcja. Gross. Garbary
nr. 10, II p. iewo. (155 )5

1-2 pokoje
umeblowane zaraz do
wynajęcia. Zgł. Dwor­
cowa 31a, II wejście,
II piętra lewo. (1573

Pokój
duży frontowy, dobrze
umeblowany, także z u-

trzymaniem do wymię­
cia. Gdańska 147, 1 p,
prawe. 48713

d!a solidnego pana do

wynajęcia. Warszaw­
ska 3. (16710

Poko,t
umebl. d!a 2 panów ido
wynajęcia. Jagieł loń­
ska 37, dom tylny ;_-ar-

ter lewo. (15727

Pokój
do wynajęcia dla 2
nów. Podw-ale 17, I.

45733

Pokój
dla2pańdowy
Sienkiewicza la

(15734

Pokój
Z obiad, dla 2 panów -

wynaj. Sw. Jańska i
parter. (157

Dobre obiady
prywatne wydaje - Dr.
Emila Warmińskiego 3.
Ipf (11038

Kawaler
(urzędu, średn.i licz.44 1.
katol, wysokiego wzrostu
szuka odp. żony. Łask,
oferty up. d. nr . 3917
do Dzień. Bydg. 46704

%awiada miani
W. Kozłowskiego do
uiszczenia s;ę z długu
w czasie zaznaczonym,
w orzeciwnym razie
sprawę oddam w ręcę
policji. E Czajewicz,

(15585)
Skradziono

papiery wojskowe
imię Józefa Pikora f
ważnia się. Wrazie^
lezienia k.siążeczki

’

skowej J. Pikora U’
się o doręczenie
nictwa Zacisze

Skrud
wojskowo
nazwisko -

gei unie w



Str. 12. DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 1 lipca 1925 r. N:r. 148.

Dziś, o godz. 6 rano zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami
św. po krótkich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż,
nasz kochany ojciec, śp.

w 61 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz, 10 rano z domu

żałoby, o czem donosi w smutku pogrążona

żona z dziećmi.
Wilcze, dnia 29 czerwca 1925.

Osobnych zawiadomeiń nie wysyła się. (158C8

Z powodu nieszczęśliwego wypadku
podczas wykonania służby, zmarł kon-
dnktrr śp.

Rotyoowaoa do natychmiastowej dostawy.
Oryg. częśei zapasowe do maszyn Deeringa i Mc. Cormicka.

W zmarłym
współpracownika.

tracimy sumiennego
Cześć Jego pamięci !

Bydgoszcz. 30 VI 1925 r.

Podziękowanie.
Wielebnemu Duchowieństwu, Obywate­
lom miasta Łabiszyna i okolicy, Stowarzy­
szeniom i Związkom, ora zwszystkim,
którzy tak serdeczne okazali nam współ­
czucie i bran udział w pogrzebie ś. p .

najdroższej żony i bratowej składamy
najszczersze podziękowanie.

Rsmsfsiity Radziwiłł z dziećmi
z Radziwiłłów SHórzewsKa Z ROdZiIW.

Lubośtroó, dnia 25 czerwca 1925.

Umożliwiam każdoau

Mopiio nagrobków
dla swoich ukochanych Zmarłych

w jaknajlepszem wykonaniu oraz na

wouranmAcaclB ?

O. WOtlSCBClflU (13630

mistrz-rzeźbiarz kamieniarski

ISSąg|ffii5gtaSKC2K, ulica Dworcowa 79.

Dla zjednania Klijenteli!!
Z powodu otwarcia nowego interesu sprzedaje

po cenie zakupu:
Płaszcze damskie sukienne . . od 36 z!.

.. , kowerkotowe n 24zł.
Kostjumy damskie . 30 zł.
Kapelusze damskie najmodniejsze

słomka pikot, na w-ybór 4 zł.
Czaoki w wielkim w’yborze . . . 2 zł.
Spódniczki, bluzeczki, i suknie bardzo tanio

poleca
H,. seesB’aB^:ĘSEgasIcfi, (15681
Jezuicka nr. 1 róg Długiej.

Firma Chrześcijańska. Firma Chrześcijańska.

Dnia 2 iipca b. r. o godz. 12 w południe będę
sprzedawał w Kcrcnowie przy ulicy Dworcowe:
w’ drodze_ publicznego przetargu za gotówkę naj­
więcej dającemu następujące przedmioty:

1. 1 piłę cyrkularną
; 2. 7 młócani

\ 3. 1 sieczkarnię
( 4. 1 śrufownik

5. 3 maneże

6. 2 żniwiarki (Deringa)
7. 1 siewnik.

Gajewski, komornik sąd,
15789

w Koronowie.

przeprowadza regulacje
ksiąg i bilanse.

Łask, zgł. do admin
Dzień. Bydg pod ,,Ru­
tyna". (16714

JOZEF SZYMCZAK
Bydgoszcz, Dworcowa 84.

Maszyny i narzędzia rolnicze

Te!efon 1122

Dziś, wtorek o godz. gss nieodwołalnie

ostatni występ

znakomitego telepaty, (15810

ek przedsfa-
godz. 6 .40

?czorem.

W środę, dnia 1 lipca br. o godz. io przed
pof. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy
ul. Gdańskiej 31/32 najwięce)j dającemu i za

gotówkę.
3 now szafę oa oRf.

Freuschoff
kem sądowy w Bydgoszczy. 1;754

W środę, data 1 lipca br. o godz. 11 przed
poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy ul.
Mostowej S, i piętro, we firmie Lucins i Pogoda
najwięcej dającemu i za gotówkę:

1 biurko, 2 stoły biurowe, 4 krzesła, 1 kistę do

węgli, 1 umywalkę z dzbankiem, 1 wiadro, 1 ma-

szynę do pisania marka ,,Hanwud11, 3 żarówki

elektryczne i 1 powieszak.
Preuschoff

kom, sądowy w Bydgoszczy. 15755

W środę, dnia 1 lipca o godz. 12 w pał. hę !?ę
sprzedawał w Bydgoszczy, przy ul. Nadbrzeżnej
we firmie ,,Transpol11 najw’ięcej dającemu i za

gotówkę:
2 b:urka z krzesłami, 1 koszykową kanapę i fotel,
6 wębrrków musztardy. 6 kist z musztardą,
ckęło 300 puszek jarzynowej konserwy, 27 paczek
różnego gatunku keksów. 134 paczki korzeni

,,papryka1- około 252 paczki proszku i 1 maszynę
do pisania marka , Rem’kton11.

Preusehoff
kem, sądowy w Bydgoszczy. 15756

Dnia 2 S!pca b, r. o godz. ii przed południem
będę sprzedawał w Koronowie przy Rynku
w drodze publicznego przetargu za gotówkę naj­
więcej dającemu następujące przedmioty:
1. 1 skrzynię zaw. 50

2. 1 skrzynię zaw. 50

3. 1 skrzynię zaw. 50

likierów

4. 1 kanapę pluszową,
Rajewski, komornik sąd.

15790

w Koronowie,

wszystkie maszyny używane, dobrze wyrepero
wane i pod gwarancją do natychmiastowego
użycia zdatne ofiarują po cenach przystępnych
i na dogodnych warunkach zapłaty

Franciszek Kłos, i Syn
Bydgoszcz, Gdańska 97. Tel. 1683

jest najnowszym środ­
kiem do radykalnego
wytępienia karaluchów
i innego robactwa w ku­
chniach i mieszkaniach
Do nabycia w każdej
drogerji oraz aptece

Fabrykant: Ghem.
Techn. Laboratorium

,,UNIVERSUBI",
Poznań, (14099

ul. Ratajczaka nr. 33 .

Każdą !!ość

35 m/m w zwyż, także
deski bez sęków, kupuje
stale za gotówkę. (14424

Fa J. Wegener,
Solec Kujawski.

młody kawaler, do sa­
mochodu osobowego po­
trzebny zaraz. Prócz

wynagrodzenia wolne
mieszkania. Oferty na

deslać do biura ogłoszeń
,,Par11 Bydgoszcz Dwor­
cowa 72 pod ,,Szofer

(15731

Panienka
do interesu biegła w polskim i niemieckim
w słowie i piśmie na maszynie poszukiwana
jest zaraz lub późni.ej.

Zgłoszenie do Dzień. Bydg. z podaniem
pensji pod A. A. W. - 15792

0o interesu zegarmistrz, poszukuje
się zaraz lub: później doskonałego

który nadaje s e i rów’nmżdo ekspedycji — Sssisfte
4BBsS8XSfl!Bg(eEBd3tlsa możliwie z branż’
zfotniczei. Oferty uprasza we nadesłać d,’ ,,Dz --a-

inka Bvd’oskiego1- pod ,,Z. Z . 75". (15793

całe; Polsce :udzie jęczą,
,!ki, totki. strvjcie, ciotki
z notami tak się męczą
ich cniotą tak nagniotki

"

jest wielki kto. czy mały
at tjitt dzisiaj me jest słodki,
za słuo e są kawały
;z nagniotki, te nagniotki.

o męki te, u djaska,
\ć tego bólu;
nagn-otki. ieś’i łaska,
,cię ,,RAD!KOLU”. 15749

’a we wszystkich aptekach i drogerjach

widziana gwiazda ekranu

esca Bertini
ntycznym dramacie włos im

L ta§mętaoleF
isfesawsjł sfeieffESEH^ issraeizsjSat.

i °

,’bko, starannie i po cenach O

konkurencyjnych O

O wykonuje

G’KBRNIfl BYDGOSKA
iwn!ctwo D?.!ennika Bydgoskiego
a PGZNHŃ3KH 33. - TELEFON 315-

TODJICUUU-QXU_

oij codziennie do Brdyujścia.
z Bydgoszczy o godz. 3-ciej
z Brdyujścia ,, ,, 7-mej
denia parowców na wycieczki

ńł^ystw. i szkół przyjmuje się
w liica Gdrodzka nr. 28.

Słtgl

(Pbp Uob!eppsthiSfaftri) Tow. Akc.

Przejmo ący do głębi dramat życiowy, rozdzierający krzy-ansonej duszy

tu juz me nim — to życie sa.mo:

W rolach głównych:

ijwAoa? Gd i hpct

pi-zemawiające z ekranu tkliwym głosem miłości oraz

łlKOrittm iAGEŁW

ozpoczgciem ka; ’ŚgsaaBW Og
Ś! i_ roma,nse kom poż,yto" Ar.\ ,

_j


